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RATES OF ADVERTISING. 
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One inch once a R WE | 
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One inch one year "Ma <a" 
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The “Gazeta Polska,” read in all the States and Territories of the Union, in 
Canada, Mexico, Brazil, Chile, Peru, in France, Great Britain, Germany, Austria, 


Serbia, Danubian  Principalities, Turkey, im 


ancient Poland, is a really first-class advertising medium. 
All communications ought to be addressed; 


W. Dyniewiez, 552 Noble Street, Chicago, Il 


W. DYNIEWICZ, PUBLISHER. 


The printing Office of “Gazeta Polska” 


promptest and most correct printing in the 
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jeden 50 centów, nastepnie 
POSZUKIWAN 


" pla obcych cena podwojona. 


GAZETA POLSKA 


Wychodzi co czwartek każdego tygodnia. 


, Prenumerata wynósi rocznie: 
W Stanach Zjednoczonych i Canadzie 1 


` x - . 2.00 
W Europie, Azyi, Meksyku i Ameryce Południowej . . s2 
Cena inseratów dła Polaków wynosi: 

Od wiersza drobnego druku, na raz jeden . w zk > cS 
Od cala 5 ++ ją. ie ~ ~ £1.0 
Następnie połowę. 

Rocznie od cala 810.00 


POSZUKIWANIA krewnych lub znajomych nie wynoszące cała druku na raz 


owę. 


, POSZ ANIA na raz jeden jak i ogłoszenia o zmianie pomieszkania lub za- 
łożeniu jakiego przedsiębiorstwa dla abonentów naprzód płatnych, bezpłatnie. 
Pieniądze winne być przesyłane przez P. Q. Money Order, 
Ekspress, lub w liście registrowanym. 
Rękopisy nie zwracają się. 
Wszelkie listy, koresponiiencye i pieniądze winne być adresowane: 


| orkiem e, Chiram I 


W drukarni „Gazety Polskiej” wykonujg si rezelki 
zakres drukarski, po najtańszej cenie. "2 wake My, winięzi w 


Ar. JĄ. 


Chicago, Illinois, Czwartek 20* Sierpnia, 1885 


KONSUL 


FIRST 3 A 
NATIONAL BAN k eg goźmiiski 8:00. | e cl AUSSENIUS, 


of CHICAGO. | 


PIERWSZY 


Europejska . 


wymiana pieniędzy 


NARODOWY  BANK|'nda weksów. 
W CHICAGO. 


Narożnik Monroe i Dearborn ul. 
RAPITAŁ $3,000,000. 
WEKSLE 


Berlin — Niemcy, Wiedeñ — Austrya, Peters 
ba — Rosya i wszystkie inne europejskie kra- 
e; 


Zachodnia Generalna-Agentura 
Hamburgskiej linii parowców 


Karty okrętowe 


tam | napowrót z Europy zawsze tanio. 


Weksle 


ako też na wszyskie kursujące pieniądze | na wszystkie główne poczty i przesyłamy szybko 


LISTY ZASTAWNE 
Gia użytku podróżnych w wszystkie części świata. 
Bciąganie gpadkobi erstw (schedów) i wszelkich 
należności z Polski, Niemiec, Austryl, Rosy1 i 
wszystkich europejskich krajów za bardzo umiar- 


kowaną komisyĄ4. 
Zarząd. 


i rzetelnie pocztowe pieniężne wypłaty we wszy- 
Btkie strony dwlata. Wyrabiamy 


3 pełnomocnictwa 


„| z konsularuem i notaryalnem uwierzytelnieniem, 
|oraz ściągamy sumiennie majątki i inne po- 


SAMUEL M. NICKERSON LYMAN J; GAGE, | sjadtości 


EZYDENŃNT. | 
H R. SIMONDS EM s 
ABYER._ Pop; 
RJ. Street, as. Kasyera pea 


©. Płacimy 


najwyższą cenę za zagraniczne pieniądze. 


PIĘKNĄ KSIĄŻKE BEZPŁATNIE! 


Dawno zapowiedziana książeczka jest już gotową do rozsełki, 


Kwitnąca polska kolo 
w palńistwie Wisconsin 


nia HOFA PARK, 


opisana; z obrazkami. 


Zaledwie parę lat rozpoczęto tę kolonią HOFA PARK  zaludniać 


Polakami. 


Szybki wzrost posuwa się bez 


przeszkody od czasu kiedy 


osada ta steła się ulubionym przedmiotem rozmowy po familiach, i są 
najlepsze widoki že w parę latach stanie się ona najpiękniejszą polską 


kolonią w Zj. Stanach, 


Na życzenie mieszkających juž tam osadników i tych co tam zie. 


mię zakupili i wkrótce zamieszkać z 


familią pragną, wykonałem bardzo 


piękną, w obrazki zaopatrzoną książeczkę, w polskim języku, ku rozesła- 


niu do każdej polskiej familii w Stan. 
każdemu przez pocztę. 


Zjednoczonych bezpłatnie w dom 


KSIĄŻKA TA WYJAŚNI WAM: 


O założeniu Hofa Parku. 

O osadnikach. 

O wybornej ziemi i lekko wał- 
watej powierzchni. 

O pięknym klimacie. 

O poblizkich targach Ch1cagoskich 
i Milwauckich. > 

O wybornem geologicznem poło- 
żeniu. 

O jeziorach, rzekach, parowach, 
wzgórkach i spadach. 

0 u z kolejami i okrętami. 

O dobrem drzewie. 

O naturalnej korzyści nad ianemi 
koloniami. 

O kościełe katolickim, 

O samej osadzie, jej składach i 

łynach. 

O „założeniu farmy bez uczucia cig- 
żaru wypłaty. 

Jak uzyskać tykiet kolei darmo na 
200 mil. 

Jak wypłoció ziemię. 

Dla czego powinniście się osiadać 
w Hofa Parku. 

Jak się zbogacić na farmie. 

Pouczy was jak zabezpieczyć przy- 
szłość dla waszych dzieci. 


Zawiera wiele pochlebnych listów 
od osadników. 

O polowaniu i rybołóstwie. 

O łatwych i wyborcych targach. 

O kwitnących gminach w około o- 
sady. 

o wyśmienitem zbożu i smacznym 
owocu i jarzynach. 

Dla czego ta kolonia jest jedną z 
najzdrowszych w państwie. 

O chowaniu własnej tabaki. 

O małych podatkach. 

O budowli domów, płotów i rudo- 
waniu. 

Dia czego to jest przepyszna oko- 
lica do chodowania bydła. 

Dla czego jest ona najlepszą dla 
osiadania się młodzieży. 

Jak nabyć zagospodarowane farmy 
w tej osadzie. 

Jak pisać i telegrafować przed po- 
dróżą. 

Co ze sobą przynieść i jak to wy- 
sełać. 

Jak wysełać pieniądze. 

Ceny bydła koni i rzeczy domowych. 

Jak się można stać zadowolonym 
j niezależnym. 


Pięknie kolorowaną mapę dołącza się do 
książek, 


Hopa ta jest wykonaną z kosztownym nakładem. 


jak najzuvetniej i poprawnie. 


eona Townshipy I ich podziaty w oddzielnych numerowanych granicach, t wykazuje 


najaknra 
s Po 


ące. 
Tę książkę z mapą poseła się zupełuie darmo 
ble swój adres do: 


miejscowołci, posiadłości i poczty, które leżą w Osadzie i poza Osadą, 
daje także rozmalie koleje i rzeki a> 4 'parowce spławne w najbliższej odległości się znaj. 


z opłatą pocztową każdemu kto jej zażąda i przy- 


J. J. HOF, General Land Office, 


117 % 119 West Water Str Milwaukee, Wis. 


Sharp & Smith. l 


Fabrykancii Importerzy narzędzi chirurgicz- 
nych,aparat( w dla utomnych,sztucznych członków 


ciała, sztucznych 6cz itp. 
73 Randolvh st. , Chicago, III. 


HOTEL 


Litewsko-Polski 
w NANTICOKE, Pa., 
utrzymuje we własnym budynku 


John Sosnowski 


narożnik Church i Hanover str. 
28.5.86. w pobliżu polskiego kościoła. 


Schoenhofen’a Hala, 


narożnik Milwaukeei Ashland ave. 


Hale tę jak najelegancką i opatrzoną w wBzy- 
stkie najnowsze ulepszenia poleca się 


towarzystwom i spólkom, . 
Jako teà szanownej publiczności w ogóle do odby- 


teatrów, koncertów, zabaw i 
posiedzeń. 
Z halą tą są połączone pokoje dla 
klubów i kręgielnie, które mogą 
jeszoze być zujęte na kilka dni w 
tygodniu. 


JAC. GASTEL, 


(14.5.86,) właściciel, 


Jeneralnańsentura 


BREMENSKICH 


Parowych Okrętów 


(North German Lloyd), 


z BREMEN do NEW YORK 
z BREMEN do BALTIMORE 
i napowrót. 
Weksie, wypłaty pieniędzy 


przesyłane wprost w dom. 


Najtańsze 
KARTY O KRETOWE, 


Pełnomocnictwa wystawia prawne 
4 śriąga spadkobier stwa. 
H. CLAUSSENIUN i CO., 
No. 2 South Olark Street, 
CHICAGO, ILL 


Mowa prosta 


LINIA 


Ham bur aska. 


Wszystkie parowce tej Hnii zostały” dla niej 
zbudowane. 
Wygody pasażerów między-pokł dowych tych 
parowców nie mogę Ły ^ przewyźszone, 
Nie zatrzymują się ani w Anglii, ani we Francyi 


Karty Okrętowe 


po bardzo nizkich cenach. 
CHAS. KOZMINSKI & C0., 


Jeneralni Agenci dla Zachodu, 
168 Washington ulica, Chicago. 
PHELPS BROS. & CO., 
Jeneralni Agenci, 
31 33 Broadway, 
dla Polaków 


W.DYNIEWICZ CHICAGO. 


New York. 


Generalna agentura 
— North German Lloyd. — 


BREMEN—BALTIMORE. 
"Tylko $1 00 z Baltimore do Chicago w potączeniu 


z Kartą Okrętową — tylko na krótki czas. Kupuj 
cje teraz. 


NIEMIECKA CESARSKA POCZTA. 


Mandaty, Pocztowe, drafty, paszpor- 
ty po najtańszych cenach. 


Pełnomocnictwa wysta 
wiam i ściągam spadko- 
bierstwa, tanio i szybko. 


J. W. Eschenburę, 


S. W. Corner Fifth Av. i Washington St. 
CHICAGO, ILLS. 


MUTUAL RESERYE FUND 


Life Association of New York. 


(Wzajemne zabezpieczenie życia z funduszem re- 
zerwowym w Nowym Yorku ) 


Crawford i Parr,zawiadowcy wy- 
działu zachodniego. 


kowie są zupełnie zabezpieczen 


4 
nę trzecią część sumy, jaką 


Frank Wengierski,| Chas: Kolowrat, 


District agent, |Jeneralny agent, 
699 Noble str. s'£ ADAMS SIR. 
Chicago, Il: Chicago, III. 


(Napisane cla „Gazety Polskiej w Chicago".) 


Św. Mikołaj. 


Dramat, 


w ezterech aktach, 


dla dzieci. 
przez K. K. 


Jegomość 


Proboszez. 

Ach wiem! To tam zkąd był pogrzeb nie 
dawno; a wy kochane dziatki takieście płakały 
swego ojca. Poczekajcie tu trochę 
zaraz tu do was wrócę. (odchudzi.) 


na mnie; 


Scena trzecia. 


(1e same, bez proboszcza.) 


Kasia. 
kazał nam zaczekać, On pe- 


wnie przyprowadzi tu świętego Mikołaja z chle- 
bem i pieniędzmi. 


autora tragedyi *Sobieski pod Wiedniem”. 


(Ciąg dalszy). 


Kasia. (klęka.) 
Święty Mikołaju mnie się jeść chce! Ja 
taka głodna bez śniadania; a mama taka chora 
51 i nie ma pieniędzy. Święty 


nam kawy i chleba, a my zani 
szej dobrej mamie. (wstaje). 


Idźmy teraz do domu, bo mama sama jedna, 
u bardzo słaba, to nas potrzebować będzie. 


Scena druga. 
(Te same i proboszcz zastępuje 
zwraca do kościoła). 
Proboszcz. 


Kochane dzieci! Zkąd wy jesteście? I gdzie 


wasza matka mieszka? 
Frania. 


My jesteśmy sieroty, ojciec nam umarł, a 


mama chora i bardzo biedna. 


Proboszcz 


A jak się wasza matka nazywa. 


której ulicy mieszka? 
Frania. 


Mama się nazywa Zagurska, i mieszka na 


ulicy Karmelickiej ; 


jest w domu. 


Mikołaju! Daj 
esiemy to na- 


Emilecia. 


JĄ A. może bardzo długo czekać tu będziemy? 


Kasia. 


My tu czekać będziemy, a mama sama 


Lepiej będzie, idźmy teraz do 


mamy, « później tu przyjdziemy. 


Frania, 


Nie możemy ztąd odchodzić kiedy nam 
Jegomość czekać rozkazał. 
proboszcza słuchać należy. 


Przecież naszego 


Seena czwarta. 


Te same, proboszcz z koszem w ręku. 


ich we drzwiach i 


Proboszcz. 


Kochane dziatki, to wam daję dla was, i 
dla waszej mamy: i powiedźcie jej że ja tam 


wkrótce sam do niej przybędę. 


(Dzieci zaglądają do koszyka.) 


. 


I na 


Kasia. 


O! Chleb i masło! 


Frania. 


I ser i jajka! 


Emilcia. 


I kartofle na spodzie! 


K asia. 


Proszę Jegomości czy to nam święty Mi- 


kołaj przysyłą? 


roku. 


ENTERED AT THE POST-OFFICE A1 CHICAGO, ILLINOIS, AS SECOND-CLASS MATTEK. 


Telegramy Zagraniczne 


Z WATYKANU, 

Rzym, 13 sierpnia. — Watykan 
jest zajęty wypracowaniem przepi- 
sów dla pruskich biskupów, jak się 
mają zachować w obec pruskiego 
rządu. Powodem tego są propozy 
cye zrobione na konferencyi bisku- 
pów w Fulda. 

ROSYA. 

Berlin, 12 sierpnia. — Cari ce- 
sarz niemiecki będą mieli zjazd 
wkrótce; miejsce zjazdu nie jest je» 
szoze znanem. i 

W Warszawie robią się już przy- 
gotowania na przyjęcie cara, cesarza 
austryackiego i cesarza niemieckie- 
go. Wojsko zostanie użyte do strze 
żenia kolei, a zwłaszcza mostów, 
tuneli i krzyżówek, Władze zapro- 
wadzają większe jeszcze środki bez- 
pieczeństwa, jak w roku zeszłym, 
ponieważ się dowiedziały, że nihili- 
ści bardzo czynnie występują mając 
znaczne zasoby pieniężne. 

Rosyjski minister finansów roz- 
porządził, aby władze czuwały szcze! 
gółowo nad korespondencyą niemie= 
ckich fabrykautów w Niemczech. 

Petersburg, 12 sierpnia. — Wszy: 
stkich zastępców rządu rosyjskiego 
na półwyspie bałkańskim zwołano 
na naradę do Petersburga, która 
się ma odbyć przed zjazdem cara z 
cesarzem austryackim. 

Konstantynopol, 14 sierpnia. — 
W Kremenczugu nad Dnieprem w 
gubernii pułtawskiej napadł gmin 
na tam mieszkających Turków i u- 
siłował ich wygnać z miasta, Woj- 
sku udało się za wielkiem wysileniem 
przywrócić porządek. Wielu ludzi 
zastało ranionych i 30 główniej= 
szych buntowników aresztowanych. 
Ludność jest tak rozjątrzoną, że 
władze obawiają się nowego napadu 
na Turków i buntu przeciw wojsku. 

Petersburg, 16 sierpnia. — W 
Krasnowalsku poczęto kopać kanał, 
który słączy morze kaspyjskie z ko. 
leją transkaspyjską. 

Warszawa, 14 sierpnia. —Wła- 
dze moskiewskie wygnały z kraju 
40 Niemców. Wielu daje się natu- 
ralizować, aby ujść wygnaniu. 

„Austrya- Węgry. 

Wiedeń, 12 sierpnia.—Urzędni- 
cy kolei północnej zostali już uwia - 
domieni, jak się mają zachować 
podczas podróży cesarza do Krem - 
sier. Do Środków dla bezpieczeń- 
stwa cesarza należy też to, iż co 50 
kroków będzie się znajdowała nad 
koleją straż. 

Wiedeń 18 sierpnia. — Carewicz 
Giers, rosyjski minister spraw Zae 
granicznych, Kalnoky, austryacki 
minister spraw zagranicznych, Taafe, 
prez. ministeryum austryackiego i 
Bela Orczy, węgierski minister dla 
obrony kraju będą przytomnymi 
przy zjaździe cara z cesarzem Fran- 
ciszkiem Józefem w Kremsier. 

NIEMCY. 

Berlin, 14 sierpnia. — „Kreuz: 
zeitucg” mówi w artykule o spra- 
wie sansibarskiej: „,Nadeszła chwi- 
la, aby raz na zawsze położyć koniec 
podstępom Joha”a Kirk, angielskie- 
go jen. konsula w Sansibarze, któ- 
ry jest znany ze swych dążności 


Proboszcz. 

Tak drogie dzieci! 
Bóg wysłuchał. 

Frania. 


Modlitwę waszą Pan 


nieprzyjaznych dla Niemiec. W 
wschodniej Afryce rozstrzygnie się, 
czy przyjaźń między Niemcami i 
Anglią ma istnieć, czy też nie. An- 
glis powinna zrozumieć, że postę- 
powanie Johna Kirk może przyjaźń 
tę zniweczyć.** 

Admirał Paschen telegrofuje, że 
sułtan Sansibaru uznał zwierzchni- 
ctwo Niemiec nad krajem sułtana 
Vitu, przyjaciela Niemiec. Sułtan 
rozkszał swoim poddanym, iżby żyli 
w przyjażai a Niemcami i cofagł 
wszystko wojsko z okręgu, o który 
się spierano. 

FRANCYA. 

Paryż, 12 sierpnia. — Biskup z 
Quinhon w Tongkingu donosi, że w 
prowincjach Biendink i Phyen zo_ 
stało zamerdowanych około 10,000 
Ohrześcian. Mordy i pożogi trwają 
wciąż jeszcze. Mieszkanie wikaryu- 
sza apostolskiego zostało także spa- 
lone. a 
— Gabinet zatrudniał się dziś 
ustanowieniem uporządkowanego rzą- 
du dla Annamu i Tongkingu. 

Żołnierze francuzcy znajdujący 
się od dwóch lat w Tongkingu ma- 
ją wrócić do Francyi, na ich miejsce 
zostaną inne oddziały wysłane. 

Paryż, 18 sierpnia. — Qzasopi- 
sma francuzkie donoszą, że w ró 
żnych okolicach Francyi spotkano 
w ostatnich czasach wielu szpiegów 
niemieckich. Rząd francuz%i posta- 
nowił wydalić z kraju wszystkich 
Niemców podejrsywanych o szpie 
gostwo. 

— Wiadomości o rzezi Chrześcian 
w Annamie były przesadzone zamiast 
10,000 zostało tylko kiłka set wy 
ciętych w pień. 

ANGLIA. 

Londyn. 14sierpnia, — Parlament 
odroczył się dziś po południu aż do 
31 października. Wielki kanclerz 
przeczytał mowę królowej, w któ- 
rej ona ubolewa nad śmiercią Gor- 
dona i nie udaniem się wyprawy 
do Kartumu, chwali wojsko, które 
w niej brało udział i obiecuje, że 
będzie się o ile możności starała, 
aby Egipt dostał stały i silny za- 
rząd. Stosunki Anglii do państw 
zagranicznych są zadowalające, spór 
między Rosyą i Anglią zostanie 
niebawem ukończony. 

HISZPANIA. 

Madryt, 18 sierpnia. — Wiado- 
mość, że Niemcy przywłaszczyły 
sobie wyspy Karcliny czyli Nowe 
Filipiny, do których Hiszpania rości 
sobie prawo, wywołało wielkie wzbu- 
rzenie u rządu hiszpańskiego. 

TURCYA. 

Filipopol, 18 sierpnia. — Tutaj 
spaliło się dziś 45 domów. Dwoje 
ludzi utraciło życie w płomieniach. 

Konstantynopoł, 16 sierpnia. — 
Amerykański konsul Heap protestos 
wał dzisiaj przeciw wypędzeniu A- 
merykanów z Jerozolimy, ponieważ 
są żydami. Wypędzanie to gwałci 
prawo narodów i z tego powoda mo- 
gą być wielkie zamieszki, jak kon- 
sul twierdzi. Konsul doniósł o tej 
sprawie rządowi w Washington. 

AFRYKA ZACHODNIA. 

Lizbona, 14 sierpnia. — Z St. 
Paul de Loanda donoszą że w Afryce 
zachodniej umarł król Coanhama 


cZzności. 


Ach! Nie mów już, nie mów o wdzię- 
Mówmy raczej co mamy począć, i 


Huilla. Krajowcy przypisując śmierć | Niewiadomo jeszcze, ilu ludzi utra- 
jego sztnkom czarodziejskim Euro- | ciło życie. 
pejczyków, zamordowali 20 z nich, CHOLERA. 
pomiędzy którymi trzech misyonarzy. Madryt, 12 sierpnia. —W czoraj 
AFGANISTAN. umarł na cholerę arcybiskup Sevilly. 
Londyn, 12 sierpnia, — Cholera Wiedeń, 12 sierpnia. —Telegra - 
i biegunka zabierają dużo ofiar po- | my z Odessy donoszą, że cholera 
między Moskalami nad granicą af' | wybuchła w tamtejszych przedmie- 
gańską a zwłaszcza w Penżdeh. ściach. 3 
— Afganie niszczą wszystkie wsie Marsylia, 12 sierpnia. — Obawa 
i sady tuż pod Heratem się znaj- | przed aLolerą wzmaga się tutaj co- 
dujące i to dla tego, iżby w razie | raz bardziej. Codzień ucieka prze- 
wojny nie służyły Moskalom do | ciętnie 2000 ludzi. Za przykład, 
ukrywania swych ruchów wojennych. | jak niedbale tutejsza władza sani- 
Anglia wynagrodzi Afganom za wła- | tarna wykonuje swe powinności, 
sność zniszczoną. niech służy przykład pewnego ka- 
Paryż, 12 sierpnia. —, Republique | pitana okrętu angielskiego leżącego 
Francaise“ donosi, że Aogliai Chiny | w tutejszym porcie. Córka kapita- 
zawarły przymierze zaczepne i od- | na umarła na okręcie na cholerę. 
porne przeciw Rosyi, Wojny z Ro: | Kapitan doniósł o tem władzy i pro 
syą można się spodziewać w krótkim | sił aby okręt został wypowietrzony. 
czasie, jeżeli Anglii się uda zawrzeć | Pomimo, iż od śmierci dziewczyny 
także prwymierze z Turcyą. minęło już przeszło 30 godzin, wła- 
Londyn, 13 sierpnia, — Wciąż | dza jeszcze nic w tej sprawie nie 
jeszcze nadchodzą wiadomości, iż | uczyniła. 
Afganie ściągają znaczne siły woj= Paryż, 12 sierpnia. — Jen. de 
skowe do Heratu. Courcy telegrafuje, że główna jego 
AFRYKA WSCHODNIA. kwatera znajduje się w Haiphong, 
Sansibar, 13 sierpnia.—Niemie- gdzie cholera także wybuchła. Wczo: 
cki admirał Paschen uwiadomił wezo | 78] umarło na nią 17 ludzi, dziś 
raj sułtana Sansibaru, iż Niemcy | zachorowało 60. 
zerwią z nim wszystkie przyjazne Gibraltar, 12 sierpnia. —Chole - 
stosunki, jeżeli w 24 godzinach nie | "2 wybuchła w Marz el Kebir (porż 
zgodzi się na żądanie Niemiec co do | niedaleko od Oranu) z Algeryi. 
posiadłości, do których niemieccy Madryt, 12 sierpnia, TS Cholera 
poddani roszczą sobie prawo. Gdy | TOz8zErza Się coraz bardziej Kope 
sułtan w wyznaczonym terminie nie | Zyma się okazywać w miejscowo- 
dał odpowiedzi zadowalającej, po- ściach, gdzie się znajdują kąpiele 
płynęły na rozkaz admirała okręty | morskie dla świata eleganckiego . 
niemieckie pod pałac królewski, co 2200 „ludzi umarło wczoraj w Hi- 
widząc sułtan, zgodził się na żą- | SZPanii na tę zarazę. 3 
danie admirała i obiecał wycofać P aryż, 13 sierpnia. —Z Marsylii 
swe wojsko z okręgu, o który spór donoszą, iż cholera wskutek nie- 
chodzi. zmiernej gorączki coraż bardziej się 
EGIPT. wzmaga. 
Londyn, 16 sierpnia.—Donoszą | Rzy”, 13 sierpnia, — Rząd wło- 
z Suakimu iż Osman Digma uciekł | Ski postanowił przywieść do kraju 
od awoich zwolenników do'Kordofa- | ubogich włoskich robotników pracu 
nu; wskutek tego poddają się wszy |Jących nu kolejach francuskich nad 
scy naczelnicy plemion arabskich wybrzeżem morza  Środziemnego. 
Anglikom Ozasopisma włoskie protestują prze: 
Kair, 16 sierpvia.—-W Kartumie | Gw temu, obawisjąc się wniesienia 
wybuchła wojna domowa; mieszkań- | cholery przez nich do kraju. 
cy zrabowali tamtejszy skarb i za- Madryt, 13 sierpnia.—W Sevilla 
bili zwolenników Mahdiʻego i in- | panuje wielkie rozjątrzenie, ponie= 
nych urzędników. waż rząd zamyśla usunąć tymczaso- 
KOREA. 'wo władze miejscowe od zarządu 
Londyn, 12 sierpnia. — Telegram | miasta, ponieważ nie umią dać sobie 
dziś nadeszły z Shanghai potwierdza | rady w obec cholery, i chce sam 
wiadomość, że Moskale zajęli wyspę | się zająć zórządłem miasta. Lud 
Quelpaert. Wyspa ta leży na po- | występuje nieprzyjaźnie przeciw le- 
łudnie od Korei i na południowo- | karzom. 
zachód od Port Hamilton, którą to | Stosunki w Granadzie są ckropne: 
wyspę niedawno temu Anglicy za- | mi. Ludzie umierają po ulicach; 
brali, przy wnijóciu do cieśniny ko- | umarłych wywozi się nocą na cmen- 
reańskiej, dzielącej Koreę od Japo- | tarz i wrzuca się ich tam w jeden 
pii. Moskale zakładają na wyspie | wielki dół. 
fortece i inne środki obrony. Madryt, 14 sierpnia. —W Gra- 
Wiadomość ta nie wywołała naj- | nadzie wzmaga się cholera coraz bar- 
mniejszego wrażenia u rządu an- | dziej. W mieście liczącem tylko 
gielskiego, ponieważ Quelpaert nie | 76,000 mieszkańców zachorowało 
posiada portu; wybrzeża wyspy 84 dzig 445, umarło 218 osób, W 
wystawione na szkodliwy ów wiatr prowincyi Granada umarło 218 Juw 
znany pod nazwą ,,Monsun*, są wy- | dèi. 
sokie i skaliste i niebezpieczne dla | W Sevilla wzięli wszyscy urzę 
żeglugi. dnicy miasta dymisyę. Składy są 
AMERYKAPOŁUDNIOWA. | pozamykane a zaraza rozszerza Bię 
New York, 18 sierpnia. — Z do woli. a 
Guagaquil w Ecuador donoszą o Paryż, 14 sierpnia. bot: Cholera 
wybuchu wulkanu Cotopaxi. Lawa | wzmaga się coraz bardziej w Mar. 
narobiła dużo szkody w Cbumbo, | syłii i okolicy. 
położonem u podnóżka góry. Kilka | >La Libertć'* donosi, że cholera 
sət domów zostało zniweczonych. | wybuchła w Hanoi i innych miej- 


Barbara. Scena trzecia. 


Kasia. 


jak się ratować. 


Ale proszę Jegomości mama nie ma pie- 


niędzy, aby mieszkanie pani Mireckiej zapłaciła. 


Kasia. 


Niech święty Mikołaj da nam także 


niędzy dla mamy. 


Trzeba jakim sposobem od Żyda zegarek 


Zagurska. Frania. 


wykupić, a potem choć za połowę wartości jajek i kartofli. 


pie. | sprzedać . 


Proboszcz. (sięgając do kieszeni.) 
Macie tu tymczasem pięć rubli; oddajcie to 


mamie i powiedzcie, że ja tam zaraz przybę- 


dę. 
Emilcia. 


Czy i te pieniądze od świętego Mikołaja? 


Proboszez. 


Idźcie teraz prędko do domu, bo matka 


słaba, czeka na was. 
(zasłona spada.) 


Akt trzeci. 


To nam na pierwsze potrzeby wy- 
starzzy. O ktoś puka! Właśnie żyd idzie. 


Te same i Jankiel, 


Emilcia. 


Scena druga. tu pięć rubli. 


Kasia. 


Jankiel. Patrz mamo! 


chcę kłócić się; ja tak zrobię że pani będzie 


kontenta. 


Zagurska. 
Zagurska. 


Wszyscy. 
Jankiel. 


Dla czego nie! Za co nie! Ja chcę być |ty Mikołaj, “ 


przyjacielem i dobrze poradzić, dla czego pani 
nie chce słuchać? 


(Scena ta sama jak w pierwszym akcie). 


Scena pierwsza. 


(Zagurska i Barbara.) 


Barbara. 


Nie widać dzieci z kościoła: nie mogę już 
dłużej czekać. Nie smuć się siostro! Ja pój- | tych pięć rubli od pani: ale ja sobie teraz 
dę wszystko sprzedać co będzie można, i wrócę | myślę, to biedna wdowa, to ja wszystko da- 
natychmiast, aby przynajmniej pierwsze długi ruje. Ja tylko cheę ten rewers od tego zegar- 
ka i od tych koralów, a ja wszystko daruje, i 
procentów i kapitał. 


zapłacić. 
Zagurska 


- Dobrze słucham! 


wiedzenia. 


O ile z jednej strony ciężkie mnie jarzmo 


losu przyciska, o tyle widzę 


cić ci się za twe dobre serçe! 


w tobie anioła 


co razem czyni 94 rubli, 


Jak ja tu był przeszłą razą, to ja chciał 


Ale, zastanów się Janklu, co mówisz! Ja 
pocieszyciela. Wielka wdzięczność należy mi się | wzięłam od ciebie 10 rubli, a ty teraz chcesz 
dla ciebie, a czy kiedy będę wstania' odpła- | zegarek który 80 rubli kosztuje, a korale 15, | pytał wię gdzie mama mieszka? I to wszystkc 
przyniósł oł świętego Mikołaja. A 


Kasia. 


Zagurska. 
Mów co masz do po- 
wiedz mi zaraz wszystko! 
Kasia. 
To tak proszę mamy! 


Jankiel. 


No! I co potem? 
Kasia. 


Zagurska. 


Ci sami, Kasia, Franiai Emilcia 


Mamo! Mamo! Święty Mikołaj! 


Mamo! Święty Mikołaj dał chleba, masła, 


Nie rozumię was dzieci! Zkąd to wszy- 
I cóż więc chcesz nam powiedzieć? Bo nic | stko pochodzi? Kto wam dał te pieniądze? 

dobrego nie spodziewam się od ciebie. 

To święty Mikołaj! To wszystko dał świ ę 


Bo my były dobre i pięknie oto prosiłyśmy. 


Zagurska. 
Ale jak to było, powiedzcie? Kasiu! Opo- 


Poszłyśmy do ko- 
ścioła tak jak mama kazała; i potem ja pro- 
siłam i Frania prosiła, i Kasia prosiła: a świę- 
ty Mikołaj był za ołtarzem i wszystko słyszał. 
Zagurska. 


A potem nasz proboszcz z nami rozmawiał: 


scowościach nad rzeką czerwoną w 
Tongkingu. 

Madryt, 14 sierpnia. —- Zaraza 
ustaje w Madrycie i w Saragossa. 
Od wybuchu cholery umarło w Hi 
szpanii 57,000 ludzi na tę zarazę. 

Wiedeń, 14 sierpnia. — Donoszą, 
że cholera wybuchła w 'Tryeście. 

Paryż, 15 sierpnia. —W Marsylii 
umarło 37 osób na cholerę. „Le Na- 
tional“, gazeta, która pierwsza do- 
niosła o wybuchu cholery w Marsylii 
twierdzi, że liczba umierających na 
cholerę jest o wiele większą w tem 
mieście, jak urzędownie donoszą. — 
W Hiszpanii umarło wczoraj 1840 
osób na zarazę. W Gibraltarze wzma” 
ga się cholera także. 

Londyn, 16 sierpnia. — Donoszą 
ze Saigon, iż na wyspie Formosa i 
na wyspach rybackich umarło 600 
żołnierzy francuskich na  cbolerę. 
Szpitale są zapełnione chorymi a 
zaraza rozszerza się coraz bardziej. 

Madryt, 16 sierpnia. — Wczoraj” 
umarło w Hiszpanii 1758 ludzi na 
cholerę. Zaraza wzmaga się w Gra- 
nadzie, w południowej Hiszpanii zaś 
nie zabiera tyle ofiar jak przedtem. 


ROSYA. 

Ograniczenia względem żydów. 
„„Noworosyjski Telegrat* podaje na- 
stępającę wiadomość: 

„Komisya, zostająca pod prezy- 
dencyą hr. Pablenes, przyszła do 
następujących wniosków ©0 do roz- 
strzygnięcia kwestyi żydowskiej: 

Pozwolić żydom mieszkać w ca- 
łem państwie, z następującemi trze- 
ma ograniczeniami: 

1) nie pozwalać im wchodzić w 
jakiekolwiek zobowiązania względam 
skarbu, by nie demoralizować urzę- 
dników; 

2) nie pozwalać żydom trudnić się 
wyrobem i handlem trunków, ażeby 
nie demoralizować ludu i robotni- 
ków; 

3) nie pozwolić ia pod Żadnym 
pozorem handlu pieniędzmi, uni też 
brania udziała w takowym, aby nie 
demoralizowali reszty poddanych ro- 
syjskich i nie wzbudzali w nich u- 
czuć nieprzyjaznych dla rządu. 


Rok 13. 


skuteczności tej metody są nader 

podzielone: Jedni ugatrują w drze 

Ferranie geniusza, drudzy zaś 

szarlatans, a są i tacy, którzy 

twierdzą, że szezepieie bakteryami 
staje się mawet szkodliwem, gdyż 
kilku ze szczepionych nawet umarło 
na — zgnilną febrę, spowodowaną 
przez zaszczepienie gnijących ma 
teryj, zw anych bakteryami. Kto 
ma słuszność, Bóg raczy wiedzieć. — 

— Trafił. Rekrut stał pier- 
wszy raz w nocy mna warcie przed 
obserwatoryum (budynkiem, z któ- 
rego za pomocą dalekowidzów na 
gwiazdy poglądają, ich bieg śledzą 
itp.). W ciemuości spostrzegł, jak 
ktoś przez wielki dalekowidz długo 
na gwiazdziste niebo patrzał; zda- 
wało mu się, że dalekowidz to 
strzelba, i pomyślał sobie: **Chciał- 
bym jeno wiedzieć, dla czego tak 
djugo celuje?” — A tu się zaiskrzyło 
na firmamencie, migła po niebie 
gwiazda spadająca. I rekrut ro* 
zumował: Mać on dobrą strzelbę i 
rękę, kiedy do gwiazdy trafił! — 

— Poznał się rychło 
nasprawach, Ks. katecheta 
w szkole mówi do dziec: OCzłowiek 
dobry przyjdzie do nieba, a cóż się 
stanie z człowiekiem złym? — Augu= 
styn, syn miejscowego adwokata, 
głosi się natrętuie a po wezwaniu 
mówi: Tego broni mój ojciec! — 

— Aninie piśnie. Chło» 
pczyk odwiedził drugiego i słyszy 
w sąsiednim pokoju krzyk boleści, 
Ktoż to? —pyta się przybysa.— To 
moja kochana mama; doktor jej 
wydobywa ząb. = To przecież nic 
takiego! Moja mama sobie w wie 
czór wszystkie zęby wydobywa a 
ani nie piśnie. — 

— Okrucieństca w Bocharze. W 
listach, nadsyłanych z  Bochary do 
„Turkesta Wied.“, znajdujemy opis 
okrucieństwa, z jakiem połączoną tam 
jest kara Śmierci. Praktykują się tam 
dwa sposoby karania śmiercią: a trą- 
cunie z wieży i zarzynanie. 

Strycanie z wieży, mającej przez 
15 sążni wysokości, odbywa się w 
następny sposób: skazanemu wiy- 
łą ręce i nogi, kładą go w worek, w 


Te trzy przepisy siuny być stó- | którym go zawięzoją, a następnie 


sowane nawet względem Żydów, któ- 
rzy przyjmują wiarę chrześciańskę; 


tylko ich dzieci osiągaćby mogły ró- | w ten sposó 


wnouprawnienie z resztą obywateli 
państwa. 


i—mar 


— Dr. Ferran i jego metoda 
szczepienia cholery. W Hiszpanii, 
nawiedzonej obecnie strasaną epi- 
demią cholery, nie ma w tej chwili 
popularniejszej osobistości nad dr. 
Ferrana, który, korzystając z do- 
świadczeń poczynionych przez dr. 
Kocha i Pasteura, stara się propa- 
gować w najszerszych kołach meto - 
dę szczepienia cholery. Dr Ferran 
dokonywa szczepienia na obu ramio- 
nach. Operacya ta wywołuje silny 
ból. W 6 do 8 godzin po szczepie- 
niu, ciepłota skóry dochodzi do 39 
stopni, gorączka ta jednakże szybko 
ustępuje, a po obfitem wypoceniu 
powraca normalna temperatura. Nie- 
którzy ze szczepionych dostają sil= 
nej febry połączonej z wymiotami, 
u innych kończy się wszystko na 
lekkich boleściach. Zdania co do 


dół, na kamienne płyty. 
r worku  zrzuconym 
z»ajduje się 
ikrwawicns 
mipSt gako- 


arau wje m 
Nuturais. 


już tylko bezksziasi” 
masa, którą też naty 
pują w ziemię. 

Nie mniej straszną jest kara Śmi.< 
ci przez zarznięcie. Związanego de- 
likwenta zmuszają do przykięknięcia; 
oprawca bierze go za włosy lub za 
brodę, przechyla mu głowę w tył i 
szybkim ruchem ręki, zaopatrzonej 
w nóż, przerzypa gardło, Czasami 
nie udaje się to od jednego razı 
wtedy kat dorzyna drgającą mu w 
rękach ofiarę jak barana. Nejozę 
ściej ciało delikwenta pozostawia 
się na placu na parę dm, w cela 
wywołania wrażenia. 

Każdej karze śmierci towarzyszy 
konfiskata majątku i dla tego, jeżeli 
delikwent jest człowiekiem bogatym, 
przed egzekucyą poddany bywa tor- 
turze, w celu otrzymania zeznania, 
jaki jest jego majątek i gdzie go u- 
krył, Zwykle tortura ogranicza się 
na mnóstwie razów zadanyth kija- 
mi. W ogóle „kije“, jako kara, bar- 
dzo często są w Bocharze uŁywane i 
za lada jakie przewinienie oskaczony 
skazany zostaje na 75 uderzeń, 


Zagurskąa. 


Drogie kochane dzieci! Wyście tę Opatrzność 


sławi. 
Jankie 
Ny, gdzie 


Bożą wyprosiły; niech was Bóg za to błogo- 


1. (obracaiąc się do Kasi.) 
ten Mikołaj jest? co pieniądze 


daje? Jabym także chciał go poprosić o trochę 


pieniędzy. 


Święty Mikołaj dał mamie pieniędzy. Oto 


Nie pytaj 
nic nie dą. 


; i z Chleb i masło, bierz mamo 
Ny, jak się pani Zagurska miewa? Janie jedz, boś ty bardzo głodna. 


Kasia. 
się o to, bo tobie święty Mikołaj 


Jankiel. 


Ny, za coby nie miał dać? 


piekła. 


Bo ty Żyd! 
wierzymy. Ty tak jak poganin co pójdzie do 


Kasia. 
Ty nie wierzysz tak jak my 


Jankiel. 


Ny, kikste! Co to za mądra dziewucha? 


Aj, waj, a ty 


domu. 


pójdziesz może do nieba? 


Zagurska. 


Tylko my się z dziewuchy nie naśmiewaj. 
Nie mam z resztą Żadneg o interesu z tobą. 
Przyjedzie Stasio z Ameryki, to ci 
zapłacę. A teraz nie nachodź tu mi więcej 


wszystko 


Jankiel. 


Ny za co się pani tak gniewał Przecie 
ja nic złego nie powiedział! Ja tylko chce 


jeszcze ostatnie słowo powiedzieć. 


Zagurska. 


Więc cóż jeszcze chcesz? 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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TYGODNIK 


Powieściowo.Naukowy, 
który kosztuje dla naprzód płatnych 
abonentów „Gazety Polskiej” w 
Stanach Zjednoczonych i Canadzie 
tylko jednego dolara. Dla innych 
dwa dolary. 

Do Europy, Azyi i Ameryki po- 
łudniowej 5U centów więcej. 

Pieniądze na Tygodaik muszą 

być naprzód przysyłane. , 

Rocznik Tygodnika rozpoczyna Się 
z dniem 1 Lipca. a 

Zapisujący sobie Tygodnik, od- 
bierają poprzednie numery od rozpo- 
czętego rocznika, aby mieli powieści 
rozpoczęte w całości. 


w W Z OWA 


Korespondencje „Gaz. Pol. 


Little Falls, Minn., 10 sierpnia 
1885 r. 
Szanowny Panie! 

Przepraszam, iż się narzucam 
Panu z tą moją korespondencją, 
lecz czynię to dla tego, abym czy” 
telnikom , Gazety** doniósł, że i tu 
w Little Falls, w Mionesccie, są 
Polacy, którzy „Gazetę Polską“ 
utrzymują i czytają. Czytam także 
pisma europejskie, lecz zdaje mi się, 
że „Gazeta Polska** jest właśnie 
takiem pismem, jakie tu w Stanach 
Zjednoczonych potrzebujemy, bo 
owa i poucza człowieka i rozwesela 
go, a „Tygodnik Powieściowo=Na- 
ukowy* jest prawdziwym nauczy - 
cielem ludu i radziłbym wszystkim 
Rodakom, aby dwa te pisma utrzy - 
mywali. Są tacy, którzy od czterech 
i pięciu lat się w Ameryce znaj - 
dują a ani jednej polskiej gazety 
nie utrzymują —sami ojczystej mo- 
wy zapominają i dzieci swoich jej 
też nie uczą. Cóż za korzyść może 
Polska mieć z podobnych ludzi? 

U nas nie wiele słychać nowego, 
żniwa tylko są już w najlepszym 
biegu.  Farmerzy tutejsi mogą się 
pochwalić tego roku pszenicą i in- 
nem zbożem, bo dobrze się obro: 
dziło. Pozdrawiając wszystkich czy 
telników Gazety Polskiej oraz i 
Tygodnika Pow. Nauk. pozo” 
staję życzliwym Rodakiem 

Jan Drzycimski. 


WEIMINN 0 MANTIE 


prezydentach Stanów Zjedn. 


Niedawno tema pochował naród 
amerykański jenerała Granta, byłe- 
go prezydenta Stanów Zjednoczo- 
nych. Ostatnie dni Życia i śmieró 
jego są tak dobrze znane każdemu, 
Że nie potrzebujewy 8'9 obszerniej 
o tem rozpisywać. Nie zaszkodzi je- 
dnakże wspomnieć, gdzie i jak u- 
marli poprzednicy jego w krześle 
prezydeneyalnem. 

Pierwszy prezydent Jerzy Wa- 
shiogton zasiębił się w dniu 12 gru- 
dna 1799 roku podczas pięciogo- 
dziocej konnej podróży wśród sro- 
Żynej się z»wiei Śnieżnej i w dwa 
dni p tem amarł na zapalenie płuc, 
Przed śmiercią zażądał aby ciało 
jego dopiero po trzech  dniiuch 
włożono do grobu,  „Ro%amicie 
rani: ?% pytał otaczajarzych go. Na 
odpowiedź pot wier:uzającą. rzekł: „To 
dobrze * były to ostatnie jego sło- 
wa. /Pogrzebuno zwłoki jego w dniu 
1% tegoż miesiąca. Pogrzeb jego był 
wielce wspaniałym, jak na owe Cza- 
sy. Do groba w Mouot Vernon 
zostały zwłoki jego dopiero w r. 
1837 przeniesione, 

Jchn Adams, drugi prezydent u- 
marł w dniu 4 lipca 1826 r. Był 
już starym i miał tak słaby wzrok, 
Że juž nie mógł uzytać svi pisać, 
Wkrótce przed Śmiercią zawołał: 
„Niezawisłość na zawsze,‘ a po 
chwili dodat: „wszak Tomasz Jeffer- 
son żyje jeszcze.“ Pochowano go na- 
samprzód w sklepieciu familijnem a 
w r. 1828 zaś przeniesiono zwłoki 
jego do sklepienia pod kościołem u- 
nitaryanów w Quiacy, Mass. 

Tomasz Jefferson, trzeci prezydent 
umarł kilka godzin przed Johnem 
Adamsem. W dniu 3 lipca dawali 
mu doktorzy lekarstwa na seo, lecz 
on badził się co chwilę, pytając się 
czy juž vastał czwarty lipiec, ebciał 
bowiem koniecznie dużyć do 50 ro- 
czoicy ogłoszenia niepodległości Sta- 
nów Zjednoczony ck. Giy o jedena- 
stej na powtórne pytanie, czy już 
dzień czwsrtego lipca nastał, ktoś z 
przytomnych kiwnął głową potwier- 
dzająco odetchnął Jefferson głębo- 
ko ivsnął. Żył wprawdzie do połu- 
dnia jeszeze, lecz nie Odzyskał już 
więcej przytomności. Grób jego znaj- 
duje się nad drogą pomiędzy Char- 
lottesv'lle i Monticello, Vu. 

James Madison, czwarty prezy- 
duent, umarł w dniu 28 czerwca 1836 
r., Pochowany został o cztery mile 
od Montpellier, miasta główneg.» po- 
wiatu Orange w Virginii, Grób jo- 
go znaiduje się na miejscu mającem 
100 stóp kwadratowych, otoczonem 
płotem; nad bramą jest napis: Ma- 
dison, 1820. 

James Moorve, piąty prezydent u- 
marl w dniu 4 lipca r. 1531 w mie- 
ście Nawym Yorku w domu swego 
zięcia. Pochowano go nasamprzód 
na cmentarzu Marble przy drugiej 
ulicy; w roku 1858 przeniesiono zwło- 
ki jego do Richmond, Va, 


Joho Q. Adams, szósty prezydent 
został rażony paraliżem w dniu 21 
stycznia 1848 podczas posiedzenia 
kongresu. Chciał właśnie się pod- 
nieść z krzesła i sprawę jakąś przed 
kougresem wyitłómaczyć, gdy sła- 
bość go ogarnęła. Przyszedł jeszcze 
cokolwiek do siebie i možna było 
go zrozumieć mówiącego: „To ko- 
niec mego życia — jestem spokoj- 
nym“, potem osłabł zoów i pozo- 
stał bezprzytomoym aż do rana 23 
tego miesiące, kiedy umarł. Zwłoki 
jego wystawiono w Faneul Hall w 
Bostonie i pocbowsao pod koświo- 
łem unitaryaoów w Quincy, Mass., 
obok jego ojos, 

Andrzej Jackson, sióimy prezy- 
dent umarł w daiu 8 czerwca r. 1845 


Z drukarni „Gazety Polskie”? w saojej pustelni jak ją nazywsł, | w stanach Indiana i Illiaois kupił 
. wysbodz także regularnie w każdy 


Cierpiał kilka miesięcy na płuca i 
wodną puchling. W piątek przed 
śmiercią rozporządził wszystkie 
szczegóły swego pogrzebn i napisał 
jeszcze list do prezydenta dając mu 
rady w niektórych sprawach, W 
dzień śmierci kazał zwołać całą 
rodzinę i służbę, mówił dużo © re- 
ligii i rzekł, że się cieszy, že £ 
wszystkimi xobaczy się w niebie, 
czy to z białymi czy też czarnymi. 
Umarł o godzinie szóstej bez naj- 
mniejszej boleści, 3000 ludzi bra- 
ło udział w jego pogrzebie, zwłoki 
jego leżą 11 mil od Nashville, Tenn, 

Martin Van Bareo, ósmy prezy- 
dent, umarł w Kiaderhook, N, Y. 
w dniu 24 lipca 1862 r. Pochowa- 
no go tam na małym omentarzyku, 
we własności jego familii. 

William Henry Harrison, dziewią- 
ty prezydent, umarł w Washingto- 
nie w dniu 4 kwietnia 1841 po je- 
dnomiesięcznym urzędowaniu. Gdy 
miał mową swą wstępną, stał bez 
kapelusza i wierzchniego surduta na 
słocie i mrozie i zaziębił się, a w 
miesiąc później juž nie Żył. Awłoki 
jego spoczywają obecnie w North 
Bend, O., tuż obok toru kolei žela- 
znej, Miejsce jego spoczynku ozna- 
cza kilka tylko drzew — nie ma 
tam napisu aniinnej Oznaki. 

John Tyler, dziesiąty prezydent, 
zachorowsł w niedzielę 12 lutego 
1862 podczas Śniadania w hotelu w 
Richmoad, Va., umarł w dniu 17 te- 
gož miesiąca. Przed jego Śmiercią 
chciał lekarz mu dać jeszcze lekar- 
stwo, lecz Tyler odpowiedział, że ni- 
czego juź nie żąda, odwrócił się i 
usngł na wieki. Pochoweno go na 
cmentarzu w Holliwood. 

James H. Polk, jedenasty prezy- 
dent, umarł w Nashville, Tennesee, 
w dniu 15 lipca 1849, trzy miesiące 
po ukończeniu swojego urzędowa- 
nia. Zachorował w drodze z Wa- 
shingtonu do domu. Na łożu świer- 
telnem kazał się ochrzció przez pa- 
stora metodyskiego. Jest pochowa- 
ny na gruncie familijnym w Nashville. 

Zacharyasz Taylor, dwunasty pre- 
zydent, zachorował podczas obcho- 
du rocznicy ogłoszenia niepodległo- 
ści w dniu 4 lipca 1850 od gorączki, 
która jak sam powiedział, była wię- 
kszą jak w Meksyku, Przybył do 
domu, najadł się niedojrzałych cze- 
reśni, napił się lodowej wody i mle- 
ka, chociaż go służący upominał, 
aby tego nie czynił, dostał cholery 
i umarł w dniu 9 tegoż miesiąca, 
Zmłoki jego odpoczywsją w Frauk- 
torcie, w stanie Kentucky. 

Millard Fillmore, trzynasty prezy- 
dent, umarł w Baffalo, N. Y. w dniu 
8 marca 1874 j został pogrzebany 
na cmentarzu położonym trzy mile 
od miasta. Na wysokim pomniku 
nad grobem jego jest napis: Millard 
Fillmore, ur. 7 lutego 1800, umarł 
8 marca 1874, 

Franklin Pięrce, czternasty pre 
zydent, umarł w piątek 18 listopada 
1869 w Concord, N. H. na pucbli- 
nę wodną. Przez ostatnie trzy dni 
swego Życia był bezprzytomnym i 
pożegnał się z tym Światem nie 
cierpiąc żadnych boleści. Został po- 
chowany na tamtejszym cmentarzu, 
z którego dla niego samego prze- 
znaczono jedea akier, który jest o- 
grodzony Żelaznym płatem 6 stóp 
wysokim, 

Uames Buchanan, piętnasty pre- 
zydent, umarł w Wheatland w pobli- 
žu Lancaster, Ps., w dniu 1 czerwca 
tegoż roku po chorobie trwającej 
miesiąc, W nocy przed Śmiercią dał 
rozporządzenia o swoim pogrzebie, 
pomniku i napisie na nim; ostatnie 
jego słowa były: „Boże wszechmo- 
gący, miech wola twoja się dzieje,“ 
poczem usnął na wieki, Pochowa- 
ny został na cmenturzu w Lancaster 
nad brzegiem rzeki Conestogy. Grób 
jego jest otoczony płotem Żelaznym, 
wewnątrz którego znajdują się same 
krze róży, 

Abraham Lincoln, szesnasty pre- 
zydent, umarł w dniu 15 kwietnia, 
zabity ręką morderczą Johna Wil- 
kesa Booth w Wsshiogtonie. Dzie- 
więć osób, które należały do spisku 
przeciw jego Życiu, zostało później 
powieszonych. Zwłoki jego zostały 
pochowane na cmentarzu w Spring- 
field, Ill. Na pomnika jego stoi je- 
dyny wyraz: Lincoln, 

Andrew Johnson, siedmnasty pre- 
zydent, umarł nagle w Greenville, 
Teun., 31 lipca 1875 r. Greenville 
sam obrał za miejsce gdzie zwłoki 
jego miały być pochowane. Pomnik 
wystawili mu trzej jego synowie. 

Ulysses S. Grant, ośmnaśty prezy- 
dent, umarł jak każdemu wiadomo, 
niedawno temu w Mt. McGregor na 
raka w gardle i został w dniu 9 bm. 
pochowany w Riverside parku w mie- 
ście Nowym Yorku. 

James A. Garfield, dwudziesty pre- 
Zydent, został raniony wystrzałem z 
rewolweru przez Karola Guiteau w 
dniu 1 lipca, 1881 roku, na dworcu 
kolei Żeinznej w Washingtonie, na 
ttórą to ranę umarł w dniu 19 
września w Elberon, w pobliżu Long 
Branch, N. J. Zwłoki jego pocho- 
wano w Cleveland, O., 24 tegoż mie- 
siąca. 


Dwóch byłych prezydentów Żyje. 


jeszcze, są nimi: Rutherford B. Hayes 
z Ohio, dziewiętnasty, i Chester A, 
Arthar ze stana New York, dwu 
dziesty i pierwazy prezydent Stanów 
Zjednoczonych. 


Pierwszy odkrywacz złota 
w Californii. 

W ubiegłym tygodniu umarł w 
Coloma, w Californii, ubogi czło 
wiek, liczący lat 74, z którego to 
przyczyny California stała się takim 
stanem, jakim jest dzisiaj, Mężem 
tym był Jamea W, Marshall, który 
w r. 1848 pierwszy znalazł złoto w 
pobliża Satter's Wort i przez to 
przyczynił się do takiej zmiany sto- 
sunków Califoroijskich, że w trzy 
lata później przyjęto ją jako siostrę 
do związku staaów amerykańskich, 

H'storya życia Marshalla jest dość 
romantyczną. Urodził się w Ho- 
pe, w stanie New Jersey w roku 1812, 
Odebrawszy zwyczajną tylko edu- 
kacyą nauczył się kołodziejatwa. Li- 
cząć lat 21 postanowił udać Się na 
zachód a przebywszy niejakiś czas 


który dał egzaminować. 


sobie farmę w pobliźa Leayənsworth, 


zaledwie była znana, przybył do 
niej w czerwou 1845 r. i przyjął ału- 
žbę u jenerała Satter, mieszkającego 
w miejscowości podług jego nazwiska 
Satters Fort zwanej. W rok potem 
wybuchła tak nazwana „Bear Flag“ 
wojna a to z przyczyny, iź Mekwy- 
kamie zabronili pewnemu oddziało- 
wi emigrantów wstępu do Californii. 
Marshall brał udział w wszystkich 
potyczkach jako wolontaryusz, Woj- 
na ukuńczyła się w roku 1847 tra- 
ktatem, ma mocy którego Meksyka- 
nie uznali niezależność Californii. 
Powróciwszy do Satter Fort posta- 
nowił wybudować tsrtak, Właśnie 
przy kopaniu rowu spostrzegł Mar- 
shall źółty jakiś i ciężki kruszec, 
Okazało 
się že kruszcem tem było złoto, 
Wieść otem, że w Coloma i Sutter 
Fort zoajdnje się złoto, rozszerzyła 
się lotem błyskawicy po całym kra- 
ju, i każdy jeden żajął się jego szu- 
kaniem, ludzie przybywali z wszy- 
stkich zakątków Ameryki i Europy. 
Na każdym statku przybywającym 
w roku 1849 do San Francisco znaj- 
dowali się awanturnicy, dążący do 
kopalń złota. Bez pozwolenia i pra- 
wa zabrano rolg Marshalla, zabra- 
no jego woły i konie dla swej po- 
trzeby. Nastał proces, który Mar- 
shall przegrał, i tak stał Bię naraz 
człowiekiem ubogim. Podczas gdy in- 
ni dorobili się przy kopunia złota 
majątków, Marshall nie miał wielkie- 
go szczęścia i mało kosztownego 
tego kruszou znalazł, Ostatnie dni 
swego Życia przepędził w zakładzie 
dla ubogich. 


Zniwa i „business.” 

Ostatnie sprawozdanie bióra rólni- 
czego w Washingtonie opiewa, że u- 
szkodzenie pszenicy przez burze i 
ulewy w zeszłym miesiącu nie jest 
tak wielkiem jak dotąd mniemamo. 
Wprawdzie zostały w niektórych o- 
kolicach północnego zachodu całe 
pola zniszczone, lecz natomiast po- 
lepazył się stan pszenicy w irnych 
okolicach, tak, że utraty mniej wię- 
cej się wyrównały. Jest to wiel- 
kim nieszczęściem dla pojedyńczego 
farmera, jeżeli Źniwa jego częścio- 
wo lub całkowicie zostały zniszczo- 
ne, tem większem jeżeli samą tyl- 
ko pszenicą rolę swoja posiał, jak 
to wielu tu w Ameryce robi. Dla 
całego kraja zaś byłyby szczupłe 
źniwa prędzej korzyścią aniželi nie- 
szczęściem, bo cena pszenicy po 
szłaby w górę. „Business“ idzie 
najlepiej wtenczas, kiedy farmer do- 
brg cenę za swoje płody dostaje. T'a- 
ni chleb oznacza w Ameryce żłe 
czasy, nie tylko dla farmera, lecz 
także dla rzemieślnika i robotnika, 
Lata, w których chleb był najdroż- 
«szym, były prawie zawsze najle- 
pszemi dla robotnika, a bieda i ng- 
dza panowały między robotnikam- 
powiększej części wtenczas, gdy zie- 
miopłody były taniemi, Zdaje się 
to być niedorzecznością, ale jest fa- 
ktem, że ladzie, którzy dokładnie 
znają przebieg amerykańskiego žy- 
cia exonomicznego, nie bali się, lecz 
raczej spodziewali się szczupłych 
żniw. 

O wiele lepiej, jak pszenica, ję- 
czmień i owies, stoi kukuradza (coro). 
Na mocy sprawozdań statystycznych 
można się spodziewać przeciętnis 27 
buszli z akra, 

Kukurudza jest najgłówniejszym 
płodem Stanów Zjednoczonych. W 
roku 1879 sebrano 948 miliony bu- 
szli pszenicy, jęczmienis, żyta, owsa 
i tartarki (460 mil. pszenicy), pod 
czas gdy zbiór kukurudzy samej wy- 
nosił 1755 milionów buszli, z któ- 
rych na stan Illinois przypadło 326, 
pa Iowa 275, na Missouri 2024, In- 
diana 1154, Ohio 112, Kansas 106 
milionów. W roku bieżącym spo- 
dziewają się 2000 milionów buszli, 

Nie było jeszcze tak wielkiego 
zbiora bawełny, jakiego się obecnie 
spodziewsją; tabaka i ziemniaki zaś 
stoją cokolwiek gorzej jak zwyczaj - 
nie — liczą na dziewięć dziesiątych 
przeciętnego zbioru. 

Z stosunkowem polepszeniem się 
widoków na dobre Żniwa, okazają 
się także oznaki, že handel cokol- 
wiek się polepsza. Doświadczeni bì- 
znesiści twierdzą, Że Ceny Za różne 
przedmioty poczynają juž iść cokol- 
wiek w górę. Że „business“ cokol- 
wiek się polepsza, okazuje już fakt 
ten, że w ostatnich tygodniach za- 
szło o wiele mniej bankructw, jak 
poprzednio. W handlu towarów bła- 
watnych i łokciowych okazuje się 
także polepszenie, gdyż właściciele 
skłądów kupują obecnie towary już 
na dwa lub trzy miesiące naprzód, 
co w latach ostatnich rzadko się 
zdarzało, 

Wszystkić oznaki w ogóle wska- 
zują, že znajdujemy się na przede- 
dniu lepszych czasów, 
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Nekrologia. 

t W Poznaniu uwarł Jan Kra- 
markiówicz. 

+ W Poznaniu umsrł Maciej Pa- 
lacz weteran z 1830 i 1831 r. 

t W dniu 19 lipca umarł w Za: 
łachowie pod Łabiszynem Ludwik 
Garczyński. 

t W Skokach pochowano w gro- 
bie familijnym w dniu 17 lipca 
zwłoki Konstantego Zakrzewskiego, 
który w kwietniu umarł w Genui 
we Włoszech na cholerę. 

t W Poznaniu umarł Franciszek 
Rogowicz, były urzędnik banku 
Kwalecki, Potocki i Sp. 

t W dniu 16 lipca umarł w Le- 
nartowicach, w dziekanacie ple 
szewskim, ks Mdmugd Binert. 

t We Lwowie umarł w dniu 19 
lipca Tadeusz Psarski, rodem z W. 
K. Poznańskiego, żołnierz z 1868. 

i W Kaliskiem umarł dr. Teofil 
Piszczyński licząc lat 75. 
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Kansas. Nie pozostał tam atoli dłu- 
go, ponieważ zdrowie mu nie słu- 
Żyło a lekarz mu powiedział, že mu- 
si się udać do innego klimatu, lub 
też umrzeć. Przyłączył się dla te- 
go w maju 1844 do 6migrantów dą- 
żących do Californii, która wtenczas | rówki w powiecie kaniowskim gu” 


Ziemie Polskie. 
Pod Moskalem, 


— Ma gruntach wioski Sido= 


bernii kijowskiej, żołnierz Czeczeł 
wyorał sztabę złota, za którą dawano 
mu 1000 rubli. We wsi tej wyko» 
paliska są częste; znaleziono między 
innemi szablę długą na 78 calo, 
muszkiet, dłuto i szczypce. W 
poblizkiej wiosce Jacukach, gdzie 
niegdyś była wieś Jaremówka, wyo- 
rano naczynie glinianne płaskie, 
zawierające około sześciu funtów 
srebrnej i miedzianej monety. Pienią- 
dze te, jak zazwyczaj, rozeszły się po 
świecie. We wsi Dymitrenkach znale- 
ziono dzban gliniany z 10 funtami 
monet łacińskich; co się stało g 
niemi, niewiadomo. 


— Nowe gimnazyum. — 
Częstochowa została pod d. 22zm. 
zawiadomioną telegrafem «x Peterse 
burga, że komitet ministrów zatwier- 
dził projekt przemiany tamtejszego 
sześcioklasowego progimnazyum na 
pełne ośmioklasowe gimuazyum. 


— Zbrodnia. Z Żyrardowa w 
Królestwie Polakiem donoszą: We 
wsi Jędryszewie, o 3 wiorsty od: 
ległej od Żyrardowa, mieszka dwóch 
braci Kowalskieb, którzy, dopóki 
żył ich ojciec, gospodarz  kilkupa= 
stomorgowej osady, pracowali oba- 
dwaj w fabryce. Gdy jednak po 
śmierci ojca odziedziczyli zagrodę, 
przenieśli się zaraz na ojcowiznę i 
tu zaczęli gospodarować każdy na 
oddzielnym” kawałku gruntu. 

Jedoemu z nich wkrótce się wy- 
dawało, iż podział spuścizny dokonany 
został niesprawiedliwie, domagał się 
więc powiększenia swej cząstki. 
Brat nie przystawał i ztąd pow- 
stało długa waśń, która w tych 
dniach zakończyła się krawym dra- 
matem. 

W nocy z niedzieli na poniedziałek, 
19 na 20 lipca, jeden z braci powrócił 
do domu w towarzystwie dobranego 
przyjaciela. Obadwaj dobrze pod: 
chmieleni udali się do drugiego bra: 
ta i zaczęli siekierą wybijać okna 
i drzwi. Przebudzony z przestrachem 
pochwycił kosę na własną obronę i 
wyskoczył oknem, a widząc dwóch 
zbrojnych przeciwników, zaczął u- 
ciekać. Napastnicy dognali go jed- 
nak. Zawiązała się bójka, w czasie 
której ów wspólnik otrzymał kosą 
ranę w udo, lecz tak nieznaczną, 
że zdołał wyrwać napastowanemu 
kosę z ręki i wymierzyć nią Śmiere 
telne cięcie w czaszkę. Nieszczęśli» 
wy K. padł na ziemię a napastnicy 
dopełnili jeszcze swej zemsty, prze- 
bijając mu brzuch i łamiąc ręce, 
słowem męczyli go, dopóki ducha 
nie wyzionął. Morderców  niezwło- 
6%ni6 aresztowano. 

'— Powódź tegoroczna zrządzi- 
ła znaczne spustoszinia w Kiele- 
cziem. 

I tak we wsi Łukowy (powiat 
Jędrzejowski) dnia 9 lipca po 
deszczu ulewnym, ze wsgórzy do 
miejscowego strumyka rzucił się 
taki napływ wody, że w jednej 
chwili cała wieś aż po okna domów 
zalaną została. 

Włościanie schronili się do dworu 
położonego na wzgórzu i tam prze» 
pędzili całą noc. 

Na drugi dzień dopiero można 
było ocenić wielkość szkód: fala 
zerwała dwa stawy dworskie, a z 
niektórych pól zabrała nietylko zbo- 
że, leog i całą rodzajną warstwę 
ziemi aż do kamieni. 

Z Przemykowa donoszą „,Gażecie 
Kieleckiej,“ że wylew Wisły w dniu 
8=go lipca zaskoczył mieszkańców 
niespodziewanie i nagle. Btraty Bą 
bardzo znaczne, ludność zniochęcona, 
gdyż widzi, że cała jej praca i 
mienie wystawione jest na najwięk- 
sze ryzyko. 

Aby zapewnić tej ludności chleb 
na przyszłość, należałoby koniecznie 
obwałować niziny przy zbiegu rzek 
Nidzyci, Szreniawy i Nidy do Wisły. 
Koszta tskiego obwałowania byłyby 
nieznaczne, gdyż przestrzenie nie są 
wielkie i w blizkości opasane góra” 
rami. 

Z nowego miasta Korczyna dono- 
szą, że w okolicy wsie położone 
nad Wisłą ucierpiały także od po- 
wodzi. 

I ztamtąd odzywają się głosy 
wołające o wały ochronne, jako o 
jedny Środek zabezpieczający od 
klęski, 


Pod Prusakiem, 
W. Ks. Poznańskie. 


— Nad Wągrówcem i okolicą 
szalała 15 lipca burza połączona z 
piorunami. W  Uścikowie zapalił 
piorun.owczarnią i spalił ją do szozętu. 
W Wągrówcu uderzył piorun w 
stacyę telegraficzną i poczynił w 
aparatach znaczne szkody. 

— W Dakowach suchych w 
Bukowskiem zdarzyło się przed 
kilku dniami nieszczęcie. Dziewczy- 
na 15-letnia uderzyła lekko ręką 
tuż obok niej przechodzące źrebię, 
które ją tak nieszczęśliwie uderzyło 
kopytem, że dziewczę na miejscu 
żyć przestało. 

— W czasie burzy, która 11 
b. m. w Buku i okolicy nie małe 
szkody wyrządziła, uderzył piorun 
w wiatrak młynarza  Nieklewskiego 
i spalił go. Na drodze z Dobieżyna 
do Jeziórek, stał dzierżawca owocu 
wraz z synem przed budką, którą 
sobie z słomy zbudował. Naraz 
piorun uderza i zapala budkę. 


Dsierżawca miał szczęściem tyle 


przytomno ści, że wyratował z budki 


swą żonę, którą piorun zupełnie 
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ogłuszył. Odniosła ona kilka ran 
od poparzenia na szyi i na rę- 
kach. 

— Jubileusze kapłańskie. W 
Bninie obchodził ks. Bolesław An- 


toniewicz 25-letni jubileusz swego | 


kapłaństwa. Podczas uroczystego 
nabożeństwa przemówił w kościele 
ks. lic. Jaskólski, proboszcz a Śnie- 
cisk, o posłannictwie i obowiązkach 
kapłana. Gdy wrócono z kościoła, 
na probostwie zasiadło 150 osób z 
wszystkich stanów do stołu. Między 
tymi znajdowało się 80 gospodarzy 
wiejskich z okolicy. 

Szereg  toastów, jak pisze 
„Dzien. *, rozpoczął ks. jubilat 
sam i to na cześć Ojca św. 

Następnie na część ks. jubilata 
wzniósł toast poseł p. Seweryn 
Radoński, dalej ks. jubilat na cześć 
ks. Kardynała Ledóchowskiegoj a 
ks. Knast ze Środy na cześć matki 
ks. Jubilata. 

Następnie poseł Wierzbiński prze: 
mówił w imieniu kolegów ks. ju- 
bilata z lat więziennych w 1863 i 
64 r. Gospodarz Marchlewski 
wzniósł toast na cześć posłów pol- 
skich, na co poseł Wierzbiński 
odpowiedział toastem na cześć gospo 
darzy wiejskich. Szereg dość długich 
jeszcze toastów zakończył p. dr. 
Kosztelan z Poznatia,. podnosząc 
toast „Kochajmy się!'* 

— W Slraszewie pod Wągrów-= 
cem utopił się 19 letni. syn właści- 
ciela folwarku tamtejszego. Kąpał 
się w rzece Wełnie, dwa razy 
przepłynął rzekę, a trzecią razą 
poszedł na dno. Młodzieniec ten, 
będący we Lwowie w składzie ku- 
pieckim, przybył na kilka dni w 
odwiedziny do ojca, którego” od lat 
dziecinnych dla stósaunków rodzin- 
nych nie widział i tak nagle Śmierć 
znalazł. 

— Włościanie wsi Szadek, w 
powiecie kaliskim, pisze „,Kalisza- 
nin**, posiadają łąkę, połowa której 
po drugiej Stronie rzeki Prosny, 
stavowiącej linię graniczną, położona 
jast na terytoryum Prus. Włościa= 
nie więc owi otrzymują karty roczne, 
dające im prawo przepędzania koni 
na pastwisko zagraniczne. I długo 
żadnych nieporozumień niebyło, aż 
dopiero przed niedawnym bardzo 
czasem, gdy konie pasły się na 
owem pruskiem terytoryum, ku wiel 
kiemu zdumieniu ich właścicieli 
zastrzelono sztuk kilka, a inne za- 
broniono paść nadal, jakoby z tej 
przyczyny, że chore są na nosaciżnę. 
Tak przynajmniej orzekł rządowy 
weterynarz z Pleszewa. Zrobił się 
lament między  poszkodowanymi; 
wydelegowana = naszej strony 
specyalna komisya znalazła pozosta 
łe konie zupełnie zdrowymi, co 
potwierdził zawezwany wolno prak- 
tykujący weterynarz z Ostrowa, 
potępiając przez to samo postępek 
swojego pleszewskiego kolegi. 

W skutek skargi poszkodowanych 
włościan, sprawa doszła aż do mi- 
nisteryum, która wydelegowało na 
grunt komisyę, złożoną z profesora 
szkoły weterynarskiej w Berlinie, 
głównego weterynarza w Poznaniu 
i jeszcze jakiegoś urzędnika, którzy 
zjechali do Sobótki, gdzie jest 
rezydencya najbliższego wójta pru- 
skiego i tam, w obecności lekarza 
weterynaryi z Kalisza pana Z., 
obejrzawszy zabrane konie, uznali 
je za zdrowe i na pruskiej łące paść 
je dozwolili. 

Qo się tyczy koni zabitych, tych 
odkopywać nie pozwolili, zapewne 
w przypuszczeniu, że pan weterynarz 
pleszewski jest nieomylny, lecz 
pozwolili chłopom żądać za nie 
wynagrodzenia. 

— W tej chwili jest osieroconych 
w archidyecezyi PoznańskoGnieżnień- 
skiej parafii 194 mieszczących w 
sobie dusz 387,000. Całkiem zaś 
księży nie ma w tej archidyecezyj 
parafii 151 na dusz 200,000. 

— W nowym Tomyślu wyrzą- 
dziła buraa w poniedziałek dnia 20 
z. m. znaczne szkody. W zagrodzie, 
położonej w pobliżu miasta a sta- 
nowiącej dobytek wdowy Schneider, 
uderzył piorua w stodołę, która 
wkrótce stała się pastwą płomieni. 
Budyuek zabezpieczony był tylko 
w gminnej kasie ogniowej na sumę 
nieznaczną, strata będzie więc 
bardzo dotkliwą, mianowicie że 
stodoła napełnioną już była sprzętem 
tegorocznym. 

Podobne ieszczęście spotkało 
gospodarza Seid w  Paprockich 
olędrach, gdzie piorun uderzył w 
szopę drzewem napełnioną. Płomień, 
chociaż szerząc się prędko zajął 
stajnię stojącą opodal, nie zniszczył 
zupełnie budynków dzięki energi- 
cznym zabiegom ludzi gaszących, 
którzy krótko po wybuchu ognia 
przybyli w pomoc z sikawkami. 
Grom uderzając w szopę, ubezwła- 
dnił dziewczynę stojącą w pobliżu. 


Prusy Wschodne i Zachodnie. 


— Piszą z powiatu  Sztum- 
skiego, że tamże w Jasnej Górze 
pojawił się w perkach chrząszcz 
amerykański, zwany colorado. Na: 
tychmiast wysłano tam komisyę rzą 
dową. 

— W Sarnowie pod Działdo” 
wem w Prusach Wschodnich wyda- 
rzyło się pożałowania godne nie- 
szczęście, Chciano wyczyścić studnię 
od dawna już nie używaną i w celu 
tym spuszczono robotnika Cz. w 
węborku na łańcuchu do głębi. W 
połowie drogi wypadł Cz. i spu= 
szczono drugiego robotnika, którego 
nieprzytomnego wyciągnięto na po" 
wierzchnią. Gazy zadusiły nie” 
szczęśliwego Cz. podczas gdy dru. 
giego zdołano do życia docucić. 

— W Postęku w Prusach Wscho- 
deich eksplodowała 16 lipca w skła- 
dzie kupca O. beczułka z spirytu- 
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ZE FLEC BÓG EK ORK 


sem, który się zapalił. 
spirytus oblał obecnych; pięcioletni 
synek kupca spalił się na węgiel, 
a dwóch uczni ciężko poparzonych 
odniesiono do lazaretu. 

— Z Jamielnika w Prusach 
Zachodnich wyprowadził w sobotę 
18 lipca Żandarm Krause 15 wy- 
chodźców polskich do granicy pol* 
skiej i oddał ich w ręce rosyjskiej 
władzy. 

— Robotnik Petrykowski z Tcze- 
wa w Prusach Zachodnich wyszedł 
z narzeczoną swoją w niedzielę 19 
lipca na przechadzkę do Lisewa. W 
drodze przyłączył się do nich paro- 
bek Jan Grabowski i zaczął się 
dziewczynie umizgać. Nie podo- 
bało się to narzeczonemu i powiedział 
to wprost Grabowskiemu; ten rozją - 
trzony wydobył nóż z kieszeni i 
pchnął nim w piersi Petrykowskie- 
go, który w kilku minutach żyć 
przestał. Mordercę odstawione do 
więzięnia w Tczewie. 

— Z Spolna piszą do „Piel- 
grzyma*: W niedsielę dnia i2 zm. 
nad wieczorem szalał u nas orkan 
rzadki; wicher porywał całe tumany 
piasku, mieriwy, słomy i pędził 
przed sobą. Jechać lub iść było 
niepodobno. Wśród tego orkanu 
ruvęła stodoła 800 stóp długa w 
Skarpie u p. Prądzyńskiego, nie 
mała to rzecz przed żniwami, lecz 
dowiedzieliśmy się, że już za 6 ty- 
godni ma- stanąć nowa stodola, 
która zdobić ma tamtejsze już tak 
ładne podwórze. — W Małej Ko- 
mnarzy pod Tucholą trzasło i spa- 
liła się stodoła, — W ogóle rzadki 
to był wieczór i każdy chronił się 
pod mocny budynek, bo słabsze bu» 
dynki bujały się jakby gałęzie u 
drzewa. 

— Ks. Bączkowski, proboszcz 
z Mechowa na Kaszubach, odpo- 
wiada w „,Pielgrzymie'* „Nord - 
deyczerce'* organowi ks. Bismarka, 
która go zaczepiła z powodu wieca 
welehradzkiego w Pucku. Ka, prob. 
Bączkowski nie przebiera w słowach 
i daje organowi Bismarkowemu siar- 
czystą odprawę. 

Ks Bączkowski zaprzecza, żeby 
Niemców katobków polszczył, ale 
oświadcza, że jako Polak  boleje 
nad tem, że Niemcy usiłują polskich 
Kaszubów nad Bałtykiem zgierma- 
nizować i że stara się temu zapo- 
biedz wszelkiemi sposobami, o ile 
to w siłach jego. 

— W Myślętach pod Działdo- 
wem, w Prusach Wschodnich, robo- 
tnik K. chcąc pokazać swoim ko- 
legom, jaką siłę posiada, podniósł 
ponad głowę stopień kamiennych 
schodów. Przytem padł tak nie-. 
szczęśliwie, że podniesiony stopień 
zmiażdżył mu głowę, skutkiem czego 
na miejscu ducha wyzionął. 

— W Wałczu w Prusach Za- 
chodnich przebił sobie przed .kilku 
tygodniami czeladnik piekarski B. zar- 
dzewiałą igłą małą wrzodziennieg na 
ręku. Skutkiem tego utworzył się 
wrzód, a lekarz skonstatował zatru— 
cie krwi. Pomoc lekarska nie nie 
pomogła i biedny czeladnik wkrótce 
zmarł. 2 

Szlązk. 

— Slolarzowi Neumanowi we 
Wielowsi na Górnym ŚSzlązku, po- 
chodzącemu z Królestwa, rozkazano 
opuścić granice Prus. Na wiado- 
mość tę żona nieszczęśliwego stolarza 
dostała rodzaju pomięszania zmysłów. 
Neuman zaniósł prośbę do ministra, 
aby mógł nadal na Szlązku pozostać, 
ale nie wiedzieć jeszcze, jaki ona 
będzie miała skutek. 

— W Rzadkowie pod Miastecz- 
kiem w powiecie wyrzyskim zdarzył 
się w tych dniach nieszczęśliwy 
wypadek. Właściciel małego gos- 
podarstwa wiózł do stodoły furę 
żyta wysoko bardzo nałożoną. Przy 
wjeżdzie do stodoły uderzył głową 
o posowę, skutkiem czego spadł 
tak nieszczęśliwie na _ zatknięte 
widły, że przebił się na miejscu. 

— Posel Letocha w sejmie pru- 
skim wytaczał skargi na zbyt małe 
wynagrodżeaię górników na Górzym 
Szlązku w porównaniu do ciężkiej 
ich roboty. 

Korespondent do „„Schles. Volk- 


| sztg.* donosi, że prosił pewnego 


górnika, aby mu pokazał książkę 
zarobkową. Ztej książki wyczytał, 
że górnik ten zarobił w miesiącu 
czerwcu 45 m. 54 fon.: z powyższej 
sumy odciągnięto mu na kasę kna- 
pszaftową, na olej, na dynamit do 
rozsadzania brył węgla kamiennego, 
razem 6,79 mrk., tak że mu pozo- 
stało zarobku 33,78 mr. — I z 
tego ma górnik używić siebie i 
rodzinę! Trudne za anie! 


Pod Austryakiem. 
Galicya, 


Muzeum narodowe w Krako- 
wie wabogacone zostało ostatniemi 
czasy cennemi darami. P. Henryk 
Bukowski ofiarował „portret Zy 
gmunta Augusta'', króla polskiego, 
malowany na: miedzi, prawdopo- 
dobnie przez gdańskiego malarza w 
końco XVI wieku. Król przedsta. 
wiony jest w popiersiu, g,.owa zwró- 
cona w prawo i nakryta czarnym 
birecikiem.  Spodaią suknię, jasno 
płows, pokrywa czarny płaszczyk. 
Zachowały się dotąd pierwotne 
ramy. Obraz ten należał do pry 
watnej galeryi barona Thama w 
Stokholmie i dopiero po długich 
staraniach drogą kosztownych za- 
mian dostał się do rąk p. Bukow- 
skiego. Do kosztownego tego daru 
dołączył p. Bukowski i złożył w 
muzeum kilkadziesiąt portretów 
polskich, rytowanych przez Jere= 
miasza Falka, innych kilkanaście 
większych kompozycji tegoż szty- 
charza i pewną liczbę rycin, tre- 
ścią do Polski się odnoszących. 
Z medali polskich dostało muzeum 
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cięztwo pod Smoleńskiem (r.1636), 
Medal srebrny na zaślubiny Wła. 
dysława IV z  Cecylią Renatą, 
medalik Jana Tęczyńskiego, medal 
srebrny trzech Fryderyków (r.1760) 
i kilka innych bronzowych. 

P. Władysław Mickiewicz z Pa. 
ryża nadesłał dalszy ciąg pamiątek 
po wieszczu Adamie; zbiór ten 
składa się: z portretów malowanych, 
litografowanych, fotografowanych, 
począwszy od 1823 r., do końca 
życia Mickiewicza; portretów ro- 
dziny Mickiewicza, przyjaciół i 
znajomych, olejno, w sztychach i 
fotografiach; pamiątek po Mickie- 
wiczu, autografów, druków itp. 

P. Szymonowa Samelsonowa: 3 
obrazy z XVII wieku, z których 
dwa religijne, jeden rodzajowy 
prawdopodobnie polskich malarzy. 

Hr. Bolesław Starzyński: album 
fotograficzne prac rzeżbiarskich o* 
fiarodawcy. 

Prof. Celestyn  Hoszowski ze 
Lwowa: rzeżbę swą w terrakocie, 
p. te „Wiara“, oraz rysunek kredką 
portretu hr. 
skiego. 

Nadto komitet Muzeum  Narodo- 
wego prosił artystę Józefa Brandta, 
by wykonał jakiś mniejszych roz- 
miarów obraz, Brandt oświadczył, 
że zamówienie przyjmuje i w pier: 
wszych dniach stycznia 1886 obra 
zek do Muzeum nadeszle, ale pod 
warunkiem, że ofiarowana zań suma 
użytą zostanie na nagrody w ogło- 
szonym konkursie na pomysł kom- 
pozyeyjny dla artystów polskich. 

-— W Snowiczu pow. złoczow 
skiego w Galicyi odbyła się misya 
grecko-katolicka i dnia 6 lipca w 
samo południe ks. Paczowski miał 
kazanie. Zanim jednak mógł skoń 
czyć naukę swoją, której słuchało 
mnóstwo ladu wiejskiego, nadciągnę- 
ła czarna chmura z zachodu. Deszcz 
lunął z gradem i piorun uderzył 
blizko cerkwi w szkołę, gdzie schro 
niło się było przed deszczem dużo 
ludzi wraz Z trzema żandarmami. 
Grom wpadł kominem, rozbił piec 
i pokaleczył 28 osób. Dwóch żane 
darmów obalił ua ziemię, a jedne- 
mu stojącemu w  sieniach podarł 
podeszwy na butach i wyleciawszy 
z chaty, zgubił się w pobliskiej 
rzece. 
wozów chłopskich, więc wylatując 
z cbaty,apiorun wywrócił jeden wóz 
z babą na nim siedzącą i końmi. 
Równocześnie w cerkwi upadł ja.łen 
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dał się z mnóstwa błyszczązych bry- 
lantów. 

A godność tej ciekawej i prawdzi- 
wie drogiej osoby? Oto mabaraczab 
czyli książe panujący z Jahory. 
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może być nazwany wiekiem Żelaza 


Mikita Hawryłów, rządca dóbr w kamiennego. Według statystycznych 


Ostrowie, koło Halicza, ukąszony 
został przed kilkoma dniami przez 


muchę w szyję. Chory przez dwa 
(dni, oprócz lekkiego bólu i fioleto» 
(wego nabrzmienia 
| większych dolegliwości; na trzeci 


szyi, mie czuł 


dzień jednak wpadł w ciężki go- 


agonia, w której nieszczęśliwy życie 


po wsiach są dość częste, a wło* 


bardzo prostego, który się zasadza 
na natychmiastowem  rozdrapnienia 
ranki i sianem wytarciu świeżą 
ziemią. — 

— Z zemsty dopuścił się o - 


innych izraelitów z Uhnowa, w po- 
wiecie rawskim. Z zemsty za zaję- 
cie im koni z pastwiska dworskiego, 


sadzie takowych. Złoczyńcy znajdują 
się w ręku sądu. — 

— Piorun w gminach powiatu 
bialskiego, Osieku, spalił dom w:ło 
ściański; w Hałenowie spalił dom i 


Lipniku uszkodził siedm słupów te: 
legraficzpych, 
w polu włościanina. — W gminie 
budynki jednego z gospodarzy, a w 
przysiołku gminy Wesoły, Ujazdy, 
poraził na śmierć parobka i spalił 
dom mieszkalny, W gminie pow. 
gorlickiego, Wojtowej, zabił młodego 


danych za rok 1882, przemysł gór- 
niczy całego Śwista dostarczył 381 
milionów ton kamiennego węgla i 
30 milionów żelaza, rudy żelaznej i 
stali. Pierwsze miejsce pod tym 
względem zajmuje Anglia, drugie 
Stany Zjednoczone, trzecie Niemcy 
ozwarte Francye. Wartość dobytych 


rączkowy sen a wkrótce nastąpiła | minerałów przechodzi 7 miliardów 


fr. Złota i srebra wydobyto w roku 


skończył, — Wypadki tego rodzaju | 1882gim za 1,160 mil. fr. Wartość 


materyałów palnych także otrzy- 


ścianie używają przeciw ukąszeniom | manych w tymże roku dochodzi 2,700 
przez muchy podejrzane sposobu | mil. fr. 


-— Kot i orzeł. W Andermatt 
zdziwili się przechodnie niepospo- 
licie, usłyszawszy niespodziewanie 
pisk z wyżyn powietrznych, zkąd 
zwykle dochodzi tylko głos ptaków. 
Spojrzawszy w górę, ujrzeli orła, 


hydnego czynu 17 letoi „Abraham unoszącego w szponach swoich ogro- 
Judenberg w towarzystwie trzech | mnego kota. Kot bronił się tak 


zawzięcie, że orzeł nie mogąc go 
utrzymać w powietrzu, spuścił sig 
na ziemię. Tymczasem jeden z 


poucinali oni 4 koniom dzierżawcy | mieszkańców nadbiegł ze strzelb i 
folwarku języki tuż przy samej o - | zranił orła, który też zaraz opuścił 


zdobycz i oddalił się ociężałym lo- 
tem. Kot jednak przebity b,ł pra- 
wie na wskroś pazurami ptaka i 
zdechł w kilka godzin. 

— Koniec świata. Pomiędzy sta- 
rowiercami w Rosyi, a zwłaszcza 


zabił dwie młode dziewczyny, a w | w Petersburgu, rozpowszechniło sią, 


nie wiedzieć zkąd, przekonanie, že 


Wreszcie w gminie | świat skończy się w tym roku, 
tegoż powiatu, Kobiernicach, zabił Przesąd tak się rozszerzył i zako- 


rzenił, Że, jak donoszą „,Nówosti*, 


pow. brzozowskiego, Jasienicy, spalił | Wielu zamożnych krajowców posprze- 


dawało mienie, pieniądze rozdało 
ubogim, a teraz chodzą sami po 
Żebraninie za pokutę w oczekiwania 
końca Świata. 

— W Wilkesbarre, Pa, w doli- 
nie Wyoming, poszła młoda i pię- 


włościanina. W gminach powiatu | kna Rozalia Klimatowska za mąż 


jarosławskiego, Kaszkach i Maninie, 


za czarnucha. Rozalia jest córką 


wzniecił pożary, które zniszczyły | kupca, polskiego żyda, i powiada, że 
kilka budynków gospodarskich. — | kocha czarnego swojego męża bar. 


Na polach gminy powiatu kałuskiego, | dziej, uiżeliby mogła kochać 


100 


Zagórza, poraził piorun na Śmierć | białoskórców. 


włościankę. — W guinie pow. mie: 


— Największy diament w Świecie 


ckiego, Podleszanach, wpadł komin- | został niedawno temu znaleziony w 


nera do Isby karczemnej i lekko 
poparzył żonę karczmarza. — 

gminie powiatu niskiego, Bojanowie, 
spalił stajnię włościańską z jałów- 
kami. — W Gołoczynie, powiatu 


Afryce i zostanie ogładzocoy w Am- 
sterdamie. Ma ważyć 475 karatów, 
195 karatów więcej jak słynny diament 
szacha perskiego „Wielki Moguł.* 

— Stan Indiana zdaje się być boga- 
tym w ludzi liczących przeszło 100 


pilanieńskiego, spalił dwa budynki lat. W pobliżu North Vernon Żyje 
mieszkalne, a w Potomci dom | Louisa Ziegman, licząca lat 105. 
stodołę. — W Kamionce wołoskiej, | Chwali się, žo ma 10 dzieci i 110 


powiatu rawskiego, zabił izraelitkę 


wnuków Żyjących. W doma ubogich 


Lag Tiger, a w Hrusiatyczach, po~ | Posey powiatu znajduje sig czarpuch 


wiatu robatyńskiego, robotnicę w 
polu, dwie inne zaś lekko uszko- 
dził. 


WR 
Rozmaitości. 
— Toaleta godba zazdrości, W 
czasie audyencyi u królowej Wikto- 
ryi w Wiodsorze dnia 8 zm. pewna 


znakomita osoba miała na sobie 
strój następujący: 


111 lat stary, a cztery mile od Evans- 
ville żyje czarnuszka licząca 107 
lat. 

— Sto milionów. Sądy paryzkie 
Zajęte są od kilku tygodni dziwnem 
ukryciem sto milionów franków, 
które wyszło na jaw z powodu ga- 
szłej przed rokism śmierci 94 le- 
tniego podówczas księcia Stourdzy, 
ożenionego powtornie z księżniczką.| 
Vogorides. Książe posiadał majątek 
Bzacowany na 300 milionów franków. 


Tunikę niebieskiego aksamitu, bo- | Spadkobiercy jednak po Śmierci dru- 


gato baszywaną złotem i prawdzi- 
womi perłami. Rąbek dolny tuniki 


giej Żony, zmarłej przed kilku mie- 
siącami, znaleźli tylko około 200 


ubrany był rzędem wielkich dy- | milionów fr. Śledztwo sądowe wJ- 


amentów. 


Osoba ta przepasana była | kryło 


tymczasem, iž  zgrzybiały 


pasem z aksamitu purpurowego, na | ksiąłe na kilka dni przed śmiercią, 


którym naszyte były srebrem bia- 


złożył około 300 milionów fr. w 


łe róże, o kielichach z olbrzymich papierach angielskich. Gdzie się 
pereł. Głowę ozdobiała czerwona | więc podziało 95 do 97 milionów 
czapka z pawiem, z samych drogich | franków, łamią sobie głowę zarówno 
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Koto szkoły stał cały tabor kamieni. Ogon rozpięty pawia skła- | spadkobiercy, jak i władze sgdowo.. 


— Fdidmarszałek Bazaine w pezy-- 
krych znajduje się fiasnsowyek stó-- 
suonkuch, jak piszą z Madrytu do- 
wiedeńskiej „Presse,“ Niedawno 
temu musiał sprzedać jedan obra% 
za 2000 franków, aby opędzić po- 
trzeby rodziny. Sie transit gloria 
mandi! 

— Szczególniejszy przypadek spo- 
wodował przed kilku dniami Śmierć; 
pewnego uzdolnionego artysty w 
Berlinie. W sali preperuoyjnej dla. 
akademików sztuk pięknych przy 
tamtejszej anatomii, ustawiono trupa 
prostopadłe 5 rozkrzyżowanemi ra~ 
mionami, które przytrzymywały dwa 
baki. Trup ten w krzyżowej pozy- 
oyi posłużyć miał za model wspo- 
mvianemu artyście. Nagle, kiedy 
rzeźbiarz zbliżył wię do nieboszczy- 
ka, naprężone ramię wyrwało się z 
haka, górna część ciała pochyliła się 
naprzód, a ręka martwa uderzyła 
w twarz młodego artystę. Z krzy- 


kiem obłąkanego wybiegł przestra- . 


szony z sali, wrócił do domu, 
łożył się i nie wstał już więcej. 

— Tygrys wyłamał się z klatki- 
w Barnie w Szwajoaryi podazas uro- 
czystości towarzystwa strzeleckiego. . 
Uwolniwszy sig z awego więzienia: 
za pomocą wyłamanej, prawdopo-- 
dobnie nagniłej podłogi, szczęściem: 
zamiast na przestraszonych widzów; 
rzucił sig na ogromnego psa, spo- 
czywającego na łańcuchu tuż przed 
klatką, W mgnienia oka pies stał 
sią ofiarą napastnika, który roz- 
darłszy go prawie na pół, położył 
się przy nim, ciskając na otoczenie 
złowrogie spojrzenia. Dozoroey me- 
nażeryjni nie tracąc przytomności, 
otoczyli szerokim kołem poshodoi i 
lamp kolorowych miejsce, na którem . 
krwiożercze spoozy wało zwierzę, A: 
następnie Żelaznemi kratami koła to ' 
obwarowali, postawiwszy dwóch z: 
bronią nabitą, na straży, Tak obwa: - 
rowanego zmosili w końcu do də- 
browolnego wejścią do innej klatki, 
którą ż kół zdjąwszy, na ziemi,po- - 
stawiono, Munewr ten z podziwięc. 
nia godną zręcznością i szybkością, 
a zimną krwią wykonano, — Wła- 
ściciel menażeryi i dozorcy: byli Awe- 
rykanie. , 


po- 


Humor i prawda, 

Chińczyk pewien, mający skjad ” 
towarów bławatnych w Butte City, 
Montana, zażądał za chustkę je” 
dwabną $2.50, a sprzedał ją nare- 
szcie za 90 centów. „lle masz za. 
robku na tej chustce — zapytał się . 
ktoś, 

— Duiewięćdziesiąt centów. 

— Jakże możesz mieć 90 canz- 
tów zarobku, kiedy tyle tylko zes 
chustkę dostałeś? 

— Ukraiłem chustkę, mam wigo 


90 centów czy 8tego zarobku— 
była odpowiedź. 


— Jak się przekonać o czystości 
wody. Wlej wody, o której czy- 
stości chcesz aig przekonać, do bu- 
telki na cal głębokości, weź 4 ły- 
żeczki dobrego cukru i wsyp do 
wody, następnie dodaj soka z pół 
cytryny | pomięszaj wszystko do- 
brze. areszcie napełnij butelkę 
dobrym old crow lub Mount Zion 
bourbonem lub weż Sour Mask. 
Wstrząśnij butelkę i idź łowić ryby. 
Jeżeli nie chcesz łowić ryb, wypij 
wszystko, z wyjątkiem wody, a bu- 
telką uderz żółwia, jeżeli go zoba- 


czy8z. 
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No. 8.(Rocznik II) Tygoduika 
Powieściowo = Naukowego zawiera: 
Trzy miesiące, ze znalezionego 
ów wydał Józef Narzymski 
(dokończenie); Potępiona księżniczka 
w zamku gnieźnieńskim (Baśnie) 
Jaskinia potępieńca, powieść prze 
Fr. Xaw. Taczyńskiego (ciąg dal- 
szy). Treść naukowa: Podanie lų- 
dowe o różnych zwierzętach 
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Najtansze mi 


za GOTÓWKĘ lub na 


ŁATWE WYPŁATY 


zmajdziecie u 


JAMES” 


CASEY, 


147 i 149 W. Madison ulica, rog Union. 


Całe umeblowanie pokoju bawialnego $35 do $300 


Umeblowanie izby 


$25 do $250 


Sofki, Stoły, Łóżka, Halltreea składane 
Łóżka 3 
i zresztą wszystkie 
Sprzety Domowe. 
Aksamitne Obicia 
Brukselskie Dywany Ingrain 


Kobierce 


Piece do gotowania 


Piece do grzania 


CHICAGO. 


Franciszek Biamaun, młodzieniec 
oniemdziesiycioletni pojął w zeszłym 
tygodniu za małżonkę 64 letnią Jó- 
zefinę Aschbropner. Do bióru pi- 
sarza powiatowego, który wydał 
piśmienne pozwoleńst%o (licens:), przy- 
niósł stary bańkę napełnioną winem 
czerwouem, którem pisarzy w owem 
biórze poczystował iżby — sig z niego 
nie śmiali. 

— W lutym bieżgcego roku został 
16 letni Jakób Kreo zabity przez 
pociąg Chicago, Burlington i Qaincy 
kolei Żelaznej; zeskoczył bowiem 
e pociągu gdy ten był w biega i 
dostał się pod koła. Matka jego 
wdowa Emma Krec zuskarzyła obe- 
cnie kompanię kolei Żelaznej o $5000, 
twierdząc, iż syn jej został zabity 
przez niedbałońć urzędników kolei. 

— Antoni Ładywiski (?), Polak 
mieszkający w pobliżu rzezarni, 
usiłował popełnić w ubiegłą Środę 
samobójstwo. Skoczył bowiem z mo- 
stu na Asbland Ave. i 39 ulicy w 
rzekę, która jednakowoż była tak 
napsłnioną materyą tłustą i innemi 
odchodami, iž pomimo najlepszej 
chęci nie mógł utonąć. Ludzie 
którzy nadbiegli wydobyli go z 
rzoki. 

—W jednym z ostatnich dni natrafił 
policysnt człowieka leżącego na to- 
rze kolei na rogu S. Halsted i 87 
ulicy, obudził go i kazał mu wstać. 
Człowiek ów był niezmiervie pija- 
nym, tak pijanym w istowie, że nie 
wiedział iż pociąg, który przed 
ohwilą tamtędy przejechał, usiął mu 
trzy” pałoe u prawej ręki. Nazywa 
się Joha Kehoc i mieszka pod No. | 
3925 S. Halsted ulicy; odesłano go 
do szpitala. 


— Pierwszy wypadek ospy w 
naszym grodzie od miesiąca maja 
wydarzył się w ubiegłym tygodniu, 
Chory jast Francuzem, nazywa się 
Ladwik Citly, liczy lat 28 i mieszka 
pod No 126 W. 13alicy, W sty- 
czniu rb. przybył z- Franoyi, mie- 
szkał do lipca w Montreal, Uan., i 
przyjechał w dniu 5 bw. do Chi- 
cago. W dwa dui po przybyciu za- 
'chorcwał, a w dniu 11 bm. okazała 
sig ospa ma jego ciele. Odwieziono 
go do szpitala wraz z Żoną, która 
miezawodanie ża kilka dni tacże na 
zarazg tę zachoruje, Citly dał so- 
bie jaź dwa razy wszczepić ośpice 
m zachorował jedoaxowoż. 

— Franciszka Kujawa, mieszka- 
jąca pod No. 59 Augusta ulicy 
mbiorała kilka dai temu wiory na 
ulicy. Tąż samą pracą zajął się 
10 letni Otton Gabrielski. Nad je- 
doym  kawałem drzewa czy leż 
wiorem powstał pomiędzy nimi spór, 
Rozjątrzona piewiasta schwycła za 
siekierę tvý w pobl ż leżącą i ucięło 
chłopca dwa palce. c 

— Obywatele zachodniej części 
olbrzymiej czternastej wardy żądają 
od zarządu miasta, aby u nich za- 
prowadzono polepszenia takie, js- 
kie i w innych częściach miasta się 
zaajdują, tj. chcą mieć kanały od 
chodowe, wodę, i. t. p. 

— Nowe obliczenie prawnych 
wyborców i podzielenie pojedyńczych 
ward ma nowe okręgi wyborcze 
(do okręgu nie może należeć więcej 
jak 450 wyborów) postępuje na- 
przód. Trzecia warda będzie obe- 
cnie miała 11 (dawniej 5) okręgów; 
czwarta 17 (dawniej także 17); szó- 
sta 16 (dawniej 13); ośma 12 (da- 
-wniej także 12); dziewiąta 8 (dawniej 
t6); jedenasta 13 (dawniej także 13); 
dwunasta 19 (dawniej 16); czterna: 
rata 25 (dawniej 22); szesnasta warda 
12 (dawniej 7) okręgów wyborczych. 
Sprawozdanie o innych wardach nie 
madeszło jeszcze. 

— W poniedziałek po południu 
zostat 30 letni Andrzej Johnson 
przejechany. na 14 ulicy przez pa- 
rowóż Western Indiana kolei. Trupa 
Johosona, który mieszkał pod No, 
547 S. Clark ulicy odwieziono do 
domu pośmiertnego (morgue). 

pa” Przypominam  niniejszem 

tym: obywatelom, którzy za nieza 
gtós owanie się do miejskich przepi- 
sów i megut sanitarnych (tyczących 
się wta zymania zdrowia ) odemnie 
lub mego asystenta pismo odebrali, 
że nie chciałbym im przysparzać 
kłopotów i kosztów przez oddanie 
ich spraw do sądu, ale że będę do 
tego przez naczelnika bióra znie” 
wolonym, jeżeli najpóźniej do 1go 
wiześnia mie postąpią sobie podług 
danych instrukcyi.— Również wo: 
łałbym, aby skargi i zażalenia co 
do nieczystości i niechlujstwa 84- 
siadów po domach lub podwórzach, 
zamiest do mego wprost do główne- 
go były posyłane bióra 
Dr. Wacław Majewski, 
saaitarny inspektor. 
748 Noble str, 


Szafy do lodu 
Powoziki dla dzieci. 


WASHINGTON. 


Washington, 12 sierpnia. Poczt- 
mistrz, wysłał względem systemu 
spiesznego wysyłania listów, który 
ma być wprowadzony w użytek od 
pierwszego października r. b., do 
pocztwistrzów okóloik, w którym 
pomiędzy innemi mówi: Dla lego 
uchwalono, aby system pospiesznego 


| wysyłania listów rozpoczął się od 1 


października w wszystkich biórach 
pocztowych, z których listy przez 
listonoszów są rozaoszone i w takich 
miastach i miejscowościach, które 
podług ostatniego obliczenia ludno 
Ści liczą przynajmniej 4000 mie- 
szkańców. Dziesięcio-centuwe zna- 
czki spotrzebowane muszą być po- 
dane kwartalnie w rachunku, jak się 
to i z inn*mi znaczkani dzieje, Pu- 
bliczność może ich dostać, w jakiej 
ilości sobie Życzy — znaczki ta nie 
"mogą jednakowoż być użyte w in- 
nym celu, jak tylko aby przyspie 

szyć wysyłanie listu z poczty, W 
żadnym przypadku nie można o- 
płacać temi znaczkami listy inne, 
nie można także innemi znaczkami 
opłacać porto za listy mające być 
spiesznie wysyłane. Listy, na któ- 
rych się znajduje znaczek takowy, 
mogą by oddane na każdej jednej 
poczcie, muszą atoli być tylko adre- 
sowane do takich miejscowości, w któ- 
rych powyższy system zostanie z8- 
prowadzony. — Pocztmistrze odpo- 
wiedni zostali jaż uwiadom'eni, aby 
wystarali się o pewną liczbę posłań- 
ców, których płaca miesięczna nie 
może atoli przewyższać sumy $30. 


Z grodu  śmietanko- 
wego. 


(Milwaaukee.) 

Statyscyka o browaraiach tutaj - 
szych podaje, iż grunta do nich na- 
leżące jako i maszyny i inne urzą- 
dzenia mają wartość przeszło 
pięciomilionową. W roku ubie= 
głym uwarzono 962,220 beczek 
piwa w wartości $ 6,054,339. W 
browarniach pracuje 1405 osób, 
którzy za pracę swoją odebrali w 
roku ubiegłym $ 729,632. 27. 

— Niedawno temu porodziła nie - 
jakaś pani Fischer bliżaięta, które 
były ze sobą zrosłe ua podobień - 
stwo bliżoiąt siamskich. Dzieci te 
umarły wkrótce po porodzeniu i 
zostały przez dra Martin, radzcę 
zdrowia miasta Milwaukee zacho: 
wane w spirytusie. Pani Fischer 
żąda obecniezwrotu ciała blżoiąt, 
lecz dr. Martin twierdzi, że ktoś 
mu je ukradł. Pani Fischer zamie - 
rza rozpocząć proces w tej sprawie. 

— Marcin Klein mieszkający” na 
21 Ave. został w tych dniach are - 
sztowany za brutałay napad na 
swą Żonę. Pani Klein przy pomocy 
dwóch chłopców zdołała oszczędzić 
9541. Klein chcąc jej odebrać te 
pieniądze począł ją bić. Po dłuż” 
szem biciu i kopaniu nogami zdo. 
łał jej sumę ową wydrzeć. Chciał 
właśnie opuścić miasto, gdy go 
aresztowano. Z $54 pozostały mu 
tylko $2. 

— John  Plankintop, właściciel 
tak nazwanego „,Plankinton House*', 
kupił znaczny obszar ziemi grani- 
czący z jego własnością i leżący 
pomiędzy West Water i 2 ulicami. 
Planginton zamierza wystawić na 
nsrożnika Grand Ave. i 2 ulicy 
budynek, który ma najmniej $100,- 
000 kosztować. 

— Cooper,  konduktor Lake 
Shore i Western pociągu  ładunko - 
wego, zmusił w wieczór 12 bm. 
kilka włóczęgów do opuszczenia 
pociągu, do którego się byli wkradli, 
za co ci zaczęli də niego strzelać. 
Cooper odebrał niebezpieczną ranę 
w rękę, łotrzy zaś uciekli. 


m z © a 


AMERYKA. 


Chodownicy bydła, widząc że 
prez. Cleveland nie chce im praem 
dłużyć terminu, który wyznaczył do 
uprowadzenia ich trzód z rezerwacyi 
Cheyenness'ów i Apachesów, wysłali 
już kilku z ich liczby do wzmian- 
kowanych rezerwacyi, którzy osobi - 
ście będą doglądali, aby bydło zo 
stało na czas przeznaczony usunięte. 
Mają nadzieję, że dostaną pastwisko 
w okręgu Clerokees'ów i w tak 
nazwanej Pan Handle“ okolicy. 
W przypadku tym potrzebują by- 
dło swe pędzić 75 do 100 mil tylko 
i obliczyli, że koszta będą wynosiły 
jednego dolara od sztuki bydła. A 
że w ogóle posiadają około 210,000 
sztuk, cała strata będzie wynosiła 


około 210,000 dolarów, wyłącznie 


js na SWIECA 


płotów i innych urządzeń. Najtru- 
dniejszą dla nich rzeczą jest dostać 
tyle ludzi i koni, ilu ich do pędze- 
nia tak niezmiernych trzód potrze - 
bują. : 

— Widoczną jest rzeczą, że cza 
sy zaczynają się znów polepszać. 
Dowodem tego jest, że kilka wię- 
kszych kompanii kolei żelaznej na 
północoym zachodzie zamierzają bu- 
d wać różne nowe linie. Tak n.p- 
będzie kompania Chicago, Burlin 
gton i Quincy kolei budowała linię 
nową do St. Paul, Michigan Cen- 
tral przedłuży swoją kolej do Chi z 
cago, Ohicago Northwestern zaś i 
Chicago, Millwaukee i St. Paul 
będą budowały po kilka Bet mil 
kolei w nowo otworzonych okręgach 
rólniczych na dalekim północno -28= 
chodzie. Nie tylko że niejeden ro- 
botnik dostanie przy tych kolejach 
roboty, lecz i w fabrykach żelaza 
rozwinie się praca lepiej. 


Indyanie. 

Z Billingę Montana, donoszą, że 
kilka chodowników bydła napotkało 
pomiędzy rzekami Razor Creek i 
Haifbreed Creek na bandę 20 In- 
dyan z plemienia Piegon, którzy 
prowadzili ze sobą 75 skradzionych 
koni. Chodownicy poczęli strzelać 
do Indyau i zabili jedoego, lecz 
musieli się cofoąć przed przemocą. 
Pospieszywszy po posiłki wrócili, 
rozpoczęli walkę na nowo, pozabi- 
jali Iadyan do jednego i odebrali 


skradzione konie. 


Straszliwa eksplozy;. 

Około dwunastej w nocy, piszą 
pod dniem 12 bm. z Shemndoab, 
Pa., cała okolica tutejsza byławstrzą- 
śnięta jakoby przez trzęsiebie zie- 
mi. Przestraszona ludność wybiegła 
z domów dowiadająe się, ciby się 
stało, W kierunku kopalni paležą- 
cej do „Philadelphia Readinf Coal 
& Iron Kompani: dało się dyszeć 
syczenie pary i zarazem słup pary 
wzbijał się pod niebiosa. Dowiedzia- 
no się wkrótce, iž straszliwa &splo- 
zya wydarzyła się “w domu, gdzie 
się zoajdowały kotły; dwa z dwa- 
nasia tam się znajdujących rozadzi. 
ły się, i spustoszyły dom do kitłów 
i szopę w której się znajdowała Ma- 
szyna. Części kotłów i niezmitrne 
belki z badynków znaleziono o 100 
kroków od miejsca wybuchu, "Jo~ 
masz Williams, inżynier został s(a- 
szliwie poparzony a 5 innych rolo- 
tników ranionych przez różne roza. 
tające się przedmioty. Kotły, kó- 
re zostały rozsadzone miały być br- 
dzo staremi i juž dawno były uze- 
ne za niebezpieczae. Straty obi 
czono na mniej więcej $12,000. Szeę- 
ściem było, že eksplozya się wyd- 
rzyła w nocy, kiedy nie było wieu 
robotników przy pracy- Kilka gt 
mężczyzn ichłopców będzie musi 
ło odpoczywać, až reperacye p0- 
trzebne zostaną ukończono. 

Burze. 

-Z Watertown, N. Y., donoszą, 
że w ubiegłą grodę popołudoiu bu 
rza połączona z wichrem zniszczy 
ła w Norwood, w powiecie St 
Lawrence, kilka domów i innych 
budynków i most na Ogdensburg & 
Lake Champlain kolei żelaznej. 
Kilku ludzi utraciło życie i komu: 
nikacya telegraficzna została prze - 
rwaną.— Później donoszą, iż 8 
ludzi utraciło życie a wielu innych 
zostało niebezpiecznie pokaleczony ch. 
Wszystkie wieże kościelne zostały 
zwiane a jeden kościół zupełnie 
zburzony. Grad tak wielki jak 
pięść człowieka zniszczył ziemio: 
płody zupełnie, 

— Ulewa w Greenville, N. Y., 
wyrwała kilka set stóp grobli z 
New York kolei tak, że pociągi 
musiały. się kilka dni zatczymać. 
800 robotników pracowało nad wy- 
porządzeniem kolei, 200 było uży- 
tych do przeniesienia materyi po- 
cztowej Kompania kolejowa ponio- 
sła $100,000 straty. Podczas ulewy 
uderzył piorun w stodołę Jóżefa 
Wenvzla w pobliżu Greenville i spa- 
lit ją do szczętu; strata $ 8000. 
Ulewa narobiła szkody na $200,000 
pa samem zbożu tylko. 


Nieszczęście w kopalni. 

Donieśliśmy Czytelnikom ;,Gazety 
Polskiej“ juž w przeszłym numerze 
o nieszczęściu, które się wydarzyło 
w kopalni węgla w Mocanaqua, miej- 
soowości leżącej 15. mil od Wilkes- 
barre, Pa. Nieszczęście powstało z 
przyczyny, iż „ventilator* (przy- 
rząd, przez który sprowadza się do 
kopalni Świeże powietrze) się popsuł. 
Robotnicy uwiadomiebi o tem, lecz 
zarazem zapewnieni, že szkoda z0- 
stanie patychmiast naprawiong, udali 
się jak zwyczajnie do pracy. Nie 
pobawili tam długo, gdy jeden po 
drugim zaczął upadać pod wpły- 
wem szkodliwego gazu, Około dwu- 
dziestn utraciło juž przytomność, 
gdy reszta spostrzegła, co sig dzieje, 
i poczęła sig ooałać. Dwunastu u- 
legło wpływowi wyziewów siarki i 
gazu: James Whealao, Hiram O’ 
Meach, W. Zienty, Piotr Brodowski, 
John Bilby, W. Chice, James Fry, 
Mikołaj Batel, W. Rymer, Antoni 
Borawski, Jan Browkowski i D. O~ 
jurskowski. 

Dr. Hughes z Shickshinny, który 
przybył, aby dać pomoc lekarską 
ofiarom gazu, stracił sam przyto- 
mność i odżył dopiero, gdy go wy- 
niesiono z kopalni. 


Pożary i nieszczęścia. 


— W Oswego Falls spaliła się w 
zeszłą Środę wielka garbarnia Ham- 
burgers. Strata wynosi $85,000 

— Familia Daniela Hibbay w No- 
wej Philadelphii, O., otruła się w u- 
biegłym tygodniu przez spożycie 
grzybów trujących. Matka i dwoje 
dzieci, umarło, a dwie dziewczynki 
z domu sierót w Dayton, które przy- 
były na odwiedziny do tej familii, są 
także chore na Śmierć. 

— W pocy na 13 bm. wybuchł po 
žar w heblarni „Sturtevant Lumber 
Kompanii“ w Clevaland, O., który 
został aśmierzony. W kilka minut. 


płomienie wybuchły n 
garngły prawie wszystkie sąsiednie 
budynki į wiele kup desek i drzewa 
budulcowego. Za pomocą 12 sikawek 
i rzęsistego deszczu ogień został 
około trzeciej godziny Z rana nha- 
mowany. Pożar w heblarni powstał 
podobno przez grom, który w nią 
uderzył. Strata o ile ją zdołano va 
prędce obliczyć ma wynosić prze- 
szło $100,000. 

— W bednarni Michała Day na 
Warren ulicy, w Jersey City, N.J., 
wybuchł w dnia 13 bm. pożar, któ- 
ry się rozszerzył na sąsiedni dom 
i fabrykọ sprzętów domowych Sup- 
perta. Następnie przedostał się o- 
gień do Railroad Ave., gdzie zni- 
szczył 6 trzy-piętrowych domów 
zamieszkałych przez 75 łamilii. Mie- 
szkańcy mieli zaledwie czas się oca- 
lić ubrani tylko w szaty nocne. Stra- 
tę ubliczono na $50,000. 

— Nieszczęściem zdaje się być 
nawjedziove miasteczko Plymouth w 
Pennsylvanii. Niedawno temu sro- 
Żył się tam tyfus, zabierający nie- 
zmiernie dużo ofiar a teraz wybu- 
chła między mieszkańcami już tak 
zdziesiątkowany mi niebezpieczna bie- 
gunka. 160 osób zachorowało a kil- 
kunasta umarło już. 

— W doiu 13 bm. po południu sza- 
lała burza po nad Ithaca, N. Y., i okc- 
lieg, podczas której wydarzyło się 
wielkie nieszczęście w pobliżu 
Mu'Kinaeya, położonego o 5 mil od 
Ithaca. Sześciu ludzi bowiem scebro- 
niło się do chaty stojącej pod pro- 
stopadłą Ścianą góry tam Bię znaj- 
dującej. Deszcz lał w strumieniach 
i zabierał ziemię i kamienie z owej 
góry. Naraz spadło kilką wielkich 
głązów wprost na ową chatg, w któ- 
rej ludzie sig znajdowali. Trzech 
(Michał Mack, P. McMshbon i M. 
Fuhee) zostało zabitych, jeden (J. 
Sulliran) miał nogę potrzaskaną, a 
dwaj inni zostali lekko tylko poka- 
leczeni. 

— Pod Eddisville, w Iowa, wje- 
chał parowóz tylnej części pociągu 
cyrku Forepaugh'a, jadącego w 2ch 
sekcyach, na ostatni wóz przedniej 
części, w którym s'ę służba cyrku 
znajdowała, wskutek czego 10 osób 
zostało niebezpiecznie, a kilka in- 
nych lekko rokaleczonych, 

— Rzadko się zdarza, aby pio- 
run dwa razy uderzał w jedno 
miejsce. Stało się to jednak w tych 
dniach w Ainsworth, w Nebrasce. 
Robotnik stał przy słupie telegra= 
ficznym, gdy naraz piorun uderzył 
w słup i robotnika ogłuszył. To- 
warzyske jego przybiegli, aby mu 
pomódz, gdy w tem piorun uderzył 
po raz drugi w ten sam słup; 
jednemu z robotników z/amał nogę 
a innych także ogłuszył. 


Przestępstwa. 

Przy rewizyi domu położonego 
pod No. 89 Croghan ulicy w De- 
troit schwyciła policya słynnego 
sząlbierza 1 złodzieja Billy Burns, 
który niejednemu z majętniejszych 
miewmkańców Detroita w ostatnich 
PARA Pag 7 „TE, 
1877 aresztowano go za włamanie 
się do domu W. Backusa na Lin- 
coln Ave. i skazano na 10 lat 
domu poprawy w Jackson. Tu 
sprawował się bardzo porządnie, 
był nawet nauczycielem w szkole 
niedzielnej i udawał iż wyrzekł się 
złych dróg. Za pośrednictwem przy- 
jaciół mających wpływ przeniesiono 
go do więzienia w Ionia, zkąd u- 
biegł, lecz został schwytany w Lo— 
uisyille, Ky., przyczem o mały 
włos byłby zabił tajnego policyanta, 
który go aresztował. W roku u- 
biegłym ukończyła się jego ksra, 
poczem znów osiadł w Detroit i 
trudni} się kradzieżą. 

~= Tomasz Skeets, farmer mie= 
szkający w Center Township, 18 
mil od Evansville, Ind., wrócił w 
dniu 12 bm. w stanie nietrzeźwym 
do domu i rozpoczął kłótnię z pas 
robkami. Jeden z nich, niejaki 
Lagrange, dobył noża i zadał 
Skeetsowi kilka cięć, wskutek któ - 
rych wkrótce umarł. Morderca abiegł 
i nie zdołano go uwięzić dotąd. 

— W ubiegły czwartek nad 
wieczorem powstał spór między 
właścicielką domu położonego na 
2 5. ulicy w St. Louis, nazywają- 
cą się Karlin i robotnikiem Herber 
i murarzem Kyermann. 18letni syn 
niewiasty Józef przybył matce na 
pomoc, za co go Herber uderzył 
w twarz. Józef wbiegł do domu i 
wyszedł natychmiast z rewolwerem 
w ręku i strzelił do Herbera, lecz 
kula trafiła Jana Brandel, widza 
nie mającego żadnej styczności ze 
sporem, w głowę i zabiła go na 
miejscu. Józefa Karlin i jego matkę 
aresztowano. 

— W Catlettsburg, Ky., powie. 
szono w piątek ubiegłego tygodnia 
czarnucha Henryka Friese za za 
mordowanie Chestera _ H:unker. 
Przeszło 8000 ludzi było obecnych 
przy wieszaniu. Skazaniec zawołał 
przed śmiercią: „Do widzenia, moi 
przyjaciele, w lepszym życiu. By- 
wajcie zdrowi! * 

— W Middleton, Pa., zabił taj- 
ny policyaut Still z Nowego Yorku 
łotra Hirama Franta, którego are- 
sztował a który usiłował uciec. 
Gdyby policyant nie był się ratował 
ucieczką byliby go tamtejsi robotni- 
cy na kolei żelaznej powiesili. 

— W Aurora, TIl, zabił Tomasz 
Hartigan, dawny obywatel tego 
miasta, nasamprzód swoją żonę 
dwoma wystrzałami z rewolweru, a 
następnie odebrał także sobie życie 
wystrzałer.  Popeło.ł zbrodnie te, 
ponieważ żona zakazała we wszy- 
stkich salonach miasta, abọ mu nie 
dawano trunków  rozpalających. 
Hartigan nie był zupełnie ubogim, 
bo pozostawił własność w wartośi 
$20,000. 

— W Springwells, przedmieściu 
detroickiem, znaleziono w czwartek 
ubiegłego tygodnia, trupa leżącego 
w rowie. W głowie trupa znajdo- 
wały się cztery dziury, pochodzące 


nowo i 0-; od kul z rewolweru. "W pobliżu 


znaleziono także rewolwer. 

— Nie mało strachu narobił w 
czwartek po południu człowiek, któ- 
ry zdawał się być pijanym, mie- 
szkańcom na Gratiot Ave. w De- 
troit. Groził bowiem każdemu 
śmiercią, a każdy schodəi} mu z 
drogi. Nareszcie wszedł do salonu 
Greensteina, skąd go jednak wy- 
rzucono; póżniej wybił okno w 
składzie cygar Weikel'a. Potem 
rozpoczął bijatykę, występując prze- 
ciwko kilku osobom, w której nieja- 
kiś Meyer odebrał cięcie brzytwą, 
którą ów człowiek posiadał. Meyer 
zdołał zawołać policyą, która wa~ 
ryata, który, jak się okazało, 
nazywał się Chappalier, aresstowa= 
ła, lecz wracając z policyi upadł 


/nagle i umarł. 


Przeszło 25 lat wdomu obłą- 

i kanych. 

Przed trzydziestu laty żył w 
Philadelphii niejakiś doktor Wil- 
liam Draper Brinckle i prowadził 
wielki dom, co mógł czynić, gdyż 
dochody jego na to mu pozwalały. 
Córka jego Adryanna Brinckle, je 


dna z najznakomitszych piękności 
owego czasu, lubiła bardzo stroje i 
była bardzo rozrzutuą, na co po= 
trzebowała sumy. Mania ta nie 0- 
puściła ją nawet wtenczas, gdy już 
stosunki ojca na to nie zezwalały, 
aby jej we wszystkiem dogadzał. 
Pewnego razu poszła do pewnego 
składu i kupiła fortepian i umetlo- 
wanie na cały pokój na kredyt 
swego ojca, który radluoku nie 
chciał zapłacić. Aby sprawę tę w 
jakikolwiek sposób ukryć, familia 
panny Brinckle ogłosiła, że Adry- 
anna cierpi na pomięszanie zmy- 
słów i oddała ją do zakładu obłą— 
kanych w Harrisburgu, Pa., w któ- 
rym do tego czasu pozostawała. 
Już w roku zeszłym niektórzy -lu- 
dzie zwracali uwazę na fakt, że 
pauna Brinekle jest bez wszelkiej 
przyczyny zatrzymaną w zakładzie. 
Dopiero przed kilkoma dniami roz- 
porządził wydział dla zakładów dla 
obłąkanych stanu  Peunsylvania jej 
uwoloienie. Panaa Brinckle, która 
się tymczasem  zestarzała, bo liczy 
około 60 lat i ma już siwe włosy, 
pozostawała więc przez 27 łat w 
domu obłąkanych, choć była zupeł- 
nie zdrową na umyśle. 


Strajk w Bay City. 

Pomimo nuwin odebrenych przeszło 
tydzień temu, jakoby strajk w Bay 
City miał się w kilku dniach zakoń- 
czyć, wiadomość ta nie sprawdziła 
się, a w Środę ubiegłego tygodnia 
przyszło nawet po pierwszy raz pod- 
cz.8 bezrobocia trwając'go już prze- 
szło miesiąc do krwi rozlania. W 
środę rano otrzymał azeryf Brennan 
wiadomość, že około 300 strajkerów 
postanowiło wstrzymać od pracy ro- 
botników zatrodnionych w niektó- 


w ~, J rych salinach pod dawniejszemi wa- 
wr. 


runkami. Nie mogąc vio wskórać 
w mieście, gdzie przy każdej fabry - 
ce znajdowało się kilku policyan— 
tów, strajkerzy udali się do Essex- 
ville, do młyna Carriera i spółki 
chcieli zmusió robotników tamtej- 
szych do porzucenia pracy. Szeryf 
i jego pomoenicy nadbiegli tymcza— 
som także, i natychmiast zaczęła się 
walka, w której szeryf został ranio- 
ny w głowę kolą z rewolwera. Po- 
licya dała także oguia i raniła dwóch 
strajkerów, jednego w głowę, drugie- 
go w bok, poczem tłum się roz- 
szedł. Dziewięciu z strajkerów are- 
sztowabo i osadzono w więzieniu, 
naczelnicy ubiegli jódnakowoż. Wsku- 
tek tego wypadku panuje wielkie 
rozjątrzenie pomiędzy ludnością w 
Bay City, przeciwko policyi. Zdaje 
się, Że milicya zostanie znów posła- 
ną do tego miasta, sby utrzymać po- 
rządek. 


Strajk w East Saginaw. 

Pięciotygodniowy strajk robotni- 
ków w tarlakach w East Saginaw i 
okolicy został ukończony pod wa- 
runkami stawionemi zaraz w jego 
początkach przez pracodawców. 
Robotnicy uzyskali wprawdzie dzie- 
sięciogodzinną tylko pracę, lecz na- 
tomiast została im płaca stosunko- 
wo zmniejszoną. W czterech tar- 
takach pracuje się jednakowoż tyl- 
ko pod powyższemi warunkami. W 
szesnastu pracuje sig 11: godzio z 
odpowiednim zwyższeniem - płaóy. 
Barry, reprezentaot władzy pra- 
wodawczaj, który bronił strajkerów, 
został oskarzony o wniecenie buntu 
w tartaku spółki: Rust, Eaton & Co. 


Drobne Wiadomości. 

Co dopiero ukończone obliczenie 
ludności stanu Massachusetts oka- 
zuje, że stan ten liczy 1,940,000 
mieszkańców, czyli 160,000 więcej 
dusz jak pięć lat temu. 

— W Port Colborne, w Canadzie, 
w głębokości 420 stóp napotkano 
gaz naturalny, w takich ilościach, 
ie można nim oświetlić całe mia 
st. Zaprowadzono natychmiast rury 
potrzebne, a obywatele tego miasta 
mają gaz palący się wieczorem w 
ulicach, nie potrzebowawszy budo. 
wać gazowni, 

— W tych dniach ukończono 
spis majątku budowniczego okrętów 
John’a Roach, który niedawno zban- 
krutował, ponieważ rząd nie chciał 
przyjąć przezeń zbudowanego „„Dol- 
phina“. Okazało się, że długi jego 
wynoszą $ 2,222,871. 81, aktywa 
$ 4,481,478. 23. 

— Począwszy od 13 sierpnia ma 
każdy właściciel w Nowym Yorku 
prawo do przecinania drutów tele» 
graficznych idących ponad jego do 
mem, gdyż w tym dniu ukończył 
się termin, do którego kompanie 
telegraficzne miały zaprowadzić 
draty pod ziemią. 

— W terytoryum Montana oka- 
zała się Szarańcza, która niszczy 
wszelkie płody. Szarańcza okazała 
się także w południowej części sta- 
nu Illinois. 

— W Lavenir, w pobliżu Quebec, 
mieszka u swoich rodziców ©lętni 


jest 4 stopy wysokim. 


Sprawy Polskie i Słowiańskie. 


W Spring Like Beach w stanie 
New Jersey umarł w tych dniach na 
chorobę „Brighta* bogaty fabrykant 
z Philadelphii, znany pod nazwą 
More Phillips. Phillips był z uro- 
dzenia Polakiem i nazywał aię Filip 
Szarłocki. Rodził się w Warszawie 
i młodzieńcem jeszcze będąc brał 
udział w rewolucyi 1830—81 roku. 
Po nieszczęsnem ukończeniu walki 
z Moskalami przybył do Ameryki i 
osiedlił się nasamprzód w Bostonie, 
gdzie nazwisko swe zmienił na Mo- 
ro Phillips. Po niejakim czasie udał 
się do Texas'a — w Galvestonie 
zbudował jeden z najpiękniejszych 
domów, który jeszcze dzisiaj jest 
znany pod nazwą „„Pbillips Castle", 
Do Philadelphii przybył około 30 
lat temu i założył fabrykę chemi- 
czną, która z czasem znacznie się 
powiększyła, Był jednym Z najbo- 
gatszych ludzi miasta tego a majątek 
jego oszacowano na $10,000,000. 


Kronika kościelna. 


W Mallincroft klasztorze w Wilkes- 
barre, Pa., złożyło w dniu 12 bm. 
90 młodych panien z różnych miast 
i miasteczek amerykańskich i euro- 
pejskich śluby zakonne. Ceremonia 
odbyła się pod przewodnictwem 
wiel. ks. biskupa O” Hara. 

— W niedzielę został położony 
przez przew. arcybiskupa . Heiss z 
Milwaukee kamień węgielny pod 
nowy kościół św. Tomasza w Be- 
loit, Wis. Ceremonia odbyła się w 
asystencyi wiel. msgr. Baty i wielu 
księży z Wissonsin, Iilinois i lowa, 
Wiele tysięcy ludzi uczestniczyło w 
uroczystości. 


Buntownik Ludwik Riel. 
Każdemu nieomal wiadomo, że 
Ludwik Riel był naczelnikiem po- 
wstania mięszańców, mięszkający ch 
w terytoryum północno zachodniem, 
przeciw rządowi kauadyjskiemu. Po 
nieszczęsnem zakończeniu powstania 
został schwytany i stawiony przed 
sąd w Regina. Niedawno temu 
proces jego się zakończył, Sąd 
przysięgłych uznał go winnym zdra- 
dy stanu i Riel został skazany. na 
śmierć przez powróz, którą ma 
ponieść w dnia 10 października, 
jeżeli go królowa angielska nie a- 
łaskawi, o czem każdy wątpi. 
Wyrok taki nie był oczekiwanym 
nawet przez nieprzyjaciół Riela; 
między przyjaciołmi zaś jego, Ka- 
nadczykawi francuzkiego pochodze 
ria, wspomniany wyrok wywołał 
wielkie oburzenie. Wszyscy uznają, 
że Riel stawał w obronie sprawie- 
dliwości, gdy na czele powstańców 
stanął do boju przeciw wojssu i 
że skazanie go na Śmierć jest czy 
nem barbarzyńskim. Mieszańcy żą 
dali tylko. obrony swych domów i 
włości, które bogaci spekulanci za 
pomocą rządu chcieli zagrabić. Po- 
wstanie ich nie miało na ceiu wy- 
dobycie się z pod rządu kanadyj - 
skiego, lecz tylko obronę własnych 
praw. — 
Francuzi ujmują się za Rielem, 


bo i w jego żyłach płynie krew” 


francuzka i pewną jest rzeczą, że, 
gdyby wyrok Śmierci na Rielu zo- 
stał dokonany, powstazą między 
Anglikami i Francuzami w Kanadzie 
niepcrozumienia, z których dla rzą . 
du mogą powstać wielkie nieprzy - 
jemności. Pomiędzy narodowościami 
temi nie panowała nigdy wielka 
zgoda a śmierć Riela przyczyni 
gig niezawodnie do wybuchu niena- 
wiści między niemi istniejącej. 

Riel urodził się w roku 1844 w 
Fort Garry. Rodzice jego życzyli, 
aby się poświęcił stanowi duchowne- 
mu i dla tego był już przes nieja- 
kiś czas w seminaryum w Montreal, 
lecz opuścił je po niejakim czasie. 
Cała jego twarz jako i postawa 
przypominają czerwonoskórcę, oczy 
zaś ma jasne i cerę białą. Przez 
niejakiś czas był Riel kupczykiem 
w składzie bławatnym w St. Paul, 
Minn. W roku 1861 pojął za żonę 
córkę Jana Bellimeura z Fort Ellis, 
także mieszańca. Po ślubie osiadł 
się z swoją żoną w małym dre 
wnianym domku w Sun River. Był 
ubogim i prowadził rzemiosło „trap. 
pera” tak długo, aż pobratymcy 
jego zażądali, aby się z nimi złączył 
w obronie ich praw. Niechciał tego 
zrazu uczynić tłumacząc się, iż 
jest obywatelem Stanów Zjednoczo= 
nych i nie radby się mieszał w 
sprawy kanadyjskie. Uległ nareszcie 
nalegauiom swych przyjaciół i objął 
dowództwo nad nimi w walce prze. 
ciw wojsku, bo wiedział, że rząd 
Kanady względem nich niesłuszaie 
postępuje: mieszańsy lubili go nie 
zmiernie i wykonywali każdy jego 
rozkaz bez wachania się.  Zwiady 
kanadyjskie schwyciły go w doiu 
15 maja—powiadał, że sam chciał 
się poddać i że wszystko czego 80 
bie życzy, jest, aby go sądzono 
bezstroonie. Obrońcy jego przed 
eądem twierdzili, że Riel cierpi na 
pomięszanie zmysłów, że raz już 
był w zakładzie dla obłąkanych i 
że wciąż powtarza iż Bóg mu po- 
lecit, iżby stanął na czele uzbrojo= 
nych osadników, którzy żądali swe 
go prawa. Obrona adwokatów nie 
pomogła nie. 

Podczas powstania udała się żo- 
na Riela wraz z dwojgiem dzieci do 
St. Laurent. On liczy teraz lat 41, 
jest sześć stóp wysoki, ma piękną 
budowę ciała i ma być niezmiernie 
silnym. Mówi po francuku i angiel- 
sku i w kilku narzeczach indyań- 
skich. Ojciec jego był młynarzem. 
Matka Riela, która porodziła 11 
dzieci, z których 6 umarło a 5 ży- 
je, pozostaje obecnie u najmłodsze» 


go swego syna Aleksandra. 


— Który dzień jest zaświęcony 
Panu Bogu? — pyta katecheta w 
szkole. —Hermina nic nie odpowiada. 
—A kiedy matka idzie do kościoła? 
—pomaga katecheta drugiem pyta” 
niem. — Hermina: Gdy ma nowe 
szaty. — 

— Sielanka kolejowa. 
Mercur“ opisuje następną scene, 
której widownią była, a za- 
pewne i częściej bywa jedna ze Sta- 
cyj kolei na linii z Mastrichtu do 
Rotterdamu, Przed odejściem po- 
ciągu służący naczelnika stacyi ob- 
chodzi wszystkich obecnych w sali 
pasażerskiej i pyta czy mają już 
bilety, a otrwymawszy potwierdzającą 
odpowiedź, mówi: „Jsżeli tak to 
niech państwo uważają, kiedy po- 
ciąg nadejdzie i wsiadają zaraż. Ja 
dzwonić nie będę, bo dziecko pana 
naczelnika stacyi Śpi i mogłoby się 
obudzić, * 


* W Council Bluffs, Ia., umarla 
w tych dniach  jedenasto-letnia 
córka robotnika McCabe s przyczy- 
ny za -długiego skakania przez 
powróz. Niepierwszy to ani ostatni 
przypadek . 


„Westf. 


Otoczenize wszech stron 


malary4, jak mamy ujść szkaraduych skutków 
to jest pytaniem tych obywateli, którzy mie- 
szkają w okolicach gdzie febry i gorączki ps- 
nują. Odpowiedź otrzymujemy od tych co po- 
przedało cierpieli a którzy uszli skutków pe- 
ryodyczaego papadu z przyczyny obraniają- 
cych wpływów HOSTETTERS STOMACH 
BIT1ŁKS Gdy okaże się konieczność użycia 
prewencyjnych środków, używaj je zaraz. Re- 
guluje wątrobę, ułatwia trawienie i uwalniś 
system od nieczystości gdy jakiekolwiek i- 
stnieją; przez promocyę akcyj zdrowych na 
wnętrzności i nerki. Zabieraj się do skcyi ry- 
chło, W wszystkich okolicach, w których mia - 
zmatyczne wyziewy a4 powodem chorób, jest 
absolatnie koriecznem mieć co8 naco można się 
spuścić, i to nawet w tych razach, gdy pobyt 

- wokolicach takich jest krótkim. Nawet pa 
czas krótki nie można swobodnie oddychać 
malarią. Bitters tea jest ogólnym środkiem 
na reumatyzm, ostabienie i nerwowość. Miej 
je u siebie. 


Etablirt seit 1851. 


Henry Schoellkopf, 


No. 232—234 Ost Randolph-Str. 


zwischen Franklin- uud Market- Strasse, 

empfing soeben wieder eine Parthie: 

Frischer Neunaugen und Stockfisch, 

Marinirten Aalen nnd Forellen, 

Salzsardell:n uud Sardellen-Butter, 

Russ. Kaviar nnd Kieler Sprotten, 

Norweg. Krauter-Auchovles, 

Aechte Franzoesische Sardins, 

Ap t Sar iellen in Buechsen; 

Liebig's Fleischextract, 

Eiugemachte Zungen und Krebse, 

Hamb. Roll-Haeringe, Aechte Rass. Sardines, 

Feinete Holl. Milchner Haeringe, 

Franz. Erbsen und Spargel, 

Gatrocknete Pilze (5chwaemma), ~ 

Schweizer Kindermeh! und Condesirte Milch 

Franz Champignous, Kspera und Oliven, 

Feinates Moha- Olivenoel, 

AccLter Weinessig und Duesseldorf>r Senf, 
. Gothaer Trueffel-Leberwnrst. 

Açchte Braunschw. Cervelatwurst, 

Italianischs Salami und Maccaroni, 

Parmesan- Roquefort u Neu - Kaese, 
Aechten Emmenthaler- and Kraueter<Kaesc. 
Limburger-, Rahm-und Handkaese,. . 
Fromage de Brie und Edamer-Kaese. 
Strassb. Gansieberpastelen und Trueffeln, 


Frische Graenkern, Linsen und Hirse, 

Feinste Perlgsrste und Weizengrtes, 

Aechter Pariser Schnupftsbak. 

Deutsche Spinaraeder, Wolłkratzer, Holzschuh, 
Frische Gemuese, Blumen- und Grassamen, 


alles zu den billigsten Preisen bei 
Henry Schoellkopf 
Wholesale and Retail Grocer. 


HAMBURGSEA - BREMENSKA 


Kompania zabezpieczenia od 


ognia 
w HAMBURGU, Niemczech. 
Zabezpiecza budynki murowane 
i drewniaue (frame) i ryzyka ku 
pieckie, — Założona w Stanach 
Zjednoczonych od r. 1858. 


Witkowski i Afli, 


agenci. 


174 La Salle ul., Chicago, DI. 


P. P. Okoniewski, 


0% MILWAUKEE AVENUE, 


Poleca Szanownej Polskiej Publiczności 
swoje złote i srebrne zegarki, 
stołowe zegary, wyroby złotni- 
cze, jako też okulary i lorne- 
tki po cenach umiarkowa- 
nych. 


Reperacye wykonywa zroczną gwarancy 


W. Słomińska. 


Polecam szanownej Pabliczności polskiej 1 
szanownym Towarzystwom Polskim mój 


Składi Praczwnia 
Chorągwiów Kościelnych i Na- 
STodowych i Szarf, 

w różnych gatunkach 


ODZNAKI 


dia Towarzystw, 
Rozety i Palki marszalkowskie. 


zawsze na składzie: 

sw Wszystkie obstalunki wy- 
konuję prędko i po najtańszej 
cenie. l 

Rodacy! przekonajcie 
się wprzód w polskim skła- 
dzie, zamima pójdziecie do 
obeych, 


W. SŁOMIŃSKA. 
679 Milwaukee Av., 


Chicago, Illinois. 


Farma do sprzedania, obejmują - 
ca 80 akrów z budynkami (45 a- 
krów jest pod uprawą, reszta poro- 
sła lasem), w blizkości polskiego ko- 
ścioła. Bliższej wiadomości udzieli 
właściciel tej farmy. 


Clauss Johnson, 


CENTRALIA 
Wood Co. Wis. 
lub zgłosić się do drukarni „Gazety 


Polskiej.” (11.9.85 


HOTE 


POLSKO-LITEWSKI 
JANA RESZCZYNSKIEG0, 
258 Sangamon str. 
blizko Milwaukee Avenue 
CHICAGO, - - ~ - Illinois. 


POLECA SWĄ 


Grosernię, Skład Prowizyi, Fan- 
kee Notions, Mąki i Paszy, Por- 
celany i. t. d. 


Jest zarazem agentem dla północno-niemieckie 
o Lłoydu do Amerykii agentem dla „Gazety 
olskiej w Ohicago *, 


Róg 4 ul. i Maple Ave., 
Grand Rapids, Mich. 
W połączeniu jest salon. 


J 
J 


KATALOG KSIĄZEK 
drukowanych w drukarni „Sazety Polskiej” 
WŁ. DYNIEWICZA, 

W CHICAGO. 


1. POŚREDNIK POLSKO - ANGIELSKI, książ. 
ka dla Polaków w jom dla łat DAN- 
czenia się po angielsku z opisaniem każdego 
wyrazu, jak się ma wymawiać; wypracował 

. Dyntewicz, przejrzane,poprawione i zna- 
cznie powiększone, a mianowicie dodane sę 
rozmowy i różne listy w polskim i angiel- 
SKINB SGRYKA 2440-52 rg + pranie owo za 

2. ŻOŁTY GENERAŁ, z opowiadań wieczornych 

spisane przez Wł. Łozihskiego........... c. 40 

KSIĄŻKA DO NABOŻZŃSTWA zajmująca 

450 stronnic drobnego druku, zawierająca na- 

bożeństwa na każdy dzień cał roku, do 

szy éw., Spowiedzi, Komunii, Litanie, Nie- 
szpory łacińskie, Dragę krzyżową, 6 pieśni 
łucińskich, 42 pieśni polskich, Kalendarzyk itd. 

wydanie dla kobiet................ «c 5i 1.50 

i BLALI ICZARNI, powieść z życia Litewskie 

skreślił Jan Sygma WE. So 


PiĘĆ P. mINUS JEDNO R. Wielka Ramota 
z wspoinnief ojczystych, spisana przez “ul. 
Bor). 02 02. do sytón Aoao Aki dd c. 40 
7. EWiAT NIEWINNOŚCI, ksigżeczka do na- 
bożeństwa dla fxcieci, osobne wydanie iz 
całopców 1 osobno dla dziewcząt po.....c. 25 
ŻYWOT GENOWEFY powieść morflna bar- 
dzo wzruszające z starożytnych czasów ..c, 30 
9. ELEMENTARZ POLSKI, czyli nauka czyta- 


WiCcz..... „PREY FON EC: odda ś 
. MAŁY ELEMZNTARZYK Polski wypraco- 
wał Wł. Dyniewicz c. 8 
KATECHIZM 


BÓŻANIEC ŻYWY, czyli reguły Rożańca 6. 
z modlitwami na cały tydzień, igkszo! 
kilku pieśniami do Matii Boskiej... FT D 
LUDZIE LEŚNI i Wieszcze dzieci.......c. 5 
WYPRAWA NA SYBIR I OSTATNIE chvile 
szpiega przez Alex. Bednawskiego...... -. 5 
6. ŚLUB KRÓLEWSKI, WARSZAWA DNIA 
8 KWIETNIA I BOLESŁAW SMIAŁY, król 
polski, przez Alex. Bednawskiego........c. 8 
. WYPRAWA PO ŻONĘ, wedle opowiadania 
ko | organisty Franciszka Gaczarzewicza, 
spisał Paweł Gawrzyjelski......-. © 0 
. ARYE POLSKIE, zebrane od Polonii w Ame" 
ryco przez W. Dyniewiczr..........----» c. % 
POWINSZOWANIA 


dła rodziców i innyca 
drogich osób.. kę „szosie W | 


20. PROROCTWO Michaldy, królowej ze Saby c. 15 
21. SENNIK, czyli wróżenie ze snów........ c 5 
2%. ŻYWOT św. Wincentego a Paulo........c. 10 
233. DOKĄD IDZIESZ ........ s. © 
2. LISTE ś 


WŚRÓD BURZY, epizod z wojńy 
francnuzko-pruskicj.... 222222122 «--++n+>.€. 1 
MYNHAUSEN nowy, ten z długim nosem, 
czyli dziwaczne podróże i figle..........c. 10 
HRABIA PAROBKIEM U KMIECIA, pcz:**ść 
wycięgnięta z Ramot Ramotków Wilkoń 
RKIEgO. ++ +2++244000204 osos. oso mo d$doswt0A c. 


orioda: AA E E AEE S et 

KSIĄŻECZKA JUBILEUSZOWA. ........C. 8 
BUTY DZIADIJNIA, opowiadanie Jana Za- 
O e ni O N F E 
GABRYEL HOŁUBEK, wielki wojownik 
polki... 23520402. 2054 > sra TE GsssR2cH MR 
. KALAMBURY czyli dowcip i prawda dla 
rozrywki i pouczenia. .,....-----««+ +*++--€. 10 


32. MINISTRANTURA z dodatkiem dwóch pieśni 

OREGZĘWINA 52 Z0a0 6050506 op T 
33. GORZKIE ŻALE czyli Pasyn...........- c. 5 
34. NIESZPORY ŁACIŃSKIE. .............- © 4 
35. DROGA KRZYŻOWA, czyli Stacye......c. -3 
36. DWIE MSZE I NIESZPORY po polskr ....c. 4 
m. ZEMSTA czyli wymierzenie sprawiedliwości 


przez Polkę, kochającą całem sercem Ojczy 
zuę i jej bohaterów... 7 FEE Fasty MO 


8. DWIE POWIEŚCI 1, Dzień 26 Lutego, 1846 
r. w Poznaniu i Powiastka Pauliny z L. Wil 
KODGÓRIEJ..-22-0- ący 602 owowiocedkiiosT TY 


KATECHIZM REED- 0000400 2400 sq00 us 
CZTERY POWIEŚCI 1. z Niedalekiej prz. 
szłości, Nowela przez M. D. Chamskiego. 2, 
Noc na pobojowisku z wojny turecko-mo 
skiewskiej 1877 1 1878, 3, Moc Duszy, opowiada 
nie Edmunda de Amicis, przetłumaczył z wło 
«kiego Piotr Zubrzycki. 4. OB +2. 2 as <Q; S© 
41.0 JANIE TWARDOWSKIM, wielkim czaro 
wniku RZ sprauwkach wraz g poz 
o czarach : D .jowe łoże, 
vych czarownic + m c. 80 
Chłop i djabeł, Osieczeć”*"" ma asis Sok 
OPOWIADANIE podróżnego © Tes="* S 10 
wnem łóżu k 
BITWA pod Kobylanka dnia 6 maja 1864..c. 

DROGA KRZYŻOWA czyli obchód Stacyi dla 
pożytku dusz ludzkich, z polecenia H. 
Gulskiego i H. Górskiego...............-©, 10 
KORONKA na cześć niepokalanego poczęcia 
Najświętszej Maryi P. garodzicy ......C. 8 


4t., HISTORYA o siódmiu mędrcach .......c. 25 
46. SKARB WATAŻKI, mocno i pięknie opra 

WD +2004:5204080 S R N W 
'48. KRWAWA NOc......- +... 15 


LIST Agatona Gillera o organizacyi Polaków 
w Amefyce.......----* «s esz asaqoasa»1-© 10 
, JASKINIA BEATUSA, w mocnej oprawie z 
złoconym tytulikiem..-..--- ++«+-+-- «»-.IC. T5 
JÓZEF KONIUSZEWSKI. wspomnienie z 
czasów prześladowania Unitów na Podlesiu, 
napisał Nadbvżanin.... ss» :--.-..-- „c. 25 
KWIAT PRERYI między Indyjczykami, po- 
wieść z ga mime mk eryki, Ch. A. 
Murray, przełożona na polskie przez Józefa 
Betkowskiego, w mocnej oprawie ze złoco- 
mym tYPUMKIEM.. 42 - oso4soas00>-b zeger 1% 
ŚPIEWNIK pieśni nabożnych zawierający 630 
ieśni, jako to: Pieśni codzienne, Mazy św. 
Kieszpory połskie. Nieszpory łacińskie. Pi 
śni na uroczystości pańskie, na Święta Matki 
Boskiej i Świętych Pańskich, Pieśni ża Polskę, 
niemniej pieśni przygoane, . Psalmy, Supli- 
ye i t. d 1.00 
DZIEJE starego i nowego Testamentn czyli 
Historya biblijna dla szkół oz z 10 
obrazkami, m a Palestyny i Egiptr, mocno 
oprawna w oz bong okłađkg. n... -ere c. 40 
5. ZOFIA KOSSAKROWSKA, powieść historyczna, 
w mocne opr, 7e * NYM tyt... e.. GC 
OBRAZKI IOPOWIADANIA OBOZOWE przez 
Alfreda Barwińskiego.....,......-........€. Śl 
. Z PRZYPADKÓW POLSKIEGO WĘDROWCA 
Swe własne przypadki i przygody na lądzie 
| na morzu opi i yii oppe....€. 15 
GRATULANT, oraz Pieśni weselne dla mło 
dzieńców i drużbów, zawierający: Zaprosiny 
na wesele— Oracye wesclne — Mowy przed 
wyjazdem do kościoła i przed ślubem — Po- 
winszowanie drużby przy wyjeździe do ko- 
ścioła w czasie tańca i przy uczcie—Życzenia w 
dniu weselnym--Piosneczki weselne.....c. 35 
WYPRAWA PO ZŁOTE RUNO, Wielisława. 1b 


53. 


34. 


KONSTYTUCYA 3 Maja,.........--+--«- c. 10 
PRZEWODNIK do pisania listów miłośnych 
oraz tyczących się ożenia i zamążpójścia. .€. 85 
POJEDYNEK kapitana Bogusławskiego i uczta 
u Iwana Groźnego.......-+-1+-++-+--+-- c 15 
TAJEMNICE Różańca Świętego na kartkach 
wydanie drugie. Pęczek (15 Tajemnic) ..c. 10 
ALPEJSKI KWIATEK. Nowelka ze wepo- 
mnieh lekarza turysty, przez Michała Woło- 
WSKIEgO. ...------+2-- umanasess dresas s T] e. 10 
ŻYWOT ŚW. WOJCIECHA skreślony przez Ks. 
H. Koszutskiego, proboszcza w Mielżynie 1t 
v. KRAKOWI T śpiewek ze źródeł etno- 
aficznych i własnych notat zebrał Zygmunt 
Om... i a 
JAK SIĘ ZEMŚCIŁ borowy Zielonka m 
Wojtkiem Bruchyłęg. Powieść lndowa pozna 
sko-amerykafńska. Napisał Jan Niemir...c. 15 
. ŻYWOT św. Patrycynsza.................€. 15 
STANISŁAW I DOLORES, Nowela z Meksy 
ku. Napisał Władysław Hoppe...---------€- A 
71. PIOSNEI, DUMKI 1 ARYE NARODOWE z 
72. BOLESŁAW czyli dalszy ciąg Genowefy c. 30 


RAZKI HISTORYCZNE ...-..--+++*-. c. 1? 

74. DZIEJE NARODU PO: R 
Chociszewskiego.  Ozdobione 78 obraz- 
uł. <<zcICJE "z 


SYN BUKŁISTRZA. Obrazek z niedawnej 
przeszłości, pązez F. Choińskiego.......c. 80 


. MARCIN M. 
ziemi kaszu 
Rycing.) 

. HISTORYA o Ksigżęciu $ ydzi Í 

«jego Brącwiku... Pe AP zb š o 

ABECADŁO z ot.azkmni treści reli 

sg po.skich w Ameryce. Pr. cz W Dynia. 

wicza s 


zez 
200) 000004 E r E E D OWO c. 15 
ODGŁOS Z ZA MORZA. Paezye polsko-amery- 
kańskie. Napisał Paweł Gawrzyjelski. mr * 
5 PRZYJACIEL DOMOWY. Użyteczne rady i 
wskazówki o domu i gospodarstw, zebrane 
przez Gazetę Po c. % 
. SOBIESKI POD WIEDNIEM. edya w pif 
ciu aktach, napisana dla szkóż polskich w Fót- 
nocnej Ameryce; przez K. K............ c. 80 
JAN III SOBIESKI, król polski, obrońca chrze- 
ściaństwa pod Wiedniem. .....---------.- c. M 
ZAMEK nad Czarnem Morzem, Powieść ory- 
ginalna przez * „, * c. 40 
. OBRONA św. Częstochowy, historya cudowna 
a prawdziwa o Jacku Brzuchańskim, miesz- 
czaninie Częstochowskim, na cześć i chwał: 
a dobrym ludziom na pocieszenie opo- 
wiedziana przez Józefa z pod Krakowa z 3 ry- 
SZ iona r=— budow, WF Te | 
RTOSZ , czyli ostatnie uszla- 
chcenie. ya.) Us 
rokn. Z trzema rycinami sty ky) 
GRAMATYKĄ POLSKA ułożona przez T 
dozego i akiego. rofesora Języka pol. 
skiego i literatury. Drukowana dia szkoł pol- 
skich w Ameryce, z wydania trzynastego, w 


mocnej oprawie..... 


91. 


nn 


ck 


~ DRUKARNIA, 
Gazety  Polskiei 


mi, CHICAGO. 
ykonuje wszelkie prace w zakres 
drukarski 


jako to: 
Książki, Broszury, Konstytucyei 
Afisze, Cyrkularze, Kwity zyj 
pieckie, Bilety, i t. p. 
we wszystkich głównych ję- 
zykach, 
Adresować 


W. DYNIEWICZ, 


CHTO 4G0, ILL. 
Czyź wiecie 


—że — 
Lorillard'a Climax 
PLUG TABAKA is 


za: ajle- 
pazemi i najtańszemi, o ile się tyczy ich przymio 


wefy i Koszyka Kwiatów................ c. % 
92. NIEFRZEPŁACONY PIERŚCIKŃ, czyli kto 
ma szczęście, ten prowadzi swą ulubienicę do 
domu. Dziwna powiastka o ubogim szewczyku 
i Zulimie, córce sułtana tureckiego......c. 15 
HISTORYA o rycerzu złotoskrzydłym, © por- 
wanej dziewicy z drogim klejnotem i słdłym 
zamku. Opowiedział L Danielewski......€.16 
TANIEC ŚMIERCI. Opis wszystkich stanów 
od pspieża aż do kmiecia, jak ich śmierć do 
KRGCH M 5 «0050540020 OPR SPOT c. 10 
%. O KASI, ładnej ziewczynie..............c. 10 
%. 
m. 


4. 


przez Józefa z nad Obry 
ZAKL OTY DWÓR powieść przez Walerego 
mocno oprawna z złocenym iy- 
Tę SA ë $1.75 
100. ULICA NAD WI Krotochwila w dwóch 
aktach ze _piewkami g pe przoz Karola 
IKUCEB 5. 500200 4203 c. 50 trzy za jednego $1.. 
The 12 day of September, 1888, is the 200th an-- 
ntversary ofone of the grandest events in hi 
story. Jobn Sobieski, Sr i of Poland, conquers 
the Turks under the Walls of Vienna Sept. 12, 
1683, and Forever after Relievcs the whole 
Christian World from the Iron Yoke of the 
a a 004 a gorea e ..© 10 
102. SMOK we wst, czyli strach ma wielkie oczy. 10 
103. PIERWSZE WOJNY KRZYŻOWE. z dodat- 
kiem krótkiej wiadomości o następnych c. 10 
104. KSIĄŻKA PUNKTOWANIA............€. 10 
105. HISTORYA o siedmiu mędrcach w litewskim 
tak „Historyia septyniu Mokitoju iź Lan- 
wzko ant Letuwiszkos kałbog per Augusty- 
ua Zeytz, zakonika Piardeta.”...........c. 50 
106. JOZAFATA DOLINA czyli Sąd Ostateczny 
napisał x. Feliks Gondek, Pleban z Krzyża- 
nowie, Dyecezyi Tarnowskiej..........c. 45 
107. ZAMEK DUCHÓW, czyli podstępy fałsze. 
rzy pieniędzy i Niezwykły Sen, czyli nerwo- 
wa dama paryzka. Opowiadanie lekurza fran- 
cnzkiego........ 144- -50- s565840h 43 + > B 
108. NAD SPREĄ. Obrazki współczesne przez 
B. Bolesławitę w mocnej oprawie ze złoconym 
E e aaae m3 ooh SA202 GRP 0. HAD 
109. WĘGLARZ Z WALENCYI Przez Autora 
Jaskini Bcatusa i Koszyka Kwiatów.....c. 30 
110. JASNA GURA CZĘSTOCHOWSEA, gdwęda 
Karola Kacza .. PZ» a 
"Zi NARZEKANIE Ojców świętych 
zyli siedm ksiąg Mojżesza +. c. 5 
ochej oprawie ze złoconym  tytuli- 
OPE S OD 


101. 


18. RINALDO RINALDINI, sławny dowódzca 
rozbójników XVIH wieku, Czyny jego to- 
warzyszów czyli tajemnice gór, wgwozów i 
dolin Włoch: Oena pojedyńczego or 
ZES ycc o gorigćs a 2 © BO 
W mocnćj oprawie ze złoconym  tytuli- 

114. 


KSIĄŻKA ZBIOROWA. Zawiera: 1. Opo- 
wiadanie podróżnego o strasznie dziwnem 
łożu. 2. Bitwa pod Kobylanką dnia 6 maja 
1864 r. 8. Djabeł w łóżku hotelowem, przez 
Wiktora 8. Van Bergh. 4. Teodor, Król Bo- 
rów, powieść korsykańska, przez Zygmunta 
Krasihskiego. 4. Wyprawa profesora Norden- 


115. 


skjoelda do biegana północnego ....-.- c.25 
116. ZAKLĘTA DZIEWICA z brodą czyli cyru- 
lik zbuwca, przygoda Bertrama w zamku. 
| "ri e Lo wc wid "PRÓBĘ R | 
117. ŻYWOT Najświętszej Panny Matki Zbawi- 
ciela przez Wielogłowskiego ......----- c. 60 


. ©. 15 
190. BOCHATERSKA RODZINA,.urywek z po- 
wstania 1863 r., zdarzenie prawdziwe opisał 
Wi. ©zaplicki.--..+-.s%--+« vapa++0ą->o5 © BB 
121. KUCHARKA POLSKA i AMERYKAŃSKA 
zawierająca kilka set przepisów kucharskich 
dła młodych mężatek, kucharek i gospodyń: 
na tanie i smaczne przyrządzanie rozmajty ch 
potraw, a szczególińe zup, sosów, jarzyn, 
potraw mięsnych t postnych z uwzgłędnie- 
niem potraw poiskich, a mianowicie bar- 
szczu, bigosu, zrazów, flaków i pieczyw a- 
merykańskich itd...... > gap di- ©. 00 


p | 1%. POJATA córka Lezdejki, albo Litwini w 


XVI wieku, romans historyczny przez Ber- 
natowicza, w mocnej oprawie i spaan 
1 


w dnin 4 marca 1885 r..... c. 
«©. S5. 
125. ŚŚ. CYRYL i METODY- Apostołowie Sło- 
- so debò eei oS hao eo kanginan aa c» 
. ©. B 
1%. CUDZE SZCZĘŚCIE. Obrazek przez Broni- 
sława Grabowskiego z pod Jasnej Góry c. 10 
128. PISANKI WIELKANOCNE, "z 

mę +...» © 


k, chmida . s oepama c 
129. JAK SOBIE NOIELESZ, tak się wy 
śpisz e PAAS ć, | 


EEK ACH ĆNIERCI gez Karłowskie 
180. W RĘKACH ŚMIERCI, BEZ. 5, 
181. CÓRKA HETMAŃSKA, przez PIŁ Jeg, 
Bykowskiego .....-.- < 
182. POWIASTKI POLSKIE, przez Fr hr. Skarò 
188. O ZASŁUŻONYCH KRAJO 

przez W. Anczyca...... 

184. ZDARZENIE NA POLOWANIU w puszczy 


litewskiej, opowiadanie Wisłockiego.... c. 5 


185. KRÓTKI RYS, początku rozwoja i obecne- 
go stanu Instytucyi zakładu św. Kazin:'erza 
w Paryżu } przewodnictwem W-bnej Ma- 
tki Peofili Mikułowskiej ....-......... ©. 15 
1386. KRWAWE SIEROTY, powieść napisana 
przeż W. S........ Sz. A DR: $> 6-7 6 8. BB 
i37. ROZMOWA POLAKA z KASZUBĄ.. c. 10 
138. JAMES GARFIELD, albo Praca i Cnota, 
poemat skreślony podług faktów przez Teo- 
filę Samoltńską „se or ipanen © DO 
139. NOWY SOWIZRZAŁ i awantury jego ozdo- 
biony ośmiu obrazkami. Cena ......... €. 40 
W mocnej oprawie, ze złoconym tytuiiyicza 


I POLAKACH 
c. 15 


Fr. br. Skarbka w mocnej oprawie, ze zło- 
conym tytulikiem p DOS CA | 
141. ŻYD WIECZNY TUŁACZ. Cena c. 10 


142. NA DALEKIM ZACHODZIE, opisał W. 
Ksrłowskt ............. rury HO 


Jedyną prawdziwą mąką £ „Vi 
ctoriu* młyna pod nazwą Smitha 
jest 
Alexandra H. Smith'a Best, St. 

Lonis. 
Wszystkie inne są  podrobionemi 
Nazwisko Smitb jest bacdzo powsze- 


chnem Jecz jedyną mąka, która 
obecnie jest prawdziwą, jest. 


Alexandra H. Smith'a Best; 


Nie dzjcie się zbałamucić przez 
fałszywe przedstawienia, 


ELISHA A. ROBINSON. 
jedyny agent dla groserników, 
róg Franklin i B.: Water ulicy." 
Stein, polski i czeski expedyeut. 

W księgarni polskiej W.Dyniewicza 
są do nabycia: 


Ks. Piotr Skarga 


ADININ 


STAREGO | NOWEGO ZARON 


Na każdy dzień przej 
sały rok. 

Wybrane z poważnych pi- 
sarzów i doktorów kościelnych, 
do których przydane są piektó- 
re duchowne obroki i nauki 
przeciwko kacerstwom, przytem 
kazania krótkie na te święta, 
które pewny dzień w miesiącu 


mają. = 

Oprawne w półskórkę po $7.00 

oprawne w czarną skó 

po $8.00 
szórkę 


oprawne w czarną 
$10.00 


wyzłacane brzegi 


PIERWSZY BAL 
połączony z fantową 
loterya 


Towarzystwa Bratniej Pomocy 
Imienia Króla Jana Igo Sobie- 
skiego w Greenpoint odbędzie się 
w sobotę dnia 12 września 1885 r. 


w SCHUETZEN HALL, 
róg Franklin i Eagle strs., 
w GREENPOINT, N. Y, 
Cena biletu 25 centów. 
Bilet służy zarazem i na fantową 
loteryą. 
Początek o godz. 8-mej wieczorem. 
Bilety można nabyć od członków 
Towarzystwa lub też przy kasie. 


Dzieci do lat 12 mają wolny wsięp. 
Kary dochodzą: 1) Greenpoint Myrtle Ave. 
2) Graham i Bushwick, 3) Hunters pointi Brie 
Basin. 
Ferry dochodzą: 10,23 i34 ulic. 
O liczny współudział zaprasza 
KOMLYET. 


D., Przyozdovienia 
TYGODNIKA 
POWIESCIOWO-NAUKO 
WEGO 


3 RYCINAMI 


POSZUKIWANIA. 


Polacy w Briar Hill, Todd Co., 
Mino., posznknją księdza polskiego. 
Parafia jest polską i niemiecką. — 
Kościół mamy piękny, również do- 
brą plebanię. Adresować uprasza- 
my do; 


Peter Lamusga, 
Long Prairie, Todd Con Mian, 


(83—39) 


Dwudziesta i piąta 
wielka wystawa w St. Louis 


rozpoczoie się w poniedziałek, 5 października 
i będzie trwała przez 6 dni Rewidow:no co do- 
iero stę premii i okazało się. że ma 2% wy 
ziały a za premie jest wyznaczonych $73.0(0. 
Za ząd dał wybudować 700 nowych stajni, 500 
obór, 800 owczarni i chlewów dla świń, kurnik 
ms» 3,000 drobiu i 19 hali wystawnych nowych. 
Prorokini zawosiowana odprawi procesyą we 
wtorek, 6 października, a Stowarzyszenia Prze- 


mysłowców będą miały pochód we czwartek, 8go 
aździernika. lice będą ońwietlone 150,000 
Wydano jvż 


ampami gazowemi lub calcium, 
400, eszcze 6 
konne 
stawy. 


y na polepszenie i zakupiono 
akrów do gruntów wystawy. Wyscig: 
gru się odby»=aty codziennie podczas 

dwóch wagonach kolejowych przywieziono do 
ogrodu zoologicznego lwy. tygrysy, małpy, ptaki 
zwrotn'kowe, zwierzęta Żyw ące się roślinami 
it. d Ugodzono się z kolejami na bardzo ni?ką 
cenę (do St, uis inapowrót) z wszystkich 
miejscowości leżących na 500 milod St. uis. 

Abonenci „Gazety Hamag $ mogą się dowie 
dzieć o szczegółach u Fe tus J. Wade, Secy., '718 
Chestnut St St. Lonis. Mo., muszą jednakowoż 
donieść, że wiadomość o wystawie wyczytali 
w „Gaze ie Po'skiej'*. 


Do sprzedania 


HOTEL 


położony w biznesowej części 
miasta naprzeciwko banku 


w St. Paul, Howard pow., 
Nebraska. 


Do hotelu tego uczęszcza najporządniejsza klasa 

ludności. J.stem zmuszony do wysprzedani 

biznesu ponieważ słaby stan zdrowia micjej 

żoay tego wymaga. Doncreln należy także 

+ 

płac, na którymby na wystawić wielki skład 

(store). 

e WARUNKE 

12008 ceny kupnej gotówką, druga połowa na 

ypłarę. W zamian za hotel przyjąłbym także 
farmę, glyby Polak, farmer, się na to zgodsił. 
Dochody tygodniowe z hotelu $4ó do $70. Hotel 
ten n-si nazwę NEW YORK HOTEL. Cena 
83.500. 

Po !liższe szczegóły trzaba się zgłosić do: ' 

Stanisław Oiszewski 
proprietor of „New York Hotel” 


St. Paul, Howard Co., Nebraska. 


(83—37) 


4 powodu wyjazdu do Europy 


Na sprzedaż 


40 akrów w Hofa Park osadzie. Zgłosić się do 


Jana Jachim, 


316 Carpenter Str., Chicago 


30 — 33 


OBRAZY 
POLSKO-NARODOWE, 


któremi każdy Polak 
w Ameryce 
powinien swój pierwszy pokój 
p'zyozdobić do nabycia w księ- 
garnii Polski j W. Dymiewicza. 


Matki Bozkiej Częstochowskiej, 
he a o P lae, lutas 1 s,» 


<ześ iu kobrach, rozmiaru 19 X 24 


*- le po e. 75 
II 


Jana 'II Sobieskiego, pogrom- 
y T.rków poru Wieanem, w iq- 
nu kolerneb, rozmiarm 24 X 30 ca- 
h po e. 75 


Tadeusza Kościuszki, bohatera 
taki o Awerihi « wearin kolo- 
racb, r zmieru 11 X 14 cali poo. 75 


Do sprzedania 


w donośnem miejscu 


SALOON wraz z DOMEM i LOT 

73 Front, róg Sanga- 

mon str., Chicago, Lll, 
Cena bardzo przystępna 


i atwa do wypłaty. 
uj (83—36) 


J. A. Ganzke 


BALAZS 


POLECA — 


rupturowe Paski (sprężyste), Ma- 
a 


szyny na nieforemne krzyże, 
szyny na krzywe nogi w 
rodzaju, Bindy dla niewiast, Poń- 
czochy na kurózowe żyły, - 
sorya, tt. d. 

PA mm m ee pia A ma mj jak najskuratniei 


za”Trampów nie przyjmuje się. 


544 Grand Str. 
NEW YORK CITY, NY 


(Napisana dla „Gazety Polskiej w Chicago".) 


A coż robić? 


Powiastka 


przez 
Józefa Złotorzyńskiego. 

Pan B. we wsi Stankuny 
miał taką dziwną naturę, Że 
choć sam przynajmniej był 
przyczyną swej zgubie, to on 
jednak zawsze winował innych. 
Gdy zaś żona lub inni napo- 
minali przedstawiając jasno jak 
się rzecz rżeczywiście ma, i 
czyja w tem lub w owem 
jest wina, top. B. głową tylko 
kiwał na znak że prawda i 
raz po razie powtarzał: „A 
cóż robić? Wszakże Pan Bóg 
nami wszystkiemi rządzi, więc 
jego niech będzie wola.'** 

Jednego poranku, było to w 
wiosennej porze, pan B. wstał 
bardzo rano; przez całą nawet 
noc czuwał biedota ażeby nie 
zaspać i ażeby jak  najwcze- 
śniej zacęąć krzątać się około 
gospodarstwa, bo to dziś wła: 
śnie miał być w Wiżajnach 
jarmark, który to panu B. ani 
na chwilę z pamięci nie wy- 
szedł już od kilku tygodni. 

Pamiętać trzeba, że pau B. 
był kolonistą, a więc jako ko- 
lonista miał dzisiaj przecież 
nietylko kilka korcy zboża do 
wywiezienia na jarmark ale 
nawet wołu, którego wychodo - 
wał na swoich choć piaszczy- 
stych ale szerokich łanach, a 
z którego był wielce kontent. 
Często przed sąsiadami chwa- 
lił się już od dawna, że jak 
ten „nieuczek*, bo tak go 
nazywał, urośnie, to będzie 
sporo raźnego grosiwa. 

Ów nieuczek był tęgi co 
prawda, bo wychodowany był 
starannie, a zresztą i gatunku 
był niezłego, więc było to 
jak się należy ; nie'oto tu chodzi 
jednakże, bo pan B. chwalił 
się czasem aż zanadto, a wie- 
dzieć trzeba, Że co za wiele to 
niezdrowo. 

On, bywało jak zejdzie sią 
z sąsiadem lub krewnym, a 
jeżeli jeszcze przy szklance 
tra się im przysiąść, co 
się często naszemu panu B. 
trafiło, to aż miło słuchać co 
zą przyjemny i roztropay czło- 
wiek. Om opowie bywało 
wszystko co miał pod czapką; 
wystuje nawet najskrytsze 
myśli; a jak wątku nie stanie, 
to powtarza bywało; a tak 
zgrabnie, tak otwarcie, że z je- 
go pomarszczonego czoła, które 
co chwila yłaskał, Pryie wy- 
czytać można „sio otwartość 
sergżznią. 

Był więc to człowiek dobry, 
nawet uczciwy, a rozumie się 
i serca szczerego.  Przytem 
miał on jedną wadę także, 
która niweczyła mu dobre 
uczynki. 

Tą wadą było jakieś tam 
połykanie szklanek, Dziwne 
rzeczy: ludzie bywało w całej 
wsi rozmawiają najczęściej o 
panu B., albo raczej o jego 
sztucznych koneeptach i o ja 
kichś tam _ przywilejach. 
Nieraż wielcy i mali z niego 
robili kpinki, a osobliwie nie - 
wiasty, czasem i gazety. 

Mam nadzieję, że wyraz mój 
o Stankunskich niewiastach 
nie urazi cię kochany czytelniku, 
bo piszę niekrzywą prawdę. 
Zresztą sam z pewnością przy- 
znasz mi słuszność, jeżeli ci 
powiem, że one także były 
potomstwsm Ewy, Ale prze- 
praszam, wszakże o panu B. 
zupełnie zapomniałem za temi 
babskiemi plotkami. 

Wstawszy więc pan B. zaraz 
zaczął pół głosem klepać pa- 
cióreky po chwili zajrzał w 
okno jedno i drugie a potem 
na żonę zawołał: 

— Maryśka! Wstą-a-awaj, 
a zrób cokolwiek śniadania — 
i znów odwrócił się do okna, 
wpatrując się w nie jak wół w 
malowane wrota, 

Po krótkim namyśle, odwra- 
cając się od okna, ciągnął da- 
jej: — Ranek dzisiejszy jest 
śliczny, i pogodę świadczy na 
cały dzień, My jedaak musi - 
my pospieszyć, ażeby z domu 
jak najprędzej wyjechać, bo 
dosyć interesów będziemy mieli 
do załatwienia. 

Po dokończeniu swojej mo - 
wy, zawrócił ku drzwiom i już 
miał wychodzić, ule że jeSzoze 
jedna dla niego wyborna myśl 
strzeliła mu do głowy, więc 
obracając się powoii do Żony, 
nieśmiało jej w oczy spojrzał, 
(bo jej jak ognia się bał) a 
potem rzekł: — A przyszykuj 
tam cośkolwiek i na drogę, 
bo może aż do wieczora w 
mieście się zabawim*. 

Po dokończeniu swego niby 
preceptu, przycisnął dr wi 
za sobą i nucąc z cichą 
udat się prosto przez podwó- 
rzę do obory, w której stał 


ki gór otaczających wieś 
przeciwległej stronie zaczęły 
malować się od promieni sło- 
necznych; posierwinski las, roz- 
pościerający się tużże nad gó- 
rą, zajaśpiał niby jaki złocisty 
wianek, a naostatku cała wieś 
zajaśniała jak jaki staro Świe- 
cki labirynt. 


leżało o wiele niżej od innych 
pomieszkań we wsi, więc pań- 
stwo B. zawsze najdłużej mu- 
siało czekać aż sloneczko w 
ich okna zajrzy, lecz teraz już 
i ich dom zajaśniał, 


wione 
uprzętała jeszcze trochę, chcąc 
ukończyć robotę najpożrze - 
bniejszą, a po wykonaniu tej= 
że wyszła za drzwi, aby zawo- 
łać męża na śniadanie. Wy- 
szedłszy, spotkała go właśnie 
już idącego. 


odezwał się pan B. — bydeł- 
ko napasłem i wóż nasmaro- 
wałem, a teraz idę, bo myśla- 
łem że już masz tam cokolwiek 
do zagryzienia. 


wiedź. — Śniadanie stoi 
stole, i właśnie wyszłam cię za- 
wołać; dziwi mnie jednakże 
dla czego ty dzisiaj tak spie- 
szysz się? 
tylko co wzeszło, a dzień teraz 
jest taki długi, że do wieczora 
nie tylko do Wiżaju, ale nawet do 
Warszawy mógłbyś zajechać.“ 


gnął pan B. powoli — 
czem rychlej to lepiej, 
prawda ? 
zaś po pauzie znów zaczął: 
„Rycblej wyjedziemy, rychlej 
tam będziem, rychlej odbędziem, 
rychlej do domu powrócim'. 


oboje razem do stancyi i za- 
raz zasiedli do stołu, a za ich 
przykładem poszły i dzieci. 


zadzwonił swoją drzewnianą 
— bo takie były używane — 
łyżką w ową olbrzymią misę, 
z której wszyscy sięgali, 


stali wszyscy razem, 


jego wychwalony nieuczek, i 
konie, których miał czwórkę, 
a każdy jak wałek.... 

Pani B. zaraz po wyjściu 
męża wstała a odmówiwszy 
pacierz na klęczkach przed 
wspaniałym Matki Bozkiej obra- 
zem, zaczęła krzątać się koło 
gospodarstwa kuchennego. 

Wspomnąć tu muszę że pani 
B. była gospodynią całą gę- 
bą. U niej bywało jak z pła- 
tka się wywija porządek, któ- 
rego często niejednej brakuje. 
W polu, nawet podczas żŻni- 
wowania nikt jej nie dorówn ał 
w robocie; a w domu wszystko 
i zawsze musiało być w po- 
rządku jak najlepszym. Sprzę- 
ty, coraz z kurzu pooczyszcza- 
ne i poustawiane każde w 
miejscu przeznączonem, bły- 
szczały jak nowe, choż już 
były stare, bo pani B. będąc 
jeszcze młodą dostała je od 
rodziców w posagu. Stancye 
których było aż dwie, zawsze 
były czysto umiecione i świe- 
żym żółtym piaskiem posypane. 
(Podłogi nie było.) Z dzieci, 
których było około pół tuzina, 
każde paciorek już umiało, 
każde było ubrane, choć nie- 
poszlachecku ale czysto, i 
każde było rodzicom posłuszne 
na wszelkie polecenia. 

Co się tyczy natury pani B., 


to przyznać trzeba, że różniła | 


się od innych niewiast we wsi, 
bo choć wtedy lub owedy za- 
krzyknęła, to teź jako matka i 
gospodyni miała  zazwycza, 
słuszność; lecz Żeby miała 
robić awantury i niezgodę za- 
siewać, to broń Boże. 

Do „dziennikarstwa* także 
nie należała żadnego, bo nawet 
zwiedzać kumoszki w zwyczaju 
u niej nie było. Jeżeli zaś kie- 
dy i poszła gdziekolwiek, to 
tylko za pilnym interesem, i 
to tylkc na chwil kilka. To 
też. od wszystkich była szano- 
waną i...... W całej wsi 
Stankuny nawet żeby ze świe- 
cą szukał podówczas niewiasty 
z takim talentem  zgrabności, 
jaki pani B. posisdała, to i ta 
z pewnością nie wystarczyłaby 
do znalezienia. To też i w ów 
dzień jarmarkowy, kwadrans 
czasu zaledwie upłynął, to u 
pani B. stancye już prawie 
były pouprzątane, i śniądanie 
stało ma stole. 

Teraz i słońce z za gór za- 
częło już promieniem niby 
strzałąmi strzalaź 


W; A 
wwierczbt- 


na 


Państwa B. pomieszkanie 


Pani B. mając więc zasta- 
na stele śniadanie, 


„To już dzięki Bogu 


„Tak, mam“ — była odpo - 
na 


Słońce przecież 


No to nie Maryśku — cią- 
bo 
nie 
Pani B. milczała ; on 


Tę rozmowę kończąc, weszli 


Przy stole byłą grobowa 
cisza. Ten lub tamten czasem 


ale 
żaden ani nie mruknął. 

Po śniadaniu od stołu pow- 
a po 
krótkiej modlitwie, który każ - 
dy sobie po cichu  odszeptał, 
rzekł pan B. do najstarszego sy- 
na; 


Dzisiaj 
eksplozya na parowou SB. M. 
Felton, płynącym do Wilming- 
ton, 
przez dynamit podłożony przez 
osobę nieznajomą. 
zostało niebezpiecznie pokale - 
czonych. 


ka Y 


bo pojedziesz z matką na jar- 


mark. Ja sam pójdę pieszo. 


bo poprowadzę nieuka.* To 
powiedziawszy z izby wyszedł, 
a z pozostałych każdy od stołu 
odszedł także i zajął się jak 
mrówka pracą która mu była 
przeznaczoną. 

Pan B. poszedłszy nakładł 
świeżej słomy do woza; złożył 
zboże, które mióło być na 
jarmark wywiezione, poszyko- 
wał później siedzenia na wo- 
zie, a naostatku zaczął zaprzę- 
gać konie, pieszczącsię z nimi 
jak z dziećmi i rozmawiając 
choć do koni, 

Pani B. posprzątała statki 
ze stołu, potem dała instrukcyę 
dzieciom każdemu z osobna, 
jak się mają zachować podczas 
jej nieobecności, a naostatku 
poczęła ubierać się. 

Z dzieci, jedno zaczęło uczyć 
się lekcyi, bo do szkoły miało 
iść; drugie zaczęło pisać, trze” 
cie zajęło się jakiemkolwiek 
innem, podług rozporządzenia 
matki zatrudnieniem, a zaś 
Staś, zaczął wybierać- się na 
jarmark. I tak więc każde z 
dzieci miało coś do czynienia 
tak, że próżniactwa w- domu 
państwa B. nie było. 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 


Ostatnie wiadomości. 

Madryt, 17 sierpnia.— Wozo- 
raj umarło w Hiszpanii 1556 
osób na cholerę. 

Marsylia, 17 sierpnia. — Od 
piątku umarło 107 osób na 
cholerę. Uciekinierzy z Mar- 
sylii przynieśli cholerę do Si- 
steron i innych miejscowości w 
Alpach. 

Tiflis, 1T sierpnia.— „Kau- 
kaz“ pişze, że Anglia powin- 
naby dózwolié iżby Rosya i 
Afganistan spór swój same 
doprowadziły dokońca, Roko- 
wania takie, jak teraz zacho- 
dzą między Ańglią i Rosyą, 
nie mają najmniejszej nawet 
wartości. 

Wiedeń, 17 sierpnia.— Wia- 
dze w Kremsier przedsiębiorą 
jak najobszerniejsze środki dla 
bezpieczeństwa Życia cara. 
Urzędnicy kolejowi nie mają 
nawet przystępu do dworca. 

Paryż, 17 sierpnia.— Hen- 
ryk Rochefort powiada w „In- 
transigeant* że jeżeli Francya 
nie, zgżada «0d Anal „zadosyńs 


uczynienia za śmierć Pain'a w 
Egipcie, przyjaciele jego zabiją 
księcia walijskiego skoro tylko 
przybędzie do Francyi. 


Madryt. 17 sierpnia.— Cho- 


lera wzmaga się w miastach 
Tarrazona i Valladolid. Z in- 
nych miast donosżą, Żę zaraza 
nie zabiera tyle ofiar co daw- 
niej. 


Philadelphia, 17 sierpnia. — 
rano wydarzyła się 


Del. Wybuch nastał 


16 osób 


Martin's Valley, Pa., 18 sier- 


pnia. Obywatelka Truby utra- 
ciła w 24 godzinach trzech sy- 
nów. Jan, najstarszy, który 
był zwrotnikiarzem, 
man) wpadł do rowu i złamał 
kark. W tym samym prawie 
czasie wpadł brat jego Jason 
do kałuży w kamienio-łomach. 
Trzeci zaś brat Wyman został 
przysuty zbożem w elewatocze 
w Martin's Valley w tym s8- 
mym czasie. 
pochowani 
Matka rozpacza. 


(switch 


Bracia zostali 
w jednym grobie. 


Chicago, 18 sierpnia. James 
Wood mieszkający pod No. 


2125 Clark str. przerznął dzi- 
siaj swej żonie gardło. Widząc, 
Że jeszcze Żyje poszedl na uli- 
cę i przyniósł ceglę,. którą jej 


czaszkę strzaskal. 
St. Louis, Mo., 18 sierpnia. 


Na wszystkich liniach Wabash 
kolei, leżących na zachód od 
rzeki Mississippi, zastrajkowano 
dzisia j. 


Fort Bowie, 
Davis z swoim oddziałem 


A. T. Kapitan 
spotkał 


się z Indyanami w pobliżu Nakari; 


15 [ndyan zostało zabitych, pomię- 
dzy nimi żona Geronima i 138 letni 


jego syn Geronime, został schwycony. 


Jedyna jedna kobieta indyańska 
zdołała uciec. 
m || | 


Chicago, 18 sierpnia, 1885. 

Tow. św. Wojciecha przy koście- 
le áw. Wojciecha w Chicago, Ill. 
obrało w dniu 7 lipca, nową admi- 
nistracyę: 
Franciszek Wachowski, prez. I. 
Franciszek Nowak, prez. II. 
Jan Przymorski, sekr. prot. 
Ignacy Moszyński, sekr. fin. 
Wojciech Donarski, kasyer 


Tomasz Barran 
Teodor Dankowski | = peen 
Józef Sobieszczyk | z 


Wojciech Kneblewicz, marsz. I. 
Michał Wolski, “ IL 
Wszystkie korespondencye tyczą : 
ce się Tow. św. Wojciecha, powin= 
ny być adresowane do: 
Jan Przymorskt, 


584 W. Laflin str., 
Chicago, T. 


„Więc Stasiu, uszykuj się 


„| Gotowe ubiory kałdego są czasu do 


EEI EESO 


— Wytępienis bawołów. 
Wedle gazet w San Francisco wy- 
chodzących wytępiono obecnie zu- 
pełnie bawoły, które dawniej w 
ogromnych znajdowały się stadach 
na zachodzie Stanów Zjedaoczonych. 
Na rozległych bezleśnych płaszczy- 
znach, zwanych preryami, pasą się 
teraz stada owiec lub bydła wiel- 
kich  chodowców amerykańskich. 

Wytępienia bawołów dokonano 
dopiero w ostatnim lat dziesiątku, 
tj. od czasu jak wyparto Indyan z 
okolie położonych nad Missouri i 
tegoż dopływem Jellow. Regularnie 
powtarzające się polowania, na 
które zjeżdżali zapaleni myśliwi ze 
wschodnich Stanów, a nawet że 
starej Angli, zdziesiątkowały 
ogromne stada bawołów w krótkim 
czasie; reszty wytępienia dopełnili 
strzeloy, którzy polując ustawicznie 
zabierali z ubitych zwierząt tylko 
skórę, resztę porzucajęc na pastwę 
orłom, sępom i żarłocznym zwierzę- 
tom. 

A tak dokonano w krótkim czasie 
zniszczenia na jednym z najpię- 
kniejszych zwierząt Ameryki półno- 
onej, które urozmaicały jednostajne 
stepy, zanim koleje żelazne, tele- 
grafy, farmy i cywilizacya się tam 
pojawić i usadowić zdołały. 


Dzikość Moskali. 

Od osoby, która do Lwowa wró- 
ciła z Kijowa, dowiadujewy się o 
następujęcem zdarzeniu: Daia 20 
lipca przejeżdżałem przez pograni- 
czną komorę celną rosyjską, Woło- 
czyska. W jednym wagonie ze mną 
jechał literat ruski, pan Alexander 
Konisski.  Zaledwieśmy weszli na 
komorę i oddaliśmy nasze pasaporta 
chwycili  Konisskiego zaraz dwa 
żandarmi i odprowadzili do innego 
pokoju. Miałem interesa handlowe, 
w Wołoczyskach, jakie mię zatrzy- 
mały do nazajutrz. Starałem. się 
więc wywiedzieó od urzędników 
komory o przyczynie tego zajścia, 
które zrobiło nader silne na prze- 
jeżdżających wrażenie. Opowiadali 
mi że pewiea redaktor rosyjskiego 
dziennika we Lwowie przysłał do 
Wołoczysk i Kijowa do komendy 
żandarmskiej doniesienie, że Ko- 
nisski będzie wiózł do Rosyi rea 
wolucyjne proklamacye polskie i 
książki rusińskie drukowane w 
Genewie i wskutek tego aresztowa - 
no Konisskiego. 

Żandurmi = aresztowawszy go, 
rozebrali do naga; proklamacyi 
wszakże nie znaleźli żadnych, 
książki za rusińskie zabrali, lecz 
pomiędzy niemi nie było podobno 
ani jednej genewskiej. Konisskiego 
zaś w nocy zamknęli do towarowego 
wagonu bydlęcego, pełnego nieczy- 
stości, postawiwszy na straży 2ch 
żandarmów. Rano gdy go wypro- 
wadzono, miał} wyglądać jak 
męczennik, niepodobny do siebie 

saige prRYWGWKO u gs 
lekarza i po` oględzinach wysłano 
do Kijowa; żandarmerya wołoczyska 
nie zpalazłszy nic godnego uwagi, 
pomstuje na denuncyatora !wowskie* 
go, za wskazówką którego łamali 
napróżno nawet cygara Konisskiego. 

W Kijowie byłem w klubie 
"dworjanskim”, a historyą, jakiej 
byłem świadkiem, słyszałem tam 
opowiadaną z oburzeniem i z temi 
dodatkami, że nietylko od owego 
redaktora ze Lwowa były denun- 
cyacye; dalej, że. Konisski, ponieważ 
nic przy nim nie znaleziono, trzy - 
manym jest w domowym areszcie, 
pod surową strażą; Że za każdą 
denuncyacyą płacą wamiaakowane-- 
mu redaktorowi 100 rubli, dla 
tego niestworzone historye wypisuje. 

I tak ma obecnie niemało kłopo- 
tu sprawić policyi kijowskiej denun- 
cyacya na profesora kijowskiego 
uniwersytetu, Antonowicza, dobrze 
notowanego u rządu, o którym 
doniósł, że wraz z profesor m 
lwowskim Szaraniewiczem przesia- 
duje ciągle u hr. Wojciecha Dzie- 
duszyckiego, układając wspólnie 
program porozumienia się z Pola- 
kami.” 

Otóż dzikośóć Moskali i podłość 
moskalofilów lwowskich. 

* Matka księdza katolickiego w 
Quincy, Ill., będzie w dniu 2 wrze- 
śnia obchodziła 100 letnię rocznicę 
swego urodzenia. Bliźniaczka jej 
umarła trzy lata temu licząc lat 97. 

—Policya w Brukselli odbyła re. 
wizję w pewnym domu, gdzie się 
potajemnie śchodzili anarchiści bel- 
gijscy, rosyjscy i franonzcy. Jak się 
zdaje, rewizya ta nastąpiła na pod- 
stawie wskazówek rządów francuz- 
kiego i rosyjskiego. Aresztowano 17 
spiskowoów i znaleziono wiele waż” 
nych dokumentów. Zapewniają, że 
szło o zamach na życie rosyjskiego 
osra - 


Listy polskie na poczcie, 

788 Ambos Józef 9:7 Kolniak Andrzej 

T8h Arndt Karól 938 Komarek J 

19% Beczek Piotr 439 Konieczny Michał 

797  Bissa Albertina 945 rejer Wacta w 

198 we 903 Kubon Karól 

802 Bosaka Józefa 655 nbowski M 

813  Brussak Roza 666  Lanscha Jan 

81}. Budnix Jul. 961 Lewandowski J. 

814 Bzepka Jan 911 Marcinek Józef 

820  Ciesiński Każ. 972 Mayer Albert 

821  Ohmeęla Jan 980 Musil Jan 

823 Cieślik Franc. 987  Pozymoński K. 

826 Danek Ignac: 988 _ Rachetta Jan 

827 Daszkiewicz P, 1002 ek H, 

830 Dudek Mrs. Ernst 1006 Rowski Ludwik 

831 Duperak Wojc 1007 Roziagord M. 

839 PF a JÓ 1016 Bchelski Rudolf 

859 Furmański Rom. 1043 Skara Stanistaw 

808  Glocorski 1 Sobel 4, 

863 Goleński Augast 1061 Slazyk Pawet 

866  Gozimirski 1063 Surwicki Jakób 
Heide Anna 1064 Byjna W. 

913  Jartakowski 1065 "adelski Wojc. 

914 Jarzembrowski 1095 Wodicka Karól 

919 ppena Mina 1097 Woronowski A 

920 Karwetski Ami 1098 Wożniak Wal. 

934  Kolccki B. 1105 Zawacki A. Woj 


Chodźeile Przekoęnajcie się 


Walenty Piotrowski 


krawiec męzki 
w MILWAUKEEB Wis. 


No, 350 Milwaukee Str. 
poleca się rodakom, zapewniając, że 
ubiory » dobrej materyi na miarę 
zrobionó nie wiele drożej sprzedaje, 
jak inni tandetę na wpół z bawełną. 


wybory, 


— Stevens Point, 


Mąka, zimowa 


~ UKOŃCZONY > 
Pierwszy Rocznik 
TYGODNIKA 


Powieściowo - Nąuko- 
wego 

obejmujący 882 stronnice wyraźnego 

druku na pięknym papierze, ozdo- 

biony 54 rycinami, oprawny mocno 

w półskórek, ze ałoconemi tytuli- 

kami kosztuje 


$2.85, 


który zawiera następujące powieści: 
Czartowa Góra, Bezimienna, Córka 
Hetmańska, Krwawe sieroty, Obra= 
zek z naszej ziemi, Partyjka sto- 
sika onyli zakład wygrany, Dwaj 
sąsiedzi, Poczciwi ludzie, Cnota i 
wina, Szymek i Handzia, Pierwsza 
pycha—drugie łakomstwo, Bóg nie 
opuści, kto się nań spuści, Szymon 
z Zawiśla, Pisanki Wielkanocne; wie - 
le powiastek czysto polskich —ludo - 
wych, obrazków historycznych, baśni 
i wiele opisów rozmaitej treści nau- 


kowej. Powieści te itd. w formacie 
książek  kosztowałyby przeszło 
$30.00. 


RODAKOM 


tądającym książkę 
„Zbiór Pieśni Naboż- 
nych“ 

oznujmiam, że już wszystkie w 
Europie są wyczerpane, a w mej 
księgarni nie mam innych prócz 
tych, „co zawierają 680 pieśni po 
ae a i tych już też nie bardzo 
wiele. 


Dla tego rozpocząłem druk tej 
książki w 


10,000 egzemplarzach 


(dziesięć tysięcy. ) 
zawierającą 1,100 pieśni 
Będzie w mocnej oprawie i koszto- 
wać będzie tak samo jak poprzednio 
$2.25. Nakład tej książki potrze- 
buje wielkiego kapitału. Więc kto 
przysle przed wydrukowaniem tej 
książki $1.50, odbierze ją po ukoń- 

czeniu’ W.Dyniewicz. 
Na Zbiór Pieśni przysłali: 
60) Brat Stanisław, South Bend, Ind. 
1.50 


Następujący Panowie 
upoważnieni do zapisyw.aia abo- 

nentów, odbierania obstalunków na 

książki, robienia kontraktów za 

anonse i odbierania pieniędzy za 

Gazetę, Tygodnik i za książki, 

W Alberta, Minn, W. Wibniowski i Fr. Spiczką, 

—Anderson, B. B. Throop, pocztmistrz. 

Z“ Broklyniie N. €. T. Ko 


e N. rno 
— Buffalo, N. Y.F. A. Górski, 
i J. Jozef Majchrzycki. 


bis. 
Jakob Johnson 


—Bay City. Walenty Wróblewski. 

- Bronson, Wincenty Ławniczak. 

— Chicago, Stanisław Lauferski i Stanisław Bu- 
dzbanowski. 

— Cleveland. M. Konrad Í ©. G. Freeman. 

— Clover Bottom Jósef Pillot. 

—Ozestochowie, August 1. Zalontz, 

—Dunkirk. J. Stubarga. 

-— Dubois. Bonifacy Ziarnik 

— Detroit. Jan Lemka . 

— Erie Pa. Aloizy Nagowski. 

— Freeland, Chas. O 

—Grand Rapids, 


—Hazleton, Zygmunt Twarowski. 

— Kansas Otty. J.B. F. v. Paradowski, 

—Kewaunee. Jan Brzeziński. 

—Lemont, Michał Nowacki. 

—La Salle, P. Bobkowski i 

— Louisville, Ky. Jan R 

- Mahanoy Oity, H. Lipski. 

—Milwau Jakób Wożniak, JakóbKrygder i 
A. Kuehn. e 

—Minnesota Lake, Minn., Józef Schier. 

—Mount Carmel. W. Przybyliński 


. Boczkowski. 
Mich, A. 8. 
J. W. Napierała. 


Damskey i 


3e0. Gostomski, 
ichter. 


—Nanucośke, John SOSHÓWSKI. 

—Newburgh. Jan Rydlowski. 

— New York 

—Northetm, Wis., Józef Chudyszewicz 

— Pittsburgh, Pa. — Bruchwalski, Józef Ro- 
8 


Pu, J.Wm Budzynski18.Krzemivński 


fiski i Wł. Szewczuga. 


—Portsmouth, Mith., M. Stajkowski. 

— W Poznaniu, W. Dronsutowicz. 

— Radom A Malinowski 

—Scranfon, Fr. Marcinkiewicz i Fr. Stryczyński. 
—Shamoktn, St, j. 
- Shenandoah, D. Szymański. 

- St. Louis, Mo., Ouufry Kozłowski. 
—Św. Jadwiga, Texas. M, Zizik. 

—South Bend. Fr. Kowalski i J. Sosnowski. 


ejna 


t, Wis., Jan Kubisiak i w. 
Kieliszewski. 


— Toledo, 0.,M Szwajkowski i Geo.J . Vollmayer. 


— Wilkes Barre, Józef Czern 

—Wilno, M A.M y 

—Winona. Józef Jeżewski, Jan Anglewicz i 
W. Lorbiecki 


azany. 


Geny Targowe. 
OmicaGo, 19go Sierpnia 1885r. 
3.60Q5.50 


«Minnesota wiosenna 3.45.(04 50 
1 « patent. 5.00(05.75 
sk żytnia 3.40(05.10 


« żytnia w miechachł.50Q0)3 75 


Pszenica No 2 buszel 91094 

a WNBA CR 88 
Kukurudza ik . 45(04T 
Owies . 26Q38 
Ayos wii « . b0(057 
Jęczmień 48019 
Wieprzowina, beczka 98.30 
Smalec, 100 funtów 6.25 
Szynki funs  . . . TQLI 
Masło zwykłe 4@6 

dobre 15@19 
śmietankowe . K 20 
Ber  . . . . 209 
Jaja, tuzin RADY 104(Q11 


Brzoskwinie, koszyk 1.0032.00 
Wyborne Messina cytryny, - 
pudełko 6.5007.50 
Bananas, pęk . . . T5—2. 0 
Agrest buszel -2.50 


Pomarańcze, pudło . 5.00—5.50 


Jabłka beczka 1.00@2.00 
Kawa, funt Java 18@24 
% Rio 104212 
Molasses, galon 150916 
Syrop z r 25(035 
Cukier, pat.-loaf, funt 108 
„ Standard granulated . 6Q7T 
 MABOMU JE a żr6 AE 
„s żółty ` . 5053 
Ryż, Carolina, funt 6ŁQ 
„ Louisiana à .  BŁ(GÓł 
Siano, tuna tymotka No, 1 16.00 


4 « 


< No 2. 11.00—12.00 
; 10.00 


mięszane . 

preryo we ; 6.000 700 
Kartofle, beczka RZ RWD 
Gęsi funt MR 00 
Indyki $ . 9Q10 
Kury * 9Q10 
Kaczki, tuzin A > 8Q9 
Żywe Świnie 2.75(04.80 
Owce 2.6003.89 
Krowy 84.00060.00 
Spiryt > s % 1.15 
Wełna s 14028 
Łój 4@5 


Fasola(groch biały),buszel 1.20(01.35 
Groch polny, buszel 75(01.15 
Qybvla beczka . . 2.85@2.50 
Ogórki, tuzin . . à 
Tomatoes ( pomidory) padełko 5075 


Kapusta (Illinois), za 100 
główek , 2 5054.00 
BAWEŁNA. 
W New Orleans, La. 
Middling PPE 93 


Low Middling  . . 9t 
Good Ordinary . . 9 
W Galyeston, Texas, 
Middling 4 b 
Low Middling 3 

dobra zwyczajna . 
Memphis, Tenn, 

Middling . . 10 

St. Louis 


Middling > >. -> 10 


$ 
95 
98 
95 


NEW-YORK! 


Rogularna pocztowo-parowa žegluga. 
via SOUTHAMPTON, 
Za pomocą tylko do przeprawy elegancko zbu- 


dowanych i ulabionych parowych okrętów: 

Fider, Ems, Fulda, 

Elbe, Werra, Hübsbur 

Neckar, Donau Hohenzollern 

me Sm: Wonder, Hohenstaufen, 
(24 , 

ao p: Nuernberg, 


Braunschweig, Oder. 
A Ważące 7,000 ton i siły 8 006 koni. 
Z Bremen: W kaźdą środę i sobotę. 
Z New York'u: W każdą sobotę i sodę. 
Paoro wer 0-4 je się w celu wypu- 
8zC: asażerów na 
Southampton. 4d w Anglii i Francyi w 
CENY PRZEPRAWY 
z New Yorku: 
1.Kajuta, Parowce eks. 
2 Bt; 


z Bremen: 


2. “ 
Pokład 
« 


DO BRĘMEN I NAPOWROT; 
Na Parowcach starszych; 


Poktąd. Parowce ekspresowe 7 
= starsze 40.66 

Dzieci od 1 do 12 lat połowę; pod rokiem wolne. 
Pmowce Norddeutschen Lloydu są niemieckie 


parowce pod niemiecką flagą i wylądują pasaże- 
rów swych w Mieniewoch. A dlletach, które się 


kupują dla krewnych i przyjacioł przybywającyc 

tu dotąd przez Bremen, trzeba 'do ładnie UWA m. 

ry Ahk a Rar U SEO Lloyd, 
5 n 2 

New E p gy dł pyzy 


QOelrichs £ Co., Gen.Ag. 2 BowlinaQrean, N. Y 
Rata pasażerska Norddeutschen Lloyd una pos 


kładzie z Bremen do Chicago kosztuje 831,00. 
H. Claussenius & Co., No. 3 58. Gark Str. 


Generalni agenci zachodu. 
W. Dyniewicz Agent, 532NobleStr. Chicago. 


PES MT. M e r 
POCZTA CESARSKO-NIEMIECKA 
i Stanow Zjednoczonych. 


Banbursko-Amorykanskio 
Stowarayszonio Parowyoh  Okrętow, 


dwa razj WTYGODNIUptywających pomiędzy 


New Tortien i Hambnvy jem, 


Posiads nowe, najlepiej zbudowane 1 elegancko 
urządzone pąrowce pn key £ 
«m0ursko-Amerykanskie pakunkowe 
Seese ORAS szenie, 


poprawę z Ameryki do ore na odwrót, 

na nazwisko: 

ket-Fahrt Gesel- 

a ulubioną tą linią orzemawia to, że od 
czasu sego istnienia przewiozła już przeszło 


IENILIJON LUDZI a 


z wielkiem zadowoleniem tychże. 
WELT dla pasażerów w kajutach niozrównane. 
Dla m. py pokładowych bardzo wygodne. 
Przyhodnie w Ne York, wysiadają do Uastłe 
Gardót, zk. 


d agenci wysełają ich natychmiast na 
miejsc celu th er óBy. ia ża 
Tykdety doi z jakiegobądź miejsca 


mogą yé nabywane. 
Ceny tykietów o wiele niższe jak 
v jakiejkolwiek iunej linii. 
Zęgtosić się do: 


C. B. RICHARD & CO0., 


goneralni agenci pasażerowi, 
Cor, Washington 


b1 Broadway, 
<% La Salle 
New York, Chicago, Ill., 
—— | 
W. DYNIEWICZ, 
583 Noble, $tr.. Chicago, llls. 


C. B. Richard E. L. Boas 


C B. RICHARD & Co. 


NIW YORK — CHICAGO — HAMBURG. 
j Założone 1847. 

Biznes Kantony iEtspedycyjn y. 

Bio chicagoskie: Róg ashington i La Salle ul 


(zynności wprost z wszystkiemi częściami ziemi 
ma ec przewozu na hamburg- 
skie 


4 wcach pocztowych. 
WEKSLE na przeszło 600 fetr d Wypłata 
jakiejkolwiek sumy bezpłatnie prosto do domu 
++ ogni lub telegraf do Niemiec, Polski, Ga- 
iyi, Rosyt i. t.d. Mamy na składzie zawsze 
ruble, marki i guldeny, — Sciąganie schedów i 
dmgów przez doświadczonych pełnomocników. 
ysełku pasietów do Too dwa razy tygo- 
dniowo i towarów do Wszystkich części świata. 
Bióro otwarte w niedziele od 10 do 12 godziny. 


B.STOBIECKA 


PRAKTYCZNA LEKARKA NAOCZY 
675 Milwaukee Avenue, 
Leczy także 

Wszelkie inne choroby 


Ma pokoje, urządzone dla 
pielęgnowania _ zamiejsco- 
wych chorych. W chorobach 

niebezpiecznych, trudnych wzywa pomocy jednego 

z najlepszych lekarzy w p U z którym ję 

w połączeniu. Biednym rady u ziela bezpłatnie 

roszę podawać dobry adres, bo przez podanie. 

ATODE o adresu, wysęłane medycyny zwracają 

psują. 


- Felix Wodyński, 


ARTYSTA 


podejmuje wszelkie prace wchodzące w zawód 
rzeźbiarski, wykonuje je jak najstaranniej po ce» 
nach umiarkowanych. Wyrabia ołtarze, kazalnice, 
konfesyonały w stylach rozmaiych i figury, jakie 
sobie kto życzy. 

Wykonuje pracę i oddawa ją gotową ze złoce- 
1 em i malowaniem li tylko za zamówieniem, Wy- 
konuje także rysunki własnoręcznie na wszelkie. 
uroboty kościelne. Adresować proszę do biora Red 
Gazety Polskiej, 632 Noble str., Chicago. 


OBERZA 


POLSKO-LITEWSKA 
Macieja Waranko, 


671 Milwaukee Avenue, 


pomiędzy Noble i Augasta ul, 


CHICAGO, — — ILLINOIS. 
(Apr.16.86.) 


KARTY OKRĘTOWE 


z wszystkich części Europy. 


Osoby, jadące do Polski, lub 
chcące posłać po swych przyjaciół, 
powinne udać się do 


J.J.HAWELKI, 


today o pasażerskiego ajenta Lake 
hore Michigan Southern Kolei, 
na linii, w biurze 1, przy VanBuren 
ulicy naprzeciw La Salle ul.; zapy- 
tajcie się, nim karty kupicie gdzie 
indziej. 


W. BUDZYŃSKI, 


122 Washington Str. 
Róg Carlisle Str., blisko Castle Garden, 
NEW YORK, 


AGENTURA 


Okręttowa, kolejowa i Interes 
WEKSLOWY 
Wyrabia karty okrętowe 


nA parowce Bremeńskie, Bambargae; Rotterdams 
skie 1 Amsterdamskie. 


Bilety kolejowe na wszystkie punkta Stanów 
Zjednoczonych i Europy. 


Ludwik Boehme, 
Skład broni palnej 


jako to: 
"GB, Stućców 1 Dubeltówek, 
Rewolwerów; 
Prochu, Kul, Kapiszonów 
wszelkich przyborów myśliwskich. 
Również utrzymuje na składzie do drzwi zamki 
dzwonki, posrebrzane numery; rozmaite noże i 


bory stołowe. 
Pryskutecznia wszelkie sh pg wchodzące w 
zakres puszkarski, 6]usarski i maszyniarski, 


776 Milwaukee Avenue, 
CHICAGO, ILLS. 


METER 
ADWOKACI 


79 Clark str., Rooms 20—21 
uaprzeciwko 


NOWEGO „SĄDU” 
Chicago. 


(e BAUER: 


chodzą regularnie co 14 dni pomi remen 
S Apra g pomiędzy B a 
ratach: 


Z BALTIMORE DO BREMEN 
an is re n 


Z BREMEN DQ BALTIMORE 


Polski do Chicago,możeu nas wyku ćth h 
tykiety odrazu wprost na całą BA Shih 8 


pokładzie tańsze, jak u jakiej- | 
kolwiek innej kompanii. 


W. DYNIEWICZ, 


chepnych i Żelaztwa, 


427 MILWAUKEE AVENUE 


Każdy piec zagwarantowany jako dobry do pie- 
czenia chleba f'nie pęknie. 


1 leczebnej siły, w 


Skład Fortepianów i Organów. 
Pracownia lubianych pianów Bauer'a. 
| BEHNIN G'A, 
MILLER'A, 
4 M CAMMON'A 
KNABE'GO 


Fortepiany: 


. . 

i innych, 
Wygodne Ceny 1 warunki. Każdy instrument gwarantu 
Wprowadzamy towary m caqe, instrumenty dia Kapel zę ZA T 


Nastrajamy, sporządzamy I polerujemy fortepiany. 
Zatrudalagty ylko najlepszych zh rmy dy r 


Rzeczywiście pierwszorzędne piano ża umiarkowaną cen4. 


ulho Banor Gabinet Grands, najdockonalszy wyròb w daiale robienia pianin, 
PRZEWODNI ARTYSCI UZNALI JE JAKO DZIWO WYKONANIA. 
Czystość tonów i elastyczność klawiszów jest nieprześcigniona. 
Ilustroware katalogi rozsełamy darmo. 


Za wlasne wyroby dostaliśmy najwyższą nagrodę na wystawie centrainej 


JULIUS BAUER & CO., 


156 & 158 WABASH AV., BLISKO MONROE UL., CHICAGO, ILL 


NA BALTIMORE! 


Z BALTIMORE 


Kto cnce swą starą ojczyznę odwiedzić, albo ; Z BREMEN 
swoich krewnych lub przyjacioł z Europy Je A. America A t 
ryki sprowadzać, ten powinien użyć do ug prze- | Hermann å i bij u iero sd 
cene Aa gj żelaznych, śrubowych parow- Nvernberg 18 lutego ii ała 
America 4 matca 25 marca 
Braunschweig 11 
Północno Niemieckiego Lloydu* galler sool 18 marca 8 kwietnia 
Na parowcach poł. niemieckiego Lloyd'u prze- | NSernber, aa z ia 
nm się do kokoa roku 1888 Pręcanło 130,000 ocb em E kuoa: 
BÓD. $ America 15 kwietnia 6 2 
FPFarowce tej kompanii: Z 22 Airian ai 13 maja 
alier wiet. 2 
pał tot 3% ton., kapitan Pohle Plac wyłądowania w Bakiora Jost. NS 
Seeron g Ba ra = zzz dworcem kolei żelaznej Baltimore % Ohio po któ 
Sohonsollerh 0. W r cyer rej może podróżny taniej się dostać na Zachód 
hw w I gl A, Meier Ameryki, aniżeli z New York'u lub Philadelphii. 
tzw ik = RO > Winter Skoro Okręt z emigrantami przybywa do portu 
Sapat g BAO a A r a | natychmiast urzędn 2. kolei zamyłają r. ń 
RRZAŃĘ 3,200 « ù Uaia do dworca dla wszystkich nienależących do służby 


kolejowej aby podrożnego ochronić od oszustow 
natrętnych, którzy zwykle po innych portach na 
przybywających z Europy czychają, 

Szczególną uwagę zwracamy na wielkie korz ñ- 
ci, jakie podróżni Polacy mają na naszych palo- 
wcach, bo lubo służba na okręcie jest czysto nie- 
miecka, jednakże dla Polaków kompania stara się 
szczegółowo o ,wsaelkie wygody. Przesiadania z 
jednego okrętu na drugi nie ma u nas. Pasażer 
przepływa morze na tymże samym okręcie z Bree 
men do Baltimore, 


more i przyjmują pasażerów po następnych 


BIK poza ai, j j ś TAMi NAL 
Z przylądków Skandynawskich WRZ RN 00. Bilety <pex z odróż 1 : N. "E 
Dzieci od 1 do 12 lat połowę, niemowlęta darmo. GT mają zmiżoną cenę, 

Kto sobie życzy posłać po swoich przyjaciół z płaz iśRzych szczegółów udać się należy z za- 


4. SCHUMACHER © 00., 
5 BOUTH GAY BTREET, 
timore, Md. 

albo do 


J. Wm. ESCHENBURG, 
| FIFTA AVENUE & WASHINGTON STEET, 
OHICAGO, ILL. 


Ceny za podróż na między- 


Dla publiczności polskiej są Agentami pocztowo-pasażerskien parowców 


Półnoćno-niemieckhiego Lloydu. 
Z BREMEN DO AMERYKI. 
MARTIN kodem 


532 Noble Str, Chicago. lin, Wis. 
JAN ANGLEWICZ, CEORCE GOSTOMSKI, 
Winona, La Salle, Ill. 
JAN GAJEWSKI, ST. BUDZYNSKI, 
Groon Bay, Wis. New York City. 
J OZEF ROSINSKI JAN KUBISIAK, 
Pitteburgh Pa. Stevens Point, Wis. 


Patrzcie Czytajcie! 


Tani magazyn Pieców, Naczyń ki - 


TANIO! TANIO! 
R. Stobiecki & Steele, 


487 MILWAUKEE AVE, 
naprzeciw poczty. 


WIELKI 


skład polski 


mebli wszelkiego rodzaju, pieców 
clevelandzkich, najlepszych w całej 
Ameryce, blachy itp. Przyjdźcie i 
przekonajcie się, że interesa prowa- 
dzimy rzetelnie, i poprzestajemy na 
bardzo małych korzyściach. 


——Nójwiększy wybór—— 


Pieców kuchennych 
No. 7 po $8.00 i 13.00. ` 


Kotty do prania No. 7 po 90o. 

« « « « 8 po $1.00. 
Menaszki (dinner pails) po 180. 
Rury do pieców po 150. 


WE>SPRZEDAJĘ i KUPUJĘ 
TYLKO ZA GOTÓWKĘ cý 


poj acina równych cenach. Pamiętajcie na czeski ~ 

skiep 487 Milwaukee Avenue 
Chas. Soku aai 
257 Basina ansaan | A N 4 (MMI 


Mówimy po polsku. 


Dr LUCAS 


PRYWATNA LECZNICA, 


182 SOVYTEL CLARE STREET, CHICAGO, ILLS 
Godziuy biórowe: 
od 9 rano do 8 w wieczór, w niedzielę tylko od 10 przed południem do 12 w południe. 


NOW OSA 
Właściciel uniżenie oznajmia obywatelom miasta gi: i okolicy, że jest przysposobiony 
udzielać się cierpiącym na choroby Prywatne, Nerwowe i Chroniczne, ospy ogół obznajmia Z% 
faktem, że praktykowawszy z skutkiem przeszło lat 20, w którym to czasie dolegliwościami dotknię. 
tych śmiertelników gh piero powrócił do połności męzkiej i żeńskiej, gwarantuje gruntowne 

trwałe wyleczenie w każdym przypadku, jk mogą stwierdzić tysiące, jak w Stanach Zjednoczonych 
tak z północnego hołdownictwa dej angielskiej Królewskiej Mości, Jest rzeczywistością, że w no- 
waszych czasach medycyna została oprawniejszą. Drastyczne środki staroświeckich doktorów już nie 
doznają uznania. Środki merkuryalne uznano nietylko być szkodliwemi dla systemu, lecz nawet 
zabójczemi. 


N. B. Porada bezpłatna i ściśle poufna. 


Właściciel jest graduowany "BENNETT ECLECTIC $ RUSH MEDYCZNYCH KOLLEGI W 
CHICAGO I THE ILLINOIS STATE BOARD OF HEALTH” (założone legalnie); ma równicź 
świadectwo od tego Wydziału. zdrowia. Jestto źnanym faktem, że przez wiele lat poświęcał się 
studyom dla leczenia 


PRYWATNYCH, NERWOWYCH 


= | — 


CHRONICZNYCH CHORÓB, 


nasienna słabość spermatorrhoca, impotencya, (płciowa), nerwowa, i fizyczna słabość, wy- 
czerpnięta żywotność, przedwcześny upadek mięzkości, nadużycia systemu, choroby nerek t 
ogólne rozprężenie organiczne, które wypływają 4 młodzieńczego nierozsądku albo wybryków 
dojrzalszego wieku, znajdują w nim leczącego mistrza. s "= 

Właściciel poleca sie szczególnie owym, którzy już byli traktowani przez cienmnych wykpi- 
PAA ap aen Pok yi »olepszenia, owszem pogorszenie. Jak wszelkie inne umiejętności, 
medycyna jest postępową, i każdy rok dowodzi jej postępu. Skombinowawszy lekarstwa wielkiej 

è Pisci. el tak urządził swe traktowanie, że przynoszą nietylko chwilową ulgę, lecz 
trwałe zdrowie. 


którzy cierpicie od szkodliwych skutków młodzieńczej 
MŁODZIE C nieroztropności (nasienna słabość), także napadają was 


47 tu zna się na twej zliwośc 
a więc, odłóż na bok fałszywą dumę i porase Fook ea z Salę ulgę red gorowsku, dolegliwości 
; A y 


„yez dowody rzeczywistości, O} ż 
ym przemawiać szczerzej, An zy 
sobole ram Jeno tired alostry 
* i = „a, i pomyśl czem jesteś dzisiaj! Chocia: 
kochającego ojca czasjest nieunikniony jak sr ER 

Rawa: x ań ja zniknie jak pobłysk zostawiający się na mieliźnie dum 3 
i wówczas świetność twoja zniknie j I błysk, z Loy kaj dłużej. Nie pocięszaj ANYA 


A 3 c ty y ko rozniecasz płomień 1 znieważasz nat 
Tatura pomoże ci sama, bo postepując tym trybem, ty! w że "małe złe rodzą asz naturę, 
ż rielkie de z małych żołędzi,” 2 zi wielkie choroby.” 
stebię. Pamięta) cz Gpo da T ari è o k żonaci lub kawale- 
niego wieku, gs eiiis 
3 starzeli przedwcze- 

eznemi ewakuacyami pęcherza, często z pal 
e się coś nakształt lipkiego osadu, sprowadzającego nerwowe 
kich razach zupe aję praktykom sę nIe Oraa zupełne wyle- 
MOWY: zy u . wej płci, w naszych nie 
czenie organów genito-urynowych. Wszyscy któ ajg zupełne i gruntowne wyzdrowietlie: Posiadając 
przy po m Clerpiącym swe ulgi a ich własne dobro. Jego 


leczenie jest prostem, lecz zawierapierwiastki utrzymujące i uprzyjemnia gce życie. Ozdrowienie a nie 
upadek jest rzeczywistą filozofią medycyny. Was# ay tkliwemi, Wy pościę będzie drec 

DA krępować wasze wątłe ciało licznemi Jekarstwniai tirem, Y łaściciel szczęśliwie zaniechu 
tego nieszczęśliwego i fatalnego sposobu Jeczenia t 0% sl ludzie codziennie uznają i gorąca 


przyjmują jego odłączenie się od zużytych formalności. x 
Przychodźcie i bądźcie ozdrowieni. Porada darmo. 


PAMIĘTAJCIE! gwarantuję stracić $500.00 w każdym przypadku za niewyleczenie Choroby 
sze kie porady i zwierzenia s ia A Eio najściślejszej tajemnicy, a ja w własnej oso 
bie dozieram odebranych listów i odpis ze r 

4 x den I to ostatni przypomnę wam, abyście, doścignięci złem, szyi 
kiej p żre Er He OO” onieważ każda godzina i każdy dzień przyspiesza was do gro” 
bu i zmniejsza wasz widok uzdrowienia, że zamilczam o powiększonych kosztach. Błagam więc 


was nie odkładajcie. Bióro albo Adres; 


Dr LUCAS Private Dispensary, 


132 S. Clark Street, Chicago, IU, 


We 
cofnij się wspomnieniem do mądrych ra 


yY, opuszczonym, zr- 


zyć, nacią: 


U 


elt mam ` 


koi: sapi s zę Pw WP ZE, PETA ABN Dada 


zi 


